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Akt terrorystyczny

Wybuch zniszczył 
samochód funkcjonariusza 

poniewieskiej policji
Po nocnym ataku terrorystycznym 

w Poniewieżu Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych (MSW) postanowiło wysłać 
do tego miasta dodatkowe siły porząd­
kowe oraz wynagrodzić straty material­
ne głównemu komisarzowi służby bada­
nia zorganizowanej przestępczości 
(SBZP) strefy poniewieskiej Rolandaso- 
wiRute.

Jak poinformowała wczoraj agencją 
ELTA służba prasowa MSW, samochód 
peugeot SOS produkcji 1986 r . został 
całkowicie zniszczony około godz. 2 w 
nocy w wyniku eksplodowania podłożo­
nego podnim ładunku.

Z Wilna do Poniewieża postanowio­
no wydelegować grupę żołnierzy 1 
pułku służby wewnętrznej, doświadczo­
nych pracowników operacyjnych oraz 
funkcjonariuszy jednostki szybkiego re­
agowania „Aras”.

Jak twierdzą eksperci, którzy wcze­
snym rankiem obejrzeli miejsce wypad­
ku, pod samochodem R. Rute prawdo­
podobnie umieszczony został trotyl lub 
heksogen. Poniesione straty sam głów­
ny komisarz SBZP szacuje na 4 tys. 800 
Lt. Ucierpiał nie tylko samochód - w 
wyniku potężnej eksplozji wyleciało 15

szyb w mieszkaniach oraz 17 ńa klatce 
schodowej domu nr 87 przy ul.Kniau- 
diszkiu. W wyniku tego jego mieszkańcy 
również ponieśli straty w  wysokości po­
nad 4 tys. litów. A propos, R. Rutemiesz- 
ka nię w tym, lecz w sąsiednim domu.

Na wczorajszej konferencji praso- 
węj główny komisarz policji poniewiesidej 
Władimir Kudijanow poinformował, że 
przystąpiono do badania ośmiu roboczych 
wersji tego przestępstwa. I chociaż nie 
były one wymienione, mówiono o możli­
wej zemście struktur przestępczych za 
działalność zawodową funkcjonariusza 
wysokiej.rangi SBZP.

W wydziale śledczym przy Komisa­
riacie Policji m. Poniewieża wszczęto 
sprawę kamą w związku z umyślnym 
niszczeniem mienia.

Jak powiedział W. Kudijanow, jest 
to już piąte przestępstwo w ciągu tego 
roku, w  wyniku którego ucierpiała wła­
sność funkcjonariusza policji. Jak dotych­
czas, wyraźniejsze wyniki śą tylko w jed­
nej z tego rodzaju spraw: prawdopodob­
nie uda się wyjaśnić sprawę wybuchu 
20 stycznia w 5-kondygnacyjnym domu 
przy ul. T. Tilvytisa, w którym mieszka 
10 rodzin poniewieskich policjantów.

Tragic7.ny wypadek

Topielec w rej. trockim
W sobotnią noc na jeziorze Ma- 

dzmńskim niedaleko Połuknia utonął 26- 
letni mieszkaniec Wilna Waldemar 
Goibatowicz.

Lato spędzał on u rodziny we wsi 
Madziuny. W tragiczną noc łowił ryby 
wraz z kolegami. W pewnyniinomen- 
cie wpadł do wody i już nie wypłynął. Troki

J5

II Olimpiada Narodowa Litwy 
i VI Igrzyska Sportowe Litwinów Świata

Towarzysze niefortunnej wyprawy pró­
bowali go ratować, lecz bez skutku.

Jest to już piąty wypadek utonię­
cia w tym sezonie w rejonie trockim.

Woda raz jeszcze przypomina, że 
jest nie tylko przyjemną ochłodą, ale 
może być też bardzo niebezpieczną.

Jolanta RA IŃSKA

ŚWIĘTO, KTÓRE 
POŁĄCZY LITWINÓW 

WSZYSTKICH KRAJÓW
Na stadionie ko­

wieńskiego ośrodka 
sportowego im. Da- 
riusa i Girenasa od­
było się imponujące 
święto sportowe Li­
twy z okazji II Olim­
piady Narodowej Li­
twy oraz VI Igrzysk 
Sportowych Litwi­
nów Świata. Zainau­
gurowane pochodami 
delegacji sportow­
ców 17 uczestniczą­
cych w igrzyskach 
krajów, dwugodzinne 
święto zakończyło 
się barwnym koloro­
wym fajerwerkiem, 
k tó ry  tu ż  p rzed  
północą rozjaśnił 
nocne niebo Kowna 
i obwieścił rozpoczę­
cie tradycyjnej już' 
konsolidacji i obco­
w ania Litw inów 
dzięki sportowi, in­
formuje ELTA.

Międzynarodo­
we święto sportowe 
oglądało około 10 
tys.

Prezydent Re­
publiki Litewskiej 
Valdas Adamkus w I 
swoim przemówie-
niu dokonał krótkie- ~ -_______
go przeglądu rozwo- ~ 
ju świąt sportowych Litwinów i zaak­
centował rolę sportu w życiu narodu' 
litewskiego.

W imieniu Komitetu Organizacyj­
nego do uczestników i gości święta 
zwrócił się jego przewodniczący, wi­
ceprzewodniczący Sejmu Arvydas 
Vidżiunas. Zacytował on słowa pre­
zydenta Antanasa Smetony, pod któ­
rego patronatem odbyła się I Olimpia-

NA ZDJĘCIU: podczas uroczystości otwarcia 
święta prezydent Litwy Valdas Adamkus oraz prze­
wodniczący Sejmu Litwy Vytautas Landsbergis.

Fot. K. Juzele (ELTA)

da Narodowa Litwy, że „igrzyska mło­
dzieży nie są próżnym spędzaniem 
czasu” i od siebie dodał, że współcze­
sny sport jest „podstawą doskonale­
nia człowieka, częścią kultury, lekcją 
rzetelnej walki i konkurencji, możliwo­
ścią udowodnienia swej przewagi, 
doskonałą okazją do sławienia imie­
nia państwa na całym świecie”.

(Dokończenie na str. 4)
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Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł,
Tei Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam.359)

Z  ostatniej chwili
A w an s

m istrzów
E u ro p y
Wczoraj we Francji na mistrzo­

stwach świata w piłce nożnej rozegra­
no dwa mecze drugiej rundy. W pierw­
szym spotkaniu mistrzowie Europy 
Niemcy wyeliminowali zespół Meksy­
ku 2:1 i weszli do ćwierćfinału.

Późnym wieczorem zmierzyły się 
jedenastki Holandii i Jugosławii.

Dziś w ostatnich meczach 1/8 fi­
nału zagrają Rumunia z Chorwacją 
oraz Argentyna z Anglią

Inf. wl.

Kurier Wileński - na 
drodze wyjścia z impasu

W minioną sobotę odbyło się walne zebranie akcjonariuszy ZSA „Kurier 
Wileński”, na którym został wybrany nowy zarząd spółki.

Prezesem nowo obranego zarządu ZSA „Kurier Wileński” został sygnata­
riusz Aktu Niepodległości Litwy 11 Marca, prezes Radia „Znad Wilii” Czesław 
Okińczyc, który jest też doradcą prezydenta Litwy do spraw kontaktów z Polską, 
prezesem zarządu Fundacji wspierania stosunków Litwy i Polski im. A. Mickie­
wicza. Członkami zarządu zostali: prezes Fundacji „Samostanowienie” Stanisław 
Plewako, prezes wileńskiej spółki „Klion” Zygmunt Klonowski, zastępca redak­
tora naczelnego „Kuriera” Krystyna Adamowicz oraz kierownik działu kultury 
Halina Jotkiałło.

1 lipca zostanie rozpisany konkurs twórczy na objęcie stanowiska redaktora 
naczelnego. Tymczasowo obowiązki naczelnego spełnia zastępca redaktora Je­
rzy Surwiło. 1°^ wł.

KURIER WILEŃSKI -  C O D ZIE N N E  W YDANIE  
-  SO B O T N IE  W YDANIE

‘D Ą p ę i CZ(fT E L 9i I cKU
DO 18 LIPCA TRWA PRENUMERATA „KW” 
NA SIERPIEŃ I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 r.

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mies. 3 mi es. 5 mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 19Lt 57 Lt 95 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 48 Lt 80 Lt
w księgarni S.K. 15 Lt 45 Lt 75 Lt
w redakcji 14 Lt 42 Lt 70 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 5 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 19,5 Lt 
„K urier W ileński” można zaprenum erować na 

każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne 

wydanie)
Indeks „Kuriera" - 0172 (sobotnie wydanie)

,Kurier W i l e ń s k i w  każdym polskim domu!
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Tydzień: Jaki byłP°Przedni^
*  jaki będzie bieżący?

Na jakie pomysły stać 
jeszcze grupy przestępcze?

Większych sensacji ubiegły tydzień nam nie przyniósł. Ominęły nas na 
szczęście kataklizmy przyrody, we władzach naszych raczej nastroje przed- 
urlopowe, bo również żadnych niespodzianek nie było. Nb chyba że w związ­
ku ze sprzedażą części „Lietuvos telekomasu” za SIO milionów USD szwedz­
kiej spółce „Telia” i fińskiej „Sonera” socjaldemokraci zainicjowali zwrócenie 
się do Sądu Konstytucyjnego, bo jednak ten monopol państwowy pozostał i 
nie wiadomo, w co się obróci? A tak na marginesie, to trudno powiedzieć, co 
może wyniknąć z całej tej sprawy, jeśli najwyższa instytucja sądowa kraju 
odwoła decyzje sprzedaży a, załóżmy, pieniądze z tego zostaną już wydane.

Do Sądu Konstytucyjnego zwrócił się również w imieniu grupy posłów 
starosta frakcji LDPP Czeslovas Jurszenas z prośbą, by sąd wydał werdykt, 
czy mają prawo parlamentarzyści, którzy jednocześnie wyznaczeni są na 
stanowiska ministrów, pobierać dwa wynagrodzenia - posła i ministra. Zda­
niem inicjatorów interpelacji, narusza to postulat Konstytucji o warunkach 
pracy posłów na Sejm.

Przypomniano 5 rocznicę wprowadzenia na Litwie własnych^ narodo­
wych pieniędzy. Większość jest zgodna, że lit ustabilizował się, ma dobrą 
pozycję poprzez niezbędne w tamtych czasach przywiązanie go do dolara. A 
przecież nie była to łatwa droga. Głośno było na temat wybraku w wydruko­
waniu banknotów przez amerykańską spółkę „U.S. Banknote Corporation”, w 
związku z czym Litwa poniosła niemałe straty finansowe. W kręgu pieniędzy 
zajdą, rzecz jasna, zmiany. Prezes Zarządu Litewskiego Banku Reinoldijus 
Szarkinas zapowiedział, że za mniej więcej półtora roku nastąpi oderwanie lita 
od dolara, natomiast ustali się go w relacji dolara USA do eurokoszyka. Praw­
dopodobnie w tym koszyku, z którym ma być związany lit, 50 proc. przy­
padnie dolarowi USA oraz nowej jednostce monetarnej - euro.

Bankowe sprawy nie wszystkich jednak przeciętnych ludzi w codzien­
nym życiu dotyczą na większą skalę, choć mogą rzutować na nasz stan mate­
rialny. Na pewno zaś każdego znacznie dotkną zapowiadające się zmiany w 
opłatach za wodę - gorącą i siłą rzeczy zimną, za energię cieplną. Nowe zwięk­
szone ceny na wodę mają obowiązywać od 1 lipca. Jedne będą dla wilnian, inne 
dla innych miejscowości Litwy. Tak czy inaczej, już z niemal pustej kieszeni 
naszej znów trzeba będzie wygospodarować na opłaty komornego. Albo oszczę- - 
dzać na wodzie, w wielu przypadkach ze szkodą dla zdrowia i higieny. Już 
teraz lekarze biją na alarm pod tym względem.

Były jednak dwa niemiłe zajścia, dotyczące spraw Litwy na arenie mię­
dzynarodowej. Chodzi o urlop, rzecz jasna wymuszony, ambasadora L itwy 
na Białorusi Viktorasa Baublysa w  związku z nieodpowiednim zachowaniem 
się władz Białorusi w  stosunku do rezydencji dyplomatycznych w dzielnicy 
Drozdy. Głośno jest wokół tej sprawy już od kilku tygodni. Niektóre państwa, 
należące do UE wybrały inną drogę, ich ambasadorzy po prostu ostentacyjnie 
opuścili siedziby dyplomatyczne. Litwa wybrała protest bardziej łagodny, 
mając na względzie to, że Białoruś jest naszym bardzo bliskim sąsiadem, a i 
tranzyt jest przez ten kraj nam niezbędny. Zbiegiem okoliczności, kadencja 
dyplomatyczna obecnego ambasadora Litwy Yiktorasa Baublysa tego lata się 
kończy, toteż wszystko wskazuje na to, że nie wróci on na to stanowisko. 
Potrzebne jest jednak oficjalne odwołanie go, a z tym Litwa zwleka.

Druga sprawa, którą daje się zaliczyć do rangi międzynarodowych, to 
odmówienie naszym parlamentarzystom w izna wyjazd do Czeczenii. Odmó­
wiła tego Rosja, która nie jest w  stanie zapewnić bezpieczeństwa tym ludziom. 
A zakładnikiem w  Czeczenii już od prawie roku jest wileński przedsiębiorca 
Vytautas Grodis. Najpierw żądano za jego uwolnienie pół miliona dolarów, 
później zgodzili się na 100 tys. USD. 34-letni wilnianin nie wiadomo gdzie się 
znajduje, od czasu do czasu jedynie niejaki Machomed telefonicznie żąda 
okupu.

Litewscy parlamentarzyści chcieli znaleźć drogę do uwolnienia rodaka. 
Ponoć zażądano jego wymiany na dwóch Czeczeńców, którzy przebywają w 
więzieniu w Prawicniszkach. Scenariusz, jak w sensacyjnym filmie kryminal­
nym. Co z tego wyniku i o, zobaczymy. Fakt zostaje faktem, że i tak nasze 
władze niewiele żrobiły, aby V.Grodfs wrócił do domu. Natomiast bardzo wiele 
robią, by przedstawicielstwo tego państwa czuło się u  nas komfortowo, nie 
szczędząc środków finansowych opłacają nawet studia dla grupki studiują­
cych w naszym kraju Czeczeńców, Jasne, że nie można łączyć pomocy przed­
stawicielom państwowym z wyczynami elementów przestępczych, mimo to 
dobro obywatela naszego państwa musiałoby być na pierwszym miejscu.

Skoro jesteśmy przy scenariuszu z filmu kryminalnego, to w ubiegłym 
tygodniu miał miejsce jeszcze jeden obrazek wzięty z życia. Otóż* wyobraź­
my sobie nową, jedną z najdroższych restauracji na Zwierzyńcu, nad brzegiem 
Wilii, do której na całej szybkości wjeżdżają, dwaj motocykliści. Żądają whi­
sky, wódki, wykrzykują coś o litewskich książętach, rozbijają, co spotykają 
po drodze i zwiewają. Podobno później złożyli w policji oświadczenie, że 
zostali pobioi, obrabowani... Porachunki o sferę wpływów na terenie zwierzy­
nieckim? Tak sugerują kroniki kryminalne. Organa praworządności ujawnią 
widocznie, co się za tym obrazkiem z dreszczykiem kryje, bo podejrzani o 
udział w tej sprawie zostali zatrzymani. Po prostu zadziwia „pomysłowość” 
tych, którzy chcą rządzić. Na co jeszcze ich stą£?

Krystyna ADAMOWICZ

Gość z daleka V. Adamkus spotkał się
ze znaną uczoną litewskiego pochodzenia

Prezydent Valdas Adamkus spo­
tkał się wczoraj ze znaną uczoną po­
chodzenia litewskiego Birute Galdi- 
kas, przybyłą do Wilna w celu zorga­
nizowania konferencji psychologów 
krajów bałtyckich. Jest ona najbar­
dziej znaną na świecie specjalistką w 
dziedzinie badania orangutanów, in­
formuje ELTA.

„Poinformowałam prezydenta o 
mojej działalności, opowiedziałam o 
orangutanach, jak również o celu mej 
wizyty na Litwie” - po spotkaniu z 
dziennikarzami powiedziała B. GaL- 
dikas.

Jak poinformowała uczona, razem 
z V. Adamkusem doszła do wniosku, 
że świat przede wszystkim powinien 
się zatroszczyć o zachowanie fauny. 
„Prezydent, jako znany ekolog, do­

skonale to rozumie. Tymczasem jednak 
wobec tych spraw wykazuje się za 
mało, toteż zrozumienie ze strony każ­
dego przywódcy państwa znaczenia 
zachowania fauny jest ważne, cieszy i 
nastraja optymistycznie” - zaznaczyła 
B. Galdikas.

N Uczona przede wszystkim intere­
suje się orangutanami, bada ich życie na 
wyspie Borneo w Indonezji, spędzając 
na niej wiele czasu. „Intelekt oranguta­
na jest bardzo zbliżony do człowieka. 
Toteż badania tych małp mogą dopo­
móc w zrozumieniu człowieka, jego 
psychologii” - twierdzi B. Galdikas.

Specjalistka od orangutanów zapro­
szona została do wygłoszenia odczytu 
na konferencji psychologów krajów 
bałtyckich, odbywającej się w tych 
dniach w Wilnie.

Uczona po raz pierwszy odwie­
dziła Litwę. Mówi, że bardzo chciała 
tu przybyć wcześniej, ale nie mogła 
tego uczynić z braku czasu. „Bardzo 
bym chciała ujrzeć Bałtyk, ale i tym 
razem nie będę mogła. Muszę wyje­
chać już za dwa dni, aby wziąć udział 
w  konferencji międzynarodowej w 
Malezji, a następnie w  Kalifornii” - 
powiedziała B. Galdikas i wyraziła 
nadzieję, że wkrótce będzie mogła 
znowu powrócić na Litwę.

51 -letnia B. Galdikas przybyła na 
Litwę z jedną ze swoich córek Jane, - 
która już nie zna litewskiego. Sama 
uczona, która urodziła się w Niem­
czech i studiowała w Kanadzie, po 
litewsku rozumie dobrze, ale mówi 
słabo.

(ELTA)

w sejmie r l ~1 Nowelizacja ustawy podatkowej
ma służyć drobnym i średnim przedsiębiorstwom

W tym tygodniu- Sejm zamierza 
znowelizować ustawę o podatku do­
chodowym odosób prawnych.' Czło­
nek sejmowego Komitetu Ekono­
micznego Rimantas Didżiokas na 
wczorajszej konferencji prasowej w 
Wilnie wyraził nadzieję, że nowy tryb 
ułatw i życie średnich i drobnych 
przedsiębiorstw, ponieważ dla nie ko­
rzystających z ulg podmiotów gospo­
darczych podatki się zmniejszą, zo­
stanie też uproszczony i ułatwiony 
tryb ich opłat, informuje ELTA.

Zamierza się od początku roku 
przyszłego stosować 15-procentową

taryfę podatku dochodowego d la c 
przedsiębiorstw, mających obrót rocz­
ny poniżej 1 min litów i zatrudniają­
cych mniej niż 50 osób. Nie będzie to 
dotyczyło przedsiębiorstw; zajmują­
cych się handlem hurtowym i deta­
licznym napojami alkoholowymi i 
wyrobami tytoniowymi. Jak powie­
dział R. Didżiokas, próg wysokości 
obrotu jest tymczasowy, w przyszło­
ści może on być zindeksowany.

Radykalnie zmienia się również 
tryb opłaty podatku dochodowego - 
zrezygnuje się ze stosowanej dotych­
czas metody deklarowania kwartal­

nych dochodów. Obecnie osoby praw­
ne będą mogły wybrać - albo płacić 
zaliczkowo według-faktycznie obli­
czonych sum zysku minionego okre­
su podatkowego, albo też zaliczko- '  
wo płacić podatek od zysku, obli­
czony według sumy podatku od_ zy­
sku każdego miesiąca roku bieżącego. 
Jeśli obrót roczny przedsiębiorstw 
stanowić będzie do 100 tys. litów, 
zostaną one w  ogóle zwolnione od 
zaliczkowej opłaty podatku od zy­
sku. W pierwszym roku działalności 
nie będą go również płaciły nowo 
powstałe przedsiębiorstwa.

Nie będą opodatkowane zagraniczne emerytury 
obywateli Litwy

. Wczoraj sejmowy Komitet Bu­
dżetu i Finansów zaaprobował pro­
jek t nowelizacji art. 2 tym czaso­
wej ustaw y o podatku dochodo­
wym od osób fizycznych, zgodnie 
z którym  podatkowi dochodowe­
mu od osób fizycznych nie podle­

g a ły b y  e m e ry tu ry  w y p łacan e  
przez inne państwa.

Obecnie takie em erytury mają 
20-procentow e opodatkowanie.

Projekt tej ustaw y Sejm zaczął 
rozpatrywać w  ubiegłym tygodniu, 
dziś om aw ianie będzie kontynu­

owane, a w  czwartek powinien być 
przyjęty w trybie pilnym.

Po uchwaleniu przez Sejm no­
w elizacji ustawy, tryb o p o d a tk o ^  
w ania  em ery tu r zarów no litew ­
skich, jak  i wypłacanych przez inne 
kraje, powinien być ujednolicony.

O tym należy

Może być odroczona obowiązkowa certyfikacja 
komputerów montowanych na Litwie

Od 1 lipca na Litwie zakazany 
zostanie handel nie certyfikowanymi 
komputerami z importu. Od 1 grud­
nia natomiast będzie obowiązywał 
zakaz handlu montowanymi kompu­
terami, jeśli nie będą one miały certy­
fikatów tożsamości, potwierdzają­
cych, że wyrób odpowiada wymaga­
niom bezpieczeństwa i zgodności elek­
tromagnetycznej, informuje ELTA.

W zgłoszonym rządowi projek­
cie „O obowiązkowej certyfikacji

komputerowego sprzętu techniczne­
go” ustalono, że od 1 lipca 1999 r. 
instytucjom państwowym i samorzą­
dowym zabroni się nabywania sprzę­
tu komputerowego, jeśli nie będzie on 
certyfikowany zgodnie z  jego przy­
datnością do stosowania litewskiego 
pisma.

Odroczenie na rok obowiązkowej 
certyfikacji komputerów litewskich 
zaproponowało litewskie stowarzy­
szenie przedsiębiorstw technologii

informacyjnych, telekomunikacyj­
nych i sprzętu biurowego „Infobalt” . 
Jak informuje stowarzyszenie, obec­
nie do certyfikacji zgłosiło wyroby 
zaledwie kilka firm, gdy tymczasem 
na tynku działa ich około 300. Ponad­
to stow arzyszenie utrzym uje, że 
dotychczas nie zostały dokładnie okre­
ślone procedury certyfikacji, nie ma 
zatwierdzonych tary f oraz instytu­
cji, nadzorującej służby certyfikacji.

(ELTA)

W Niemczech od 1 lipca w soboty 
ograniczony będzie ruch ciężarówek

W  Niemczech od 1 lipca do 1 ogranieżony zostanie ruch samocho- agencję ELTA ambasada niemiecka na 
sierpnia w soboty od godz. 7 do 20 dów ciężarowych, poinformowała Litwie.

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 28 czerwca br. w kraju 

zanotowano 134 przestępstwa, w tym: 9 obrażeń ciała, 3 gwałty, 16 chuli­
gańskich ekscesów, 8 rabunków, 98 kradzieży. Skradziono 4 samochody, 
znaleziono - 3.

Zanotowano 19 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono zwłoki 8 
osób. Zatrzymano 21 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Gwałty ***
28 czerwca o godz 2 min. 30 w pobliżu 

iz^ \*^w K urs2xra(ng. szawelski) męż­
czyzna zgwak$nkpełnoletnieS.iK(ir 1982 
t). Podgrzanego J. (ur. 1962 r) zatrzymano.

28 czawcaKPig.płunżańsłoego otrzy­
mał zawiadomienie, iż 26 bm. we wsi Alk- 
snenai, w samochodzie, V(uc 1970r.)zgwa- 
łcił nieletnią I.(ur. 1989 r). Podejrzanego za­
trzymano.

28 czerwca około godz. 22 do miesz­
kania R. (ur. 1960 r.) przy ul. Geleżinio 
Vilko w Wilnie wdarli się 4<młodzi lu­
dzie, którzy próbowali zgwałcić właści­
cielkę. Zatrzymano podejrzanych: V. A. 
(ur. 1977r.),E.E.(ur. 1976r.),A.M.(ur. 
1981 r.) i R. P. (ur. 1974 r.). 

Rabunki
26 czerwca o godz. 0 min. 30 na ul. 

Sodu w Skojdziszkach (rej. wileński) 3

młodzi ludzie pobili L. R., zabrali zega­
rek i 340 litów.

27 czerwca około godz. 13 we wsi 
Zujuny (rej. wileński) 2 młodzi męż­
czyźni próbowali przemocą Zabrać od 
D. A. samochód opla vectrę. Zatrzy­
mano podejrzanych A. Lesnikovasa i 
V. Gradeckasa.

* * *

28 czerwca około godz. 8 na przy­
stanku autobusowym Rasimai (szosa 
Radiszkis-Ańykszcziai-Rokiszkis) 3 
zamaskowani napastnicy, grożąc przed­
miotem podobnym do pistoletu, zwią­
zali D. C. oraz R. T. i zawieźli do pobli­
skiego lasu. Tam ich pobili i zabrali pie­
niądze. Poszkodowani odmówili zło­
żenia skargi i zeznań dla policji.

28 czerwca około godz. 15 w  po­
bliżu sklepu „Vyno rojus” na ul. Jure- 
iviu w Kłajpedzie 2 mężczyźni zabrali 
od A. A. złote kolczyki, łańcuszek, ze­
garek „Casio”, dokumenty i 52 lity. 
Następnie rabusie pojechali do miesz­
kania A. A. przy ul. Laukininku i, gro­
żąc nożem, żądali 2.000 litów. Podej­
rzanych R. Glazauskasa i G. Pintukasa 
po przesłuchaniu zwolniono. Zrabowa­
ne rzeczy znaleziono.

Wypadki drogowe
28 czerwca o godz. 2 min. 20 we 

wsi Karklyniszkiai (rej. olicki) samo­
chód audi 80, prowadzony przez sze­
regowego batalionu sił pokojowych 
państw bałtyckich MOK D. Grigaravi- 
cziusa(ur. 1975r.), zjechał z drogi i prze­
wrócił się. Kierowca poniósł śmierć.

28 czerwca około godz. 2 min. 30 
na 106 km szosy Wilno-Jeziorosy (rej. 
ignaliński), po zderzeniu sięz2 łosiami, 
zjechał z  szosy i przewrócił się samo­
chód ford sierra (dane kierowcy się usta­
la). Zostały ranne pasażerki: M. A., V. 
J. i L B., które trafiły do szpitala. Doro­
sły łoś zginął na miejscu, małe oddano 
do rejonowego stowarzyszenia myśli­
wych.

Dezerter z Rosji 
28 czenfca około godz. 18 w  po­

bliżu stacji kolejowej Jesie (rej. kowień- 
' ski) zatrzymano ob. Rosji A. Grigorie- 
wa, który 27 bm. zbiegł z jednostki 
wojskowej w Bałtijsku (obwód kalinin­
gradzki). Zatrzymanego odwieziono do 
kowieńskiego komisariatu policji trans­
portowej. Trwa dochodzenie.

Przygotowała I. L.



Gdzie zmagazynujemy nowy plon?
Czy wszystkie m agazyny , 

przechowalnie punktów skupu, 
przedsiębiorstw przetwórstwa zbo­
żowego, młynów są odpowiednio 
przygotowane na przyjęcie zboża 
nowego urodzaju? Na to próbowała 
odpowiedzieć Państwowa Inspek­
cja Jakości. W toku sprawdzania 
stwierdzono, że spośród 24 skon­
trolowanych przechowalni 14 jest 
zakażonych kleszczem, pomieszcze­
nia składowe wymagają naprawy.

Ustalono także, że sporo przed­
siębiorstw starannie przygotowało się 
już do rozpoczęcia żniw. Magazyny, 
przechowalnie zostały zdezynfeko­
wane, sprawdzono wagi, przyrządy 
i naczynia laboratoryjne.

Spółki akcyjne „ Vilniaus grudai”, 
„Sziauliu grudai”, „Sziauliu malunas”, 
„Rokiszkio grudai”, „Varenos grudai”, 
„Kretingos grudai” starannie przecho­
wują ubiegłoroczne zboże.

Jednakże, jak powiedział głów­
ny państwowy inspektor jakości 
Franciszek Komarowski, niektóre 
przedsiębiorstwa przetwórstwa zbo­
żowego jeszcze nie rozpoczęły przy­
gotowań do przyjęcia zboża z no­
wego plonu, gdyż w magazynach jest 
wiele ziarna z ubiegłego roku. Przy­
kładowo S.A. „Jonavos grudai” w 
magazynach o pojemności 186 tys. 
ton, przechowuje 100 t zboża. Jako 
rezerwa państwowa przechowuje się 
też zboże z lat 1993 i 1994.

Zakażone kleszczem zboże j e s t  
przechowywane w S.A. „Vievio malu­
nas”, S.A. „Szvenczioneliu grudai”, w 
uciańskim punkcie skupu. Nieokreślo­
ny jest los S.A. „Malsena” i kupiskie- 
go punktu skupu, gdyż nie udało się 
ustalić ich gospodarza. Magazynów 
nie dezynfekowano, pomimo że są 
zakażone kleszczem. Rolnicy kupiscy 
niewiedzą, gdzie sprzedadzą swe ziar­
no.

Pracownicy Państwowej Inspek­
cji Jakości przy okazji przypominają, 
że jakość pszenicy będzie ustalana 
według jakości zawartego w niej bia­
łka, toteż należy sprawdzić potrzeb­
ne ku temu infrospektrometry.

Danuta WOJTUSIAK

Festiwal wileński uwieńczony 
zostanie koncertem utworów Beethovena

D ziś w ieczorem  koncertem  
utworów L. van Beethovena zakoń­
czy się trwające od miesiąca święto 
muzyki poważnej „Festiwal wileń­

ski’98”. Ten festiwal muzyczny już 
po raz drugi zorganizowała Litew­
ska Filharmonia Narodowa, infor­
muje ELTA.

W pałacu Radziwiłłów - australijska grafika
W Pałacu Radziwiłłów w Wilnie 

otwarta jest wystawa grafiki Vaclo- 
vasa Rataiskisa-Ratasa (1910-1973). 
Zbiór prac zamieszkałego po wojnie . 
w Australii plastyka przywiozła na 
Litwę jego córka Ramona Ratas-Za-

Jutro

kareviczius. W Pałacu Radziwiłłów 
eksponuje się 50 prac graficznych 
tego artysty, które powstały w Au­
stralii w latach 1950-1972, większą 
ich część stanowią rzeźby w drzewie 
i monotypie.

Rząd omówi przeszło 20 kwestii
Na środowym posiedzeniu rządu 

ma być omówione przeszło 20 kwe­
stii.

Na posiedzeniu zostanie zgłoszo­
ny wniosek w  sprawie zaaprobowa­
nia nowelizacji ustawy o inwestycjach 
kapitału zagranicznego, zatwierdzają­
cej przepis, zezwalający przedsiębior- 

|  stwom kapitału zagranicznego na na­
bywanie na własność działek o prze­
znaczeniu nierolniczym.

Rząd zamierza omówić wstępny 
projekt programu ochrony środowi­
ska, który ma być sfinansowany z 
pożyczki Północnego Banku Inwe­

stycyjnego. Na zrealizowanie progra­
mu zaciągnie się pożyczkę w wyso­
kości 20 min ecu. Zamierza się sfi­
nansować budowę oczyszczalni ście­
ków, urządzenie i rekultywację wy­
sypisk, utworzenie mocy do spalania 
pestycydów.
: Na posiedzeniu ma być zaapro­

bowany projekt uchwały, zgodnie z 
którą zostanie otrzymana' pożyczka 
funduszu rozwoju socjalnego Rady 
Europy - 2,5 min USD na zakup do­
mów i mieszkań powracającym do 
Litwy rodzinom zrehabilitowanych 
więźniów politycznych i zesłańców.

Na pocieszenie

Socjaldem okraci obiecują  
zniesienie monopolu 
„Lietuvos telekom as”

Jeśli w  Sejmie następnej kaden­
cji socjaldemokraci uzyskają więk­
szość, to będą dążyli do zniesienia 
bądź ograniczenia monopolu „Lie- 
tuvos telekomas”.

„Jeśli w roku 2000 zmieni się 
układ sił w  parlamencie, to my, so­
cjaldemokraci, obiecujemy, że wy­
łączne prawo prywatnego monopo­

lu zostanie zniesione”, na wczoraj­
szej konferencji prasowej oświad­
czył poseł na Sejm Vytenis Andriu- 
kaitis.

Jego zdaniem, powinni wiedzieć 
o tym inwestorzy zagraniczni, któ­
rzy w ubiegłym tygodniu nabyli 60 
proc. akcji „Lietuvos telekomas”.

(BNS)

W zwierciadle 
statystyki

M niej
ślubów,
więcej

rozwodów
Zmniejszająca się ilość-ślubów i 

wzrastająca rozwodów pogarsza sy­
tuację demograficzną kraju. W 1997r. 
w związek małżeński wstąpiło 18 
tysięcy par, rozwiodło się - ponad po­
łowa, 11 tys. par, informuje ELTA, 
powołując się na dziennik „Respubli- 
ka”.

Według danych Departamentu 
Statystyki, najczęściej się rozwodzą 
małżeństwa po upływie 5-9 lat współ­
życia, najwięcej rozwodów notuje się 
w grupie wieku 30-34 lata. Coraz star­
szy wiek wstępujących w związek 
małżeński wpływa na mniejszą licz­
bę rozwodów w pierwszych latach 
współżycia. Młodzież coraz bardziej 
toleruje związki nie zarejestrowane. 
W przyszłości, zdaniem specjalistów, 
mogą się one stać alternatywą trady­
cyjnej rodziny. W związku z szerze­
niem się konkubinatu przewiduje się 
wzrost liczby dzieci pozamałżeń- 
skich.

Coraz więcej jest rodzin niepeł­
nych. W ubiegłym roku niepełnolet­
nie dzieci wychowało 71" proc. ro­
dzin rozwiedzionych. Po rozwodzie 
bez jednego z rodziców pozostało 
około 12 tys. dzieci.

Na Litwie, w porównaniu z za­
granicą, związki małżeńskie zawiera­
ne są dosyć wcześnie: wiek mężczyzn 
- 24,5, kobiet - 22,6 lat.

Pogarszająca się sytuacja demo­
graficzna może wpłynąć na podaż i 
popyt siły roboczej.

K onkurs  
,Moja pociecha" 14 (81)

H k h
Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. 
NA ZDJĘCIU: Daria Paszkowska (1 roczek).

List do ..Kuriera’

Studenci z Lublina -
gośćmi Wilna

Towarzystwo Przyjaciół Grodna 
i Wilna Oddział w Lublinie organizuje 
w Wilnie w dn. 29 czerwca - 8 lipca 
br. Międzynarodowy Plener Malar­
ski dla grupy studentów Wydziału 
Artystycznego Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie oraz 
kilkorga młodych artystów polskie­
go pochodzenia z Litwy, połączony 
z wycieczką krajoznawczą dla zain­
teresowanych historią członków na­
szego Towarzystwa.

Główne cele przedsięwzięcia to: 
powstanie obrazów o tematyce wi­
leńskiej, zacieśnienie kontaktów mię­
dzy TPGiW a organizacjami Polaków 
na Litwie, działanie na rzecz wzmoc­
nienia społeczności polskiej na Litwie, 
edukacja artystyczna młodzieży z 
Polski i Litwy, publiczne upamiętnia­
nie w Wilnie 200.rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza, pogłębienie i 
poszerzenie wiedży historycznej 
uczestników przedsięwzięcia, odda­
nie hołdu pomordowanym w Pona-

rach, działanie na rzecz dobrych sto­
sunków między społeczeństwami 
Polski i Litwy.

Działamy we współpracy z Uni­
wersytetem Marii Curie-Skłodow­
skiej w Lublinie oraz zaprzyjaźnio­
nym Wileńskim Oddziałem ZPL, a 
także przy poparciu Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Urzędu Woje­
wódzkiego w Lublinie. W trakcie Ple­
neru w Wilnie odbędzie się otwarte 
spotkanie poetyckie, które w niedzie­
lę, 5 lipca poprowadzi przybyły z 
nami lubelski poeta Tadeusz Kwiat- 
kowski-Cugow. W Wojdatach, gdzie 
będziemy kwaterować, planujemy 
ogniska integracyjne, referaty popu­
larnonaukowe, wieczory poetyckie 
itp. Zapraszamy serdecznie do wspó­
łpracy!

Sursum corda!
Lech MALISZEWSKI

OD REDAKCJI: Serdecznie 
dziękujemy za zaproszenie, z któ- 
rego chętnie skorzystamy.

Sprawa S. Stomy
Komisja odrzuciła prośbę 

o ułaskawienie
Obradująca wczoraj komisja ds. ułaskawienia z prezydentem V. Adamku- 

sem odrzuciła prośbę o ułaskawienie byłego redaktora naczelnego „Lietuvos 
aidas” Sauliusa Stomy skazanego na pięć lat więzienia - informuje ELTA.

Jak utrzymać panowanie nad światem
Zbigniew Brzeziński o geopolityce Stanów Zjednoczonych

Le NouveI Obseryateur: W swej 
książce pisze pan, że Sfany Zjed­
noczone są teraz nie tylko jedynym 
superm ocarstw em , ale również 
państwem mającym nad światem 
władzę, jakiej dotąd nie znała hi­
storia.

Zbigniew Brzeziński: Rzeczy­
wiście, żaden kraj nigdy do tego stop­
nia nie zdominował reszty świata. Od 
czasu upadku imperium radzieckiego 
Stany Zjednoczone zachowują supre­
mację w czterech kluczowych dzie­
dzinach: militarnej, gospodarczej, 
technicznej, a nawet w dziedzinie 
kultury. Proszę sobie uzmysłowić: 
Ameryka, czołowe mocarstwo nukle­
arne, sprawuje kontrolę nad wszyst­
kimi oceanami i utrzymuje „legiony” 
tak w Azji, jak w Europie i w Zatoce 
Perskiej; amerykańska gospodarka

jest głównym motorem światowego 
wzrostu gospodarczego, a jej techno­
logie informacji znacząco wyprzedza­
ją  inne kraje; wreszcie kultura made in 
USA - amerykańskie filmy i progra­
my telewizyjne - cokolwiek by o nich 
sądzić, mają nieporównywalną siłę 
przyciągania.

N.O.: Dla zachowania tego pry­
matu i zapewnienia równowagi na 
świecie Stany Zjednoczone powin­
ny, pańskim  zdaniem , przede 
wszystkim kontrolować kontynent 
euroazjatycki. Dlaczego?

Z.B.: Dlatego, że Eurazja, to 
ogromny obszar Europa-Rosja-Azja, 
znajtjuje się w centrum świata, toteż 
ten, kto ma kontrolę nad tym konty­
nentem, ma ją  nad światem. Eurazja 
zawsze była areną walki o panowanie 
nad światem. Od zakończenia zimnej

wojny dominacja w Eurazji należy 
do Ameryki, ale jak długo? Jakiś ry­
wal lub grupa rywali mogłyby w cią­
gu kilku dziesięcioleci zakwestiono­
wać tę hegemonię i to niekoniecznie 
dla dobra ludzkości. Otóż dziś Wa­
szyngton prowadzi na tym kontynen­
cie różne rodzaje krótkofalowej poli­
tyki, czasami nie do pogodzenia, bez 
ogólnej wizji. Stąd potknięcia, a na­
wet błędy... Czas więc, aby Stany 
Zjednoczone określiły ogólną linię 
postępowania na tym kontynencie.

N.O.: Zacznijmy od centrum 
Eurazji. Co począć z Rosją, którą 
nazywa pan „czarną dziurą”?

Z.B. Rosyjska smuta (długi okres 
krytyczny w historii) skończy się 
dopiero wtedy, gdy Kreml i rosyjskie 
elity pogodzą się z tym, żeęra impe­
rialna naprawdę się skończyła. Tym­

czasem rządząca klasa postradziecka 
zachowuje jeszcze złudzenia mocar­
stwowe i ta iluzja opóźnia wprowa­
dzenie w Rosji nowoczesnego, demo­
kratycznego ustroju. Powinniśmy 
więc przyczynić się do porzucenia 
przez Rosję tych niebezpiecznych 
ambicji i ułatwić w ten sposób poja­
wienie się nowej Rosji.

N.O.: Jak to zrobić?
Ź.B.: Uniemożliwiając wszelkie 

awantumictwo, wszelkie zakusy Ro­
sji w stosunku do innych krajów, a 
przede wszystkim do jej dawnych 
satelitów. Głównie dlatego trzeba po­
szerzyć NATO o wszystkie kraje 
Europy środkowej, aż po kraje nad­
bałtyckie. Ten silny, nieodwracalny 
sojusz jest jedyną gwarancją, umożli­
wiającą ustanowienie stabilnych i po­

zbawionych dwuznaczności stosun­
ków pomiędzy Rosją i jej byłymi 
wasalami. Stany Zjednoczone powin­
ny też silnie wspierać byłe republiki 
radzieckie, żeby pokazać Moskwie, 
iż te tereny to nie no-mans’s-land, 
którym Rosjanie mogliby znowu 
manipulować według własnego widzi­
misię. Administracja Clintona zrozu­
miała to w odniesieniu do Ukrainy, 
której Waszyngton pomaga bardzo 
aktywnie: Ukraina otrzymuje obec­
nie od Stanów Zjednoczonych więcej 
pieniędzy niż Rosja.

N.O.: Z kolei uważa pan, że ak­
tywność Stanów Zjednoczonych 
jest niewystarczającą w byłych re- - 
publikach radzieckich w Azji środ­
kowej i na Kaukazie, regionie zwa­
nym przez pana „euroazjatyckimi 
Bałkanami”.

(Dokończenie na str. 4)
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M edale rozdzielono, 
dzisiaj podsum owanie m

Dziś w Wilnie, w Teatrze Ope­
ry i Baletu odbędzie się uroczyste 
podsumowanie wyników II Narodo­
wej Olimpiady Litwy oraz VI 
Igrzysk Sportowych Litwinów Świa­
ta. Niżej podajemy zwycięzców w 
niektórych gałęziach sportu.

Pięściarstwo
W turnieju w Olicie startowało 79 

pięściarzy z 15 drużyn. Najwięcej 
najwyższych trofeów wywiozła dru­
żyna z Poniewieża;która zdobyła trzy 
medale złote, wygrywając wszystkie 
spotkania w finale. 6 kowicńczyków 
walczyło w  finale, jednakże tylko 
dwóch otrzymało najwyższe nagro­
dy. Po dwa złote medale zdobyły 
również, drużyny Wilna, Olity i Szi- 
lute.

W oddzielnych kategoriach Wago­
wych mistrzami zostali: .48 kg -  N. 
Abraitis (Kowno), 51 kg - V. Grigaitis , 
(Szilute), 54 kg - M. Tamulis (Kow- : 
no), 57 kg - Donatas Jaseviczius (rej. 
kowieński), 60 kg - R. Petrauskas 
(Olita), 63,5 kg - Darius Jaseyiczius 
(Wilno), 67 kg - K. Sandanaviczius 
(Szilute), 71 kg - M. Abromavićzius 
(Olita), 75 kg - M. Papinigis (Ponie- 
wież), 81 "kg - R. Nemanis (Ponie- 
wież), 91 kg - J. Jakszto (Wilno), po­
nad 91 kg - R. Priszmantas_(Ponie- 
wież).

Piłka nożna
Turniej piłkarski II Olimpiady 

Narodowej Litwy zakończył się  
zwycięstwem gospodarzy - kowień-

czyków, którzy w spotkaniu finało­
wym po rzutach karnych pokonali 
zespół stołeczny 5:3. W regulamino­
wym czasie wynjk meczu był 3:3 
(1:1). Dla zespołu wileńskiego 
wszystkie trzy bramki uzyskał D. 
Saulenas, który jednak spudłował, 
wykonując rzut karny. W drużynie 
mistrzów wyróżnili się A. Lauruszas. 
(dwie) i V. Rukaviczius.

Koszykówka
Tumfej koszykarzy wygrała A- 

klasowa drużyna janowskiej Statyby. 
W ostatnim dniu Statyba pokonała 
85:83 zespół Sziauliai, a przedtem 
wygrała z Alitą 91:82. Drugie miejsce 
przypadło A licie, która pokonała 
płungiański Olimpas 98:82. Olimpas 
wygrał w sporze o trzecie miejsce z 
ekipą Sziauliai 86:69.

W turnieju kobiet tytuł zwycięz­
cy przypadł kowieńskiej drużynie 
Viktorija-LKKI, mimo że ona prze­
grała jedno spotkanie z reprezentacją 
młodzieżową Litwy 74:75. Koszy- 
karki kowieńskie zgromadziły 5 pkt. 
Na drugiej pozycji również z 5 punk­
tami uplasowała się stołeczna ekipa 
Lietuvos Telekomas. Spotkanie po­
między tymi drużynami wygrał ze­
spół z Kowna 62:58. Trzeciemiejsce 
zdobyła mariampolska Gija, która 
pokonała reprezentację młodzieżową 
102:78.

Kolarstwo
Wyścig kolarski na 100 okrążeń 

toru wygrał kłajpedzianin Remigijus

I Lupeikis, który zgromadził ^4, pkt i 
wyprzedził swych rywali o jedno 
okrążenie. Drugi był Darius Strole, a 
trzeci Raimundas Vilczinskas. Potrój­
ny zwycięzca Olimpiady Linas Bal- 
cziunas w sporze o kolejną nagrodę 
zajął dopiero piąte miejsce.

Piłka ręczna
Turniej handbolistów w Elektre- 

nai wygrał zespół Granitas-Kausta, 
który pokonał wszystkich swych 
przeciwników. Na drugiej pozycji 
uplasowała się kowieńska ekipa Lu- 
szis-Akademikas, a na trzeciej szawel- 
ska drużyna Sziauliai-Akademikas.

Wśród kobiet również bez porażki 
zakończyły turniej szczypiomistki 
stołecznej ekipy Egle-Szviesa, które 

_w decydującym spotkaniu pokonały 
kowieński Żalgiris-KKI 31:21. Na 

. trzeciej pozycji zespół poniewieski 
Levuo, po zwycięstwie nad wileńską 
drużyną Eastcon AG-LOSC 35:28.

Podnoszenie ciężarów
Ciężarowcy ze Żmudzi triumfo­

wali w najcięższych kategoriach wa- 
gowych w zawodach Olimpiady Na­
rodowej. W wadze 94 kg zwyciężył 
Erikas Szauklys z Gargżdai -315 kg 
(137,5+177,5), w Wadze 105 kg - Vi- 
talijus Udraitis z Kłajpedy - 320 kg 
(145+175), zaś w wadze ponad 105 
kg - Srgitas Sakalauskas z Telsz - 325 
kg (140+185). Poza konkurencją w 
wadze 105 kg startował zdyskwalifi­
kowany kłajpedzianin Ramunas Vysz- 
niauskas, który uzyskał 380 kg 
(170+210). M .R.

Święto, które połączy Litwinów wszystkich krajów
 (Dokończenie ze str. 1)

Znicz igrzysk, który od znicza 
Grobu Nieznanego Żołnierza zapalił 
uczestnik I Olimpiady Narodowej 
.Dizmanas Ilgunas, bieżnią stadionu 
nieśli znani litewscy zawodnicy VIa- 
das Czcsiunas, Adolfas Aleksejunas, 
Jonas Narmontas, Vida Venciene, Ana 
Anbraziene, a główny znicz igrzysk 
zapalił mistrz Olimpiady z  Barcelo­
ny Romas Ubartas.

W imieniu zawodników przysię­
gę przeczytał żeglarz Raimondas 
Sziugżdinis, a w imieniu sędziów - 
Juratę Norvaisziene.

Najlepszym zawodnikom litew­
skim i przedstawicielom Litwinów 
zagranicznych przypadła zaszczyt- 
na misja wniesienia na stadion flagi 
państwowej Litwy, sztandarów Olim­
piady Narodowej Litwy oraz Igrzysk 
Sportowych Litwinów Świata.

Podczas defilady delegacji kolej­
no kroczyły według porządku alfabe­

tycznego delegacje: Argentyny, Au­
stralii, Białorusi, Danii, Estonii, Izra­
ela, USA, Kanady, Łotwy, Polski, 
Mołdówy, Rosji, Szwecji, Ukrainy, 
Niemiec oraz gospodyni - Litwy. Ory­
ginalnością i elegancją wyróżniali się 
Kanadyjczycy, ubrani w jednakowe 
stroje czarno-czerwone i niosący swe 
flagi narodowe.

Narodowe święto sportowe roz­
poczęło się w sobotę o godz. 12 mszą 
świętą w Kowieńskiej Archikatedrze 
Bazylice.

Następnie w Muzeum Sportu Li­
twy odbyło się forum weteranów 
sportu kraju, na którym medalami „Za 
zasługi dla sportu litewskiego" nagro­
dzeni zostali najbardziej zasłużeni dla 
krajowego sportu ludzie oraz uczest­
nicy I Olimpiady Narodowej.

O godz. 19 na skwerze Muzeum 
Wojskowego oddano hołd pamięci 
poległych o wolność Litwy, a prezy­
dent kraju V. Adamkus przekazał

wyświęcone sztandary II Olimpiady 
Narodowej Litwy i VI Igrzysk Sporto­
wych Litwinów Świata delegacjom spor­
towym. Sztandar olimpiady narodowej 
na stadion wniósł uczestnik trzech olim­
piad Vaclovas Kidykas, natomiast sztan­
dar igrzysk sportowych - przedstawi­
ciel delegacji kanadyjskiej Mindaugas 
Leknickas. W tej uroczystości uczest­
niczył też przewodniczący Sejmu Vy- 
tautas Landsbergis.

Uczestnicy święta złożyli kwia­
ty na Grobie Nieznanego Żołnierza i 
przed pomnikiem Wolności.

Następnie rozpoczęła się defila­
da delegacji zawodników wszystkich 
krajów ulicami miasta w kierunku sta­
dionu Centrum Sportowego im. Da- 
riusa i Girenasa.

Część artystyczną święta zainau­
gurowały zespoły dziecięce, a jego 
kulminacją była oryginalna improwi­
zacja walk Litwinów z Krzyżakami 
na tle starego zamku.

Pięciobój nowoczesny
Przewaga 

zawodników litewskich
W Wilnie odbyły się zawody 

kwalifikacyjne mistrzostw świata w 
pięcioboju nowoczesnym, w których 
wzięło udział 24 sportowców z Li­
twy, Łotwy, Estonii, Białorusi, Fin-' 
landii, Meksyku i Korei Południowej.

Pierwsze miejsce w zawodach 
zajął pięcioboista litewski Andrejus 
Zadnieprovskis, który zgromadził 
5552 pkt. Drugi był Estończyk Imre 
Tiidemann (5456 pkt), trzeci Biało­
rusin Kirił Czupris (5423 pkt).

W zawodach startowało jeszcze 
sześciu zawodników litewskich. Da- 
lius Strazdas zajął 6 miejsce (5225 
pkt), Edvinas Krungolcas - 7 (5160 
pkt), Eugeniusz Seniuta - 10 (5096 
pkt).

A. Zadnieprovskis, E. Krungol­
cas i E. Seniuta już wcześniej zdobyli 
prawo występu na mistrzostwach 
świata, które się odbędą w dniach 27 
lipca - 2 sierpnia w Meksyku. O ty­
tuł mistrza planety będzie walczyło 
96 pięcioboistów. Jeden kraj może re­
prezentować nie więcej niż trzech za­
wodników, którzy zdobędą takie pra­
wo w eliminacjach.

MwzyiwRADZIWILLOWICZ 
Piłka noina

Turniej w Wiljandi
W estońskim mieście Wiljandi

odbywa się turniej czterech reprezen­
tacji w piłce nożnej mężczyzn. Re­
prezentacja Litwy w pierwszym me­
czu grała z drużyną narodową Azer­
bejdżanu. Wynik tego spotkania nie­
co zaskoczył, gdyż mając sporą prze­
wagę w ciągu całego meczu nasza dru­
żyna przegrała 1:2. Piłkarze litewscy 
potrafili wykorzystać tylko jedną 
okazję - bramkę strzelił grający .w tal- 
lińskiej Florze Tomas Rażanauskas. 
Dla Azerów dwa gole uzyskał Rasim 
Abuszew.

W niedzielę reprezentacja Litwy 
w ramach mistrzostw Nadbałtyku zre­
misowała z zespołem Estonii - 0:0. 
Tego remisu piłkarzom Litwy wystar­
czyło, by zająć pierwsze miejsce w  
mistrzostwach. Należy przypomnieć, 
że niedawne spotkanie w Libawie dru­
żyn Łotwy i Litwy wygrali reprezen­
tanci Litwy 2:1, a mecz zespołów 
Estonii i Łotwy zakończył się zwy­
cięstwem Łotyszów 2:0. Piłkarze li­
tewscy zgromadzili 4 pkt, łotewscy 
3 pkt, a estońscy 1 pkt.

Wczoraj w Wiljandi jedenastka 
Litwy zmierzyła się z drużyną naro­
dową Andory.

Inf. wł.
Puchar Intertoto
W ubiegły weekend rozegrano 

spotkania rewanżowe pierwszej run­
dy Pucharu Intertoto. Kowieński In- 
karas po wygraniu pierwszego meczu 
u siebie z azerbejdżańskim zespołem 
Baky Fekhlesi 1:0, w stolicy Azer­

bejdżanu w podstawowym czasie 
meczu przegrywał 0:1. W dogrywce 
oba zespoły nie zdołały strzelić bram­
ki. O zwycięstwie jednej z drużyn 

’ decydowały pomeczowe rzuty kar­
ne. Tym razem szczęście uśmiechnę­
ło się piłkarzom litewskim, którzy 
wygrali spotkanie 5:4.

W drugiej rundzie piłkarze Inka- 
rasu 4 i 11 lipca zmierzą się ze znaną 
drużyną niemiecką Werder Bremen.

Piłkarze Ruchu Chorzów w spo­
tkaniu rewanżowym zremisowali 2:2 
z zespołem Austria Memphis Wie­
deń, jednakże awansowali do następ­
nej rundy, gdyż w pierwszym meczu 
na wyjeżdzie pokonali ten zespół 1:0. 
Przeciwnikiem Polaków w drugiej 
rundzie będzie szwedzki zespół Oer- 
gryte, który wyeliminował cypryjski 
Ethnikos Achnas (4:0 i 1:2).

Formuła 1
Zwycięstwo 

M. Schumachera
Niemiec Michael Schumacher 

wygrał Grand Prix Francji - ósmą eli­
minację mistrzostw świata Formuły 
1, która odbyła się na torze Magny 
Cours. Drugie miejsce zajął jego part­
ner z zespołu Ferrari - Brytyjczyk 
Eddie Irvine.

Na trzeciej pozycji finiszował li­
der klasyfikacji MŚ Fin Mika Hakki- 
nen z ekipy McLaren-Mercedes.

(PAP)

Jak utrzymać 
panowanie 

nad światem
(Dokończenie ze str. 3)
Z.B.: Tak. Sadzę nawet, iż te te­

reny winny stać się priorytetową stre­
fą geostrategicznej polityki amerykań­
skiej. Przemawiająza tym dwie ściśle 
ze sobą powiązane racje: z jednej stro­
ny w tym regionie znajdują się olbrzy­
mie złoża gazu i ropy naftowej, a 
światowe zużycie energii rośnie w 
sposób gwałtowny. Z drugiej strony 
owe „euroazjatyckie Bałkany” mogą 
stać się zarzewiem wielkich niepoko­
jów, wręcz chaosu, jeśli mocarstwa 
regionalne (Rosja, Iran, a także Tur­
cja) będą walczyć o kontrolą nad nim. 
Stany Zjednoczone powinny często 
interweniować w celu złagodzenia, 
owych konfliktów i uniemożliwienia 
jednemu z tych krajów przejęcia przy­
wództwa w regionie. Jak mają to ro­
bić? Pomagając jak najusilniej tamtej­
szym krajom o kluczowej roli, to zna­
czy Kazachstanowi, Uzbekistanowi 
i Azerbejdżanowi.

N.O.: Czy z takiego punktu wi­
dzenia amerykańska twarda poli­
tyka wobec Iranu wydaje się panu 
odpowiednia?

Z.B.: Przeciwnie, to embargo jest 
głupim posunięciem. Izolując Iran, 
izoluje się Stany Zjednoczone. Iran 
jest bowiem główną drogą dostępu 
jednocześnie do Azji środkowej i na 
Kaukaz. Trzeba więc raczej próbo­
wać porozumienia z Teheranem niż 
starać się zadowalać grupy nacisku, 
szczególnie izraelskie, i nakładać em­
barga. Proszę zresztą zwrócić uwagę, 
żę Stany Zjednoczone zawsze sprze­
ciwiały się embargu, które Arabowie 
chcieli nałożyć na Izrael; Amerykanie 
twierdzili, że tego rodzaju środek jest 
bezprawny.

N.O.: Co pan sądzi o embargu 
wobec Iraku?

Z.B.: I w tym przypadku jest ono 
Idiotyczne. Oczywiście Sadam po­
stępuje w niemoralny sposób, lecz 
czemu służy to embargo? Madeleine 
Albright powiedziała niedawno, że 
celem embarga nałożonego na Irak 
miało być obalenie władcy z Bagda­
du. Ale jak chciano do tego doprowa- 

l dzić? Skłaniając Husseina do samo­
bójstwa? Innym celem embarga jest, 
jak się nam mówi, spowodowanie li­
kwidacji zapasów broni masowego 
rażenia. Lecz czy zastanowiono się, 
dlaczego Sadam nie użył swego  
ogromnego potencjału chemicznego i 
bakteriologicznego podczas wojny w 
Zatoce Perskiej? Odpowiedź brzmi: 
wiedział, że gdyby taką bronią zaata­
kował Izrael, odpowiedzielibyśmy 
bronią jądrową. Dlaczego więc nie 
poprzestać na takim odstraszaniu za­
miast wplątywać się w embargo, któ­
re do niczego nie prowadzi? W końcu 
przez czterdzieści lat prowadziliśmy 
skuteczną politykę odstraszania 
ZSRR od użycia broni jądrowej...

N.O.: Przejdźmy do Europy, 
stanowiącej według pańskich słów 
„demokratyczny przyczółek Ame­
ryki”. Czy Waszyngton powinien 
popierać jej zjednoczenie?

Z.B.: Oczywiście, leży to w do­
brze pojętym interesie Stanów Zjed­
noczonych. Waszyngton powinien 
sprzyjać powstawaniu swego rodza­
ju konfederacji europejskiej, ponie­
waż jeśli dynamika idei europejskiej 
zostanie zahamowana, cały region ule­
gnie destabilizacji. Pojawią się kon­
flikty i zacznie narastać ekstremizm, 
co już przejawia się we Francji. A Sta­
ny Zjednoczone mogą wówczas utra­
cić swój „protektorat”.

N.O.: Czy wspierając jedno­
czenie się Europy, Stany Zjedno­
czone powinny w szczególny spo­
sób opierać się na którymś z mo­
carstw europejskich, takich jak  
W ielka B rytania, N iem cy czy  
Francja?

Z.B.: Na pewno nie na Wielkiej 
Brytanii. Mówiąc o euro: „ być może

w przyszłości”, Anglia nie zachowa­
ła się jak wielkie państwo. W rzeczy­
wistości Brytyjczycy przeżywają 
właśnie okres dekadencji geopolitycz­
nej. Ale nie lubią, żeby im o tym mó­
wić.

N.O.: Zatem Francja czy Niem­
cy?

Z.B.: Oba państwa jednocześnie. 
Waszyngton powinien prawdziwie 
popierać oś Paryż - Bonn. Francja 
mimo Swych rojeń o wielkości jest 
zbyt słaba, by sama ciągnąć Unię Eu­
ropejską. Natomiast Niemcy są zbyt 
silne, by same określać kierunek dla 
Europy. Ich partnerzy, na których ślad 
odcisnęła historia XX wieku, nie zgo­
dziliby się na tę hegemonię. Europej­
czycy boją się niemieckich demonów 
nacjonalistycznych. Moim zdaniem, 
słusznie. Dlatego zresztą wydaje mi 
się, że poszerzenie NATO, które obej­
mie najbliższych sąsiadów Niemiec, 
ostatecznie ma bardziej na celu roz­
wiązanie problemu niemieckiego niż 
rosyjskiego.

N.O.: Biały Dom nie zgadza się 
na europejskie dowództwo nad po­
łudniową strefą NATO. Czy z pań­
skiego punktu widzenia ma rację?

Z.B.: Tak, bo kiedy Francja do­
maga się dowództwa europejskiego, 
ma na myśli dowództwo francuskie. 
Czy sądzi pan, że w pałacu Elizej­
skim wyrażono by zgodę na dowo­
dzenie flotą śródziemnomorską przez 
admirała niemieckiego lub szwedzkie­
go? Ale naturalnie trzeba, żeby Stany 
Zjednoczone zgodziły się tak czy ina­
czej na większą rolę w NATO, a za 
jakiś czas na podział odpowiędzial- 
.nośći.

N.O.: Pozostają Chiny. Czy 
Stany Zjednoczone powinny się ich 
bać?

Z.B.: Nie. Wbrew temu, co się 
często powtarza, Chiny przez kilka 
dziesięcioleci pozostaną potęgą regio­
nalną. Długo nie zdołają zagrozić do­
minacji amerykańskiej. Pekin może nie 
obawiać się amerykańskich zakusów 
wobec terytorium Chin. Dlatego oby­
dwa kraje powinny uważać się wza­
jemnie ża naturalnych sojuszników. 
Stanom Zjednoczonym potrzebny 
jest jakiś punkt zakotwiczenia na 
Dalekim Wschodzie. Nie mogą tak 
naprawdę opierać się na swym woj­
skowym sprzymierzeńcu, Japonii, 
która jeszcze nie rozliczyła się z okre­
su drugiej wojny światowej ze swy­
mi kontynentalnymi sąsiadami. Na­
tomiast Chiny dla swego rozwoju 
potrzebują technologii i rynków za­
chodnich. Współpraca chińsko-ame- 
rykańska leży więc w interesie obu 
stron. Pierwszym krokiem z naszej 
strony powinno być przyjęcie Peki­
nu do klubu wielkich mocarstw prze­
mysłowych do G8, która stałaby się 
G9. Wciągnięcie Chin do współpracy 
międzynarodowej i nadanie im statu­
su światowego mocarstwa, o czym 
państwo to marzy, spowoduje zaha­
mowanie najniebezpieczniejszych 
chińskich ambicji.

N .O .: Jakie m iejsce w swej 
koncepcji geopolitycznej wyznacza 
pan instytucjom międzynarodo­
wym?

Z.B.: M iejsce bardzo istotne. 
Moim zdaniem, Ameryka jest bowiem 
nie tylko pierwszym światowym su­
permocarstwem, lecz bardzo prawdo­
podobnie także ostatnim. Zastana­
wiam się więc, co nastąpi po hegemo­
nii amerykańskiej. Jakie dziedzictwo 
przekażemy po jednym lub dwóch 
pokoleniach? Mam nadzieję, że bę­
dzie nim system współpracy między 
wszystkimi państwami świata. A ta 
struktura mogłaby - dlaczego by nie?
- przekształcić się z  czasem w cen­
tralny organ pokojowego kierowania 
sprawami międzynarodowymi.

Wywiad przeprowadził 
VincentJAUVERT

(„ Observateur ")



N oc
W  wigilię Świętego Jana zwykle 

ną ognie na górach i  wzgórzach, 
zeza się wianki na  wodę, ąodważ- 

ini wyruszają do lasu, by o północy 
odnaleźć kwiat paproci.
% Właśnie nauczyciele i uczniowie 
1JJ pleneru plastycznego ze szkoły 
Jana Pąwłą-wraz.ż, kierownikiem 
Kapeli Wileńskiej Romualdem Pio- 

rowskimoraz Wincukiem-jakowielr 
m  rojtiam yć^w yraśzyliśm jr nad 
Świteź, by tanu wspólnie z młodzie^ 
zą z Polski r Białorusi spędzić noc 
Świętojańską. Zaproszenia-otrzyma-

Ś w ięto jań sk a  nad Sw itezią
liśmy od członka TbwarzyStwa Mi­
łośników Wilna i Ziemi Wileńskiej z 
Poznania Ryszarda Liminowicza, za 

'  co jesteśmy mu wdzięczni.
Po drodze'zwiedziliśmy Bienia- 

konie, gaik Maryli, potem dotarliśmy 
|  do Nowogródka. Miasteczko odnawia 
.„się, przygotowuje s iędośw ię ta  ku 

czc i 200. rocznicy .urodzin Adama 
/Mickiewicza. -•

Wieczorem z  polecenia Wieszcza 
. w jechaliśm y nad Świteź:

^Ktokolwiek będziesz, w nowo- 
grodzkiej stronie,

D o P łu ^ n  c iem n io  bora - 
' Wjechawszy, pomnij zatrzymać 

twe konie, ,
.  • Byś się przypatrzył jezióru,V»
. ;vr l^bcJwiętojanska riai Switezią... 
Roman tyczność i tajemniczość pano­
wały; wokół i wzbogacały naszą wy­
obraźnię. Gżekąliimy ńa Świtózian- r. 
kę, która się wyłoni z je z io ^ a  doty- 
kając WSdy prź^om inało się zato­
pione miasto ż legendy o Świteżi.. 

Adam Mickiewicz uprzedzał:
„.i  Żeby w nocy jechać dó jezio- -

Trzeba l>yć najśmielszym ż  lu­
dzi”. .

Ale tgjw cy nie zabrakło ani;śmia- 
łości, ani dobrego humoru, ani też za­
bawy. '  i
.. Przedstawialiśmy po kolei swoje 

inscenizacje ballady .^Świtezianka” 
refow aliśmyW iersze A. Mickiewi- - 
cza, śpiewaliśmy, piosenki polskie,. 
litewskie, białoruskie, którym wtóro­
wały akordeon* skrzypce, cymbały.

Zdawało się, źe i jezioro Świteź 
cieszyło się z nami i  wabiło do wody, 
która wbrew chłodnej pogodzie była

ciepła. Więc kąpaliśmy się, pływali­
śmy na łódkach o północy ^wrzuci­
liśmy,' śwojewianki dowody.

Impreza~„Ńoc świętojańska nad 
Świtezią** poświęcona 200. rocznicy 
urodzin A4ama Mickiewicza zakoń­
czyła się uroczystą Mszą świętą w 
kościele Fara pw. Przemienienia Pań­
skiego w Nowogródku, gdziekiedyś 

* był efchrzc&foy przyMd£ ̂ ieszeż;
Alina MASZTALER 

" Fot. Bronisława Kondratowicz

l gpottania i Terra Australis incognita
■ Te słowa wzięłam dokładnie z 

w jersza poetki pl; .i,0 Mikołaj^Ko^ 
^pemiku rozmowa z synem”, ale 4ci 
Imogąone idealnie służyćjdo wrażeń 
ze spotkania z tą  poetką^Mówię o 
spotkaniu z poetkąJ tłumacżkąi:ł̂ iy- 
torką Ł udw iką^ńriB^ jakie się od- 

Było w końcu ub;tygodnia w redakdjj 
dwutygodnika .iZnąd^flH”;

Er Ludwika Amber jest Polką; uró- 
idzoną po-wojnie .(1:948): na Dolnym 
Śląsku, W^Kowaraćh! Dzieciństwo^ 

■ spędziła w Olsztynj^sfUjdfą odbyła' 
w Warszawie, od ł982 r. mieszka w 
Australij. Dedykując; łatwo można się 
domyślić, że skoro urodziła się na 
Ziemiach O.dzyskanych,- to znaczy, 
że korzenie rodzinnemogąprowa- 
dzić na dawne Kresy-1stornie, korze­

nnie rodzinne jej prowadzą do pobli­
skiej przez białoruską granicę Lidy. 
Zaangażowaniew ̂ Solidarności” spo­

w odowało w kóTfsekwencji wybór.

I. emigracji i jako emigrantka osiadła w 
pŚldney. Tam ma swą piżystań żyęio- -

1j wą: rodzinę, pr^jaCióh Również pol- 
skie środowisko tw óręż^tkwi córaz 

~jj bardziej w problematycemiejsCOWej. 
i Jest autorką 12 tomówpoezji (m.iri. 

„Tamten brzegi’, „Na ziemi pora kwit­
nienia", „Wczoł^j wEuropie", „Przy­
pływy słońca’5), edytorką kilku anto­
logii (w tym największej-pn. „Zielona 
zima. Antologia poezji i^ rozy  pol­

skiej wAustralii”) ,w y d a n p o ^ 'i|» l- :: 
skiej po angielsku. W tyiń roku L. 

r Amber wydała ponad ̂ OO^trpńićcH„ 
w ą antologię wierszy własnych, tłu- 
. maczeń poetów anglo-$ustrąlijsk i ch i 
aborygeńskich pt. „Wędrujący ogród*^ 
Jest ona członkiem Związku Pisarzy^ 

, Polskich na'Óbczyźnie w Lóńdynf^' 
; gdzie też otizy]pałąliy^óżnienie^za!- 
"tom „Uśmiech do Boga”, medal bry­
tyjski „International Order of M erif’: «■ 

? v  Na spotkaniu z wileńskimi poeta­
mi, jak też kilku ińwymigpś^miikt^- 
rzy przy szli posłuchać poezji, Ludwi- 
ka Amber opowiedziała nieco o dzie­
jach Australii, miejscu w niej Polonii, 
innych grap etnicznych,-jak też. o 

Iaborygenach. Właśnie mozaika naro-. 
" dowościowa przyczyniła się dó wyr 
korzen ia 's ię  tak różnorodnej jkultu- 

*iy tamwogóle, a literatury szczegól­
nie. Rozwija się ona jakby-trojako. 
'Tworzą jąwswoichjęzykac&abory-, 

: gen i, któfi^jźjjąiia tym kontynencie 
- od 4 tys. lat. Przed 200 laty mocno 
. przerzedzeni wskutek eksterminacji 

ich przez pjzyb,ys'^ ::brytyjskich. - 
► Toteż częstoich poezja.jestzawaila 
y w pięknych pieśniach-skargach. Pa­
kow an ie  Wielkiej Brytaniistworzyło 

warunki do rozwoju literatury anglo­
języcznej. Nb., jak ^powiedziałapo-^ 
etka, jeszcze starszepokolenie powor 

-jennych-iemigrantów odczuło tę pre-

sję państwowości brytyjskiej. Dziś 
r sytuacja jestcałkiem iriha: w państwie 
australijskim. Współęgżystęncja róż­
nych imigrantów pozwoliła też na 
wyksztełceniesię literatur tzw. etnicz-: 

, nychr$  ly m i o ^  funk-..
cjonująobok siebie literatury: grecka, 
włoska^ wietnamska;, chińska itp. itp. 

i^CŹywiście również polska;, jako? że 
zamieszkuje Polonia, licząca do 200- 

. tys, osób. Stosunek oficjalnych krę- 
góv^^ładzy jest bardźo^Spngoąjący, 

?bo zróOTmiańo^je wpąństwiedemo- 
ikratycOTynrtato wielokulturowość 
Ustanowi bogactwo kraju, cz^  nawefc' 
^ zo rzeg d la  innyćhć ‘L ,  Amber • nad- 
mieniła,;że jest zapraszana_ na liczne 

;imprezy literackie u siebie, jak teżw* 
-Polsce. Na Litwę prayjcchała po: raz 
pierwszy, cieszą ją  te noWe;kofltakty. 
Jak powiedziała, w ciągu roku może 
podołać jak im ś5 lt^5  spotkaniom. -
ZapraszająjąjednakowQpplonijne
środowiska, jak inne aUsWijskie.
 ̂Władze dają pieniądze na wydawanie 
książek-w różnych językach, chodzi- 
jedynieo jakość tego „towaru”. .Skoń- 
czyłasięepoka^pokoleń przemilcp- 

=ijiych”, docenia się wartość każdego 
narodu. L. Amberjestnie tylko poet­
ką polską, ale też translatorką litera­
tury polskiej na angielski, również od- 
wrotnie, tłumaczy Australijczyków-•  
bądź to autoray .ąngloję^Gzni,. czy

-taminnynieco,
Słowiańska literatura jest po­
niekąd*! la ,^imnych”Angli- 

^kóy^(pozornie, jak podkre­
śliła) zbyt emocjonalna; 
dać jest nietrudnOj 
jest konkurencja, ale wydąje 
sięrzeezy najwartościowsze. 

'Goważne.w Australii iśmie- 
t'je'duże zapotrzebowanie 
,1 iteratUrę.Tryb' życia znac 
nie-się różni, ̂ przemljamy l 
trochę łagodniej /  ;m n ie j '^ H  
śpies^ię” - mówi poetka. Rzutują na 
to. odległości między ośrodkami za­
mieszkania. Na spotkaniach autor- 
Skich czyta się co pajmniej ŚO wier- r 
szy i jeszcze^ by^słychanOł Autorzy 

. rzadko się spotykają ze sobą. Odda- 
leni.od siebie ną tysiące kilometrów 
podczas spotkań literackich czy.pro-- 

"mocji książek są spragnieni siebie i w. 
ogóle nie .wiedzą, co to znaczy jakiś 
kocioł stosunków gdzie indziej - po­
wiedziała gość. - Sama geografia 
sprzyją jedności pisarzy.

dalszym ciągu spotkania^ L. ̂
Amber-zaprezentowała sporo swoich 
wierszy, jak też. 1 opowiadanie, kilka 
tłumaczeń -poetów australijskićh. 
Były to wiersze o różnej gamie, świad- 
eżące -c/ dojrzałości i. talencie poetki

polskiej, jak  też inne, różniące-się 
swym oddechem przestrzennym od 
naszej percepcji, gdzie-uparcie ppd- 5̂ ainŷ tiblî ô ,dó,trad̂ i.iQf:

: mantycznyeh, gdzie niekoniecznie- 
tylko w Roicy Mickiewiczowskira 
lubimy hasło powtarzane za Krasiń­
skim': „My z niego wszyscy”, jakby , 
wciąż nieśmiali cjironiąc się pod pele­
ryną tego naszego Największego.

Tyle z grubsza wrażeń ze spo- _ 
tkania z jakże ciekawa; jeżeli nie po.
wiedzieć egzotyczną przedstawiciel­
ką z dalekiego kontynentu, ale juz 
coraz bliższego... Dzięki takim wła­
śnie spotkaniom. Pierwsze drzwi,do 
terra Australis przyotwarły się,

Danuta WEROWSKA 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Zdobywca jedynej bram ki dla Francji L au ran t Blanc w walce z Para- 
gwajczykiem Pedro Sarabią. M oment spotkania W łochy - Norwegia.

jKSaaflafiBae

Fot. EPA-ELTA

55Złota bramka” Francuzów N orw egow ie nie m ają  
szczęścia do W łochów

F R A N C E  9 8

I Mistrzowie 
świata 

pewni siebie
1/8 finału: Brazylia - Chile4:1 (3:0).

I  Bramki: dla Brazylii - Cesar Sampaio - 
dwie ( 11,27), Ronaldo -dwie (45-kamy, 
69); dla Chile - Marcelo Salas (68). Żó­
łte kartki: Leonardo, Cafo (Brazylia)/ Ro­
nald Fuentes, Nelson Tapia (Chile). Sę­
dziował Marc Batta (Francja). Widzów 
48712. .

Brazylia: Taffarel - Cafu, Aldair (78, 
Goncalves), Junior Baiano, Roberto Car- 
los - Cesar Sampaio, Leonardo, Dunga,
Ri valdo - Ronaldo, Bebeto (65, Denilson).

Chile: Tapia - Reyes, Fuentes, Mar- 
gas - Comejo, Acuna (80, Musrri), Mi- 
guel Ramirez (46, Estay), Sierra (46, 
Vega), Aros -Salas, Zamorano.

Brazylia, wygrywając z Chile 4:1, 
zrobiła kolejny krok do obrony mistrzow­
skiego tytułu. Po dwa gole dla „canarin- 
hos” zdobyli Cesar Sampaio i Ronaldo. 
Wszystkie bramki w pierwszej połowie 
padły po stałych fragmentach gry.

Mecz na stadionie w paryskim Par­
ku Książąt rozpoczął się minutą ciszy. 
W ten sposób uczczono pamięć zmarłe­
go w sobotę, w wieku 78 lat, byłego pre- 
zesa Chilijskiej Federacji Piłkarskiej - Ju­
ana Goniego. Chwilę wcześniej czwór­
ka polskich dzieci wniosła na murawę 
flagę fair play FIFA.

Sława mistrzów świata przyciągnę­
ła na trybunę honorową wiele osobisto­
ści. Można było dostrzec Pelego, Bob-

I by’ego Robsona czy też księżniczkę 
Monaco, Karolinę.

Pieiwsze minuty spotkania to wza­
jemne badanie, Drużyny szanowały pi­
łkę i starały sięodokładne podania. Chi- 
lijcąrcy do konfrontacji z mistrzami świa­
ta przystąpili bez trzech podstawowych 
graczy, pauzujących za żółte kartki. 
Szczególnie odczuwalny był brak lewe­
go obrońcy, Francisco Rojasa.

W 11 min. rzut wolny wykonywał 
Dunga. Do piłki najwyżej wyskoczył 
Cesar Sampaio i podobnie jak w  meczu 

I ze Szkocją, strzelając głową, otworzył 
konto drużyny. Po kilkunastu minutach 
było już 2:0.

T^m razem egzekutorem rzutu wol­
nego, na wprost bramki, był Roberto 
Carlos. Piłka po jego silnym uderzeniu 
odbiła się od muru zawodników, po dro­
dze trafiła do Bebeto, a następnie do 
Cesara Sampaio. Ten nie namyślając się 
płasko uderzył.

Chilijczycy, wykorzystując śliską na­
wierzchnię, próbowalirewanżować się 
strzałami z dystansu. Na ogół były one 
bardzo niecelne i Taffarel nie miał zbyt 
wiele pracy. Bramkostrzelny duet na­
pastników chilijskich (23 bramki z 32 goli 
drużyny w  eliminacjach) Ivan Zamora- 
no-Marcelo Salas zazwyczaj był odcina­
ny od podań. W 40 min. Zamorano wy­
ciągnął z pola karnego Aldaira, ale Fer­
nando Comejo strzelił za lekko, aby za­
skoczyć Taffarela.

Gdy wszyscy czekali na gwizdek 
| arbitra, mało widoczny Ronaldo zdecy­

dował się na szarżę w pole karne. Bram­
karz Nelson Tapia rzucił się pod nogi 
Brazylijczykowi przy okazji go faulując. 
Rzut kamy wykorzystał sam poszkodo­
wany.

Po przerwie Chilijczycy długo zabie­
gali o choć jedną bramkę. W 68 min. 
honorowy gol był zasługąpary Zamora- 
no-Salas. Po uderzeniu tego pierwszego 
głową, Taffarel odbił piłkę, ale wobec 

I  poprawki Salasa był bezradny.
Rozluźnieni Brazylijczycy na „poli- 

I  czek” odpowiedzieli przyśpieszeniem 
I  tempa. Na efekty nie trzeba było długo 
I  czekać. Ronaldo wykorzystał sytuację 
I  sam na sam i ze spokojem zdobył swoją 
I  drugą w meczu, a trzecią w turnieju 
I  bramkę. Na widowni jego uradowana 
I  narzeczona przyjmowała od przyjaciół 
I  gratulacje.

1/8 finału: Francją-Paragwaj 1:0(0Ą 
0$), po dogrywce. Bramka: Laurent Blanc 
(114, „złota bramka”). Widzów 42 tys. 
Sędziował Ali MohamedBujsaim ze Zjed­
noczonych Emiratów Arabskich. Żółte 
kartki: Paragwaj - Jose Luis Chilavert, 
Miguel Benitez, Julio Cesar Enciso, Fran­
cisco Arce, Aristides Rojas.

Francja: Barthez- Thuram, Desaily, 
Blanc, Lizarazu - Deschamps, Petit (70, 
Boghossian) - Henry (65, Pires), Djorka- 
eff, Diomede (77, Guivarc’h) - Trezeguet

Paragwaj: Chilaveit - Arce, Gamar- 
ra, Ayala, Sarabia - Acuna, Benitez, En­
ciso, Peredes (75, Caniza) - Cardozo (91, 
A. Rojas), Campos (56, Yegros).

Francja awansowała do ćwierćfinału 
mistrzostw świata po bramce zdobytej 
pod koniec dogrywki przez Laurcnta 
Blanca. Wcześniej, przez 114 minut, żad­
nej z drużyn nie udało się strzelić gola.

Mecz był emocjonujący, ale nie stał 
na wysokim poziomie. Gospodarze tur­
nieju znajwyższym trudem pokonali nie 
najlepiej spisujących się do tej pory ry­
wali i w ćwierćfinale zmierzą się z co­
raz lepiej grającą reprezentacją Włoch. 
Po raz 50 francuskich piłkarzy prowadził 
trener Aime Jacąuet.

Od pierwszych minut spotkania oba 
zespoły twardo walczyły w  środku pola. 
W miarę upływu czasu inicjatywę zaczęli 
przejmować gospodarze, ale to Paragwaj 
pierwszy zagroził bramce rywala-w 10 
minucie Francisco Arce był bliski prze- 
lobowania Fabiena Barthcza uderzeniem 
z około 40 metrów.

Francuzi pierwsządogodnąsytuację 
stworzyli w 14 minucie, kiedy topiłka po 
zagraniu Davida Trezegueta minimalnie 
minęła prawy słupek bramki Jose Luisa 
Chilaverta. Chwilę później Chilavert z 
najwyższym trudem obronił strzał Ber­
narda Diomede. W 18 minucie Youri 
Djorkaeff posłał piłkę tuż obok słupka 
paragwajskiej bramki.

1/8 finału: Nigeria - Dania 1:4 (0:2). 
Bramki: Dania - Peter Moeller (3), Brian 
Laudrup (12), Ebbe Sand (60), Thomas 
Helveg (76); Nigeria - Tijani Babangida 
(78). Sędziował UrsMeier (Szwajcaria). 
Widzów 80 tys. - komplet Żółte kartki: 
Jay-Jay Okocha (Nigeria), Marc Rieper 
(Dania).

Nigeria: Rufai - West, Uche, Babay- 
aro - Finidi George, Oliseh, Adepoju, 
Okocha, Lawal (73, Babangida) - Ikpe- 
ba, Kanu (64, Yekini).

Dania: Schmeichel - Colding, Rieper, 
Hoegh, Heintzc - Helveg, Nielsen, Mo­
eller (59, Sand), Joergensen - Michael 
Laudrup (84, Frandsen) - Brian Laudrup 
(78,Wieghorst).

80 tys. rozentuzjazmowanych wi­
dzów, wypełniających trybuny najnowo­
cześniejszego z „mondialowych” stadio­
nów w podparyskim St. Denis, oklaski­
wało koncert gry duńskiej jedenastki.

Duńczycy (eksmistrzowie Europy z

Naj lepsze sytuacje do zmiany bez- 
bramkowego wyniku obydwa zespoły 
miały pod koniec pierwszej połowy. Naj­
pierw Jose Cardoso po szybkiej kontrze 
znalazł się sam na sam z Barthczem i 
strzelił prosto we francuskiego bramka­
rza, a po drwili podobnej sytuacji nie wy­
korzystał Thierry Henry, trafiając w słu­
pek.

Po przerwie spotkanie było sźybsze, 
bardziej widowiskowe. Francuzi uzyskali 
znaczną przewagę, jednak nic potrafili 
sobie poradzić zę świetnie grającymi pa­
ragwajskimi obrońcami. Kilka razy swój 
zespół przed utratą gola uchronił Chilavert

Od 75 minuty gra toczyła się niemal 
wyłącznie na połowie Paragwaju. Bli­
scy zdobycia gola byli: w 77 minucie Youri 
Djorkaeff mocnym strzałem z dystansu i 
dwie minuty później Trezeguet, który w 
zamieszaniu na polu karnym posłał piłkę 
minimalnie obok słupka paragwajskiej 
bramki.

Mecz mógł się rozstrzygnąć w 82 
minucie, ale sędzia Ali Mohamed Bujsa- 
im ze Zjednoczonych Emiratów Arabskich 
popełnił, jedyny chyba w tym spotkaniu, 
błąd nie dyktując rzutu karnego dla Francu­
zów za zagranie ręką Carlosa Gamarry.

Do dogrywki obie drużyny przystąpi­
ły skoncentrowane, zdając sobie sprawę, 
że tzw. „złota bramka” zakończy mecz. 
W 10 minucie Djorkaeff mocno strzeliłz 
ok. 25 metrów z wolnego, piłka nieznacz­
nie zmieniła lot po odbiciu sięod stojącego, 
w murze Paragwajczyka, ale w ostatniej 
chwili udanie interweniujący Chilavert 
ustrzegł swój zespół od utraty bramki.

Francuzi coraz odważniej atakowali, 
nie chcąc dopuścić do rzutów karnych. 
Kilkakrotnie obrońcom Paragwaju uda­
wało się jednak wybijać piłkę w zamie­
szaniu na polu karnym. W  końcu jednak, 
sześć minut przed końcem dogrywki, Lau­
rent Blanc mocnym strzałem z bliskiej od­
ległości zapewnił Francuzom awans.

1992 r.) po raz pierwszy w  historii swe­
go futbolu awansowali do ćwierćfinałów 
mistrzostw świata dołączając do aktual­
nych wicemistrzów świata Włochów, 
obrońców tytułu Brazylijczyków i gospo­
darzy - Francuzów. 3 lipca w Nantes 
jspotkają się w walce o półfinał MŚ’98 
Duńczycy z Brazyl ijczy kami.

Bo Johansson znakomicie nastawił 
taktycznie swój doświadczony zespół. Tlrż 
za czołowąparąMichael Laudrup - Pe­
ter Moeller podążali świetnie wyszkoleni 
i „widzący wszystko” pomocnicy Brian 
Laudrup i Martin Jorgensen. Ich poda­
nia otwierały napastnikom najkrótszą 
drogę do bramki.

„Żonglerzy” nigeryjscy dali sięza- 
skoczyć wstępnym natarciem. W trze­
ciej minucie, a dokładnie zaledwie 127 
sekund po pierwszym gwizdku Szwajca­
ra Ursa Meiera, Moeller „zamknął” ak­
cję po idealnym dograniu piłki przez Mi­
chaela Laudrupa.

1/8 finału: Włochy 1 Norwegia 1:0. 
Bramka - Christian Vieri (18). Żółte kart­
ki: Paok) Maldini, Luigi Di Biagio, Fran­
cesco Moriero (Włochy); Havard Flo, 
Kjctil Rekdal, Erik Mykland (Norwegia). 
Sędziował Bemd Heynemann (Niemcy). 
Widzów 60 tys.

Włochy: Pagliuca-Costacurta, Ber- 
gomi, Maldini, Cannavaro -Albertini (72, 
Pcssotto), Dino Baggio, Di Biagio, Mo­
riero (63, Di Livio) - Del Piero (77, Chie- 
sa), Vieri.

Norwegia: Grodas - Berg, Eggen, 
Johnsen, Bjomebye - Havard Flo (73, 
Solskjaer), Leonhardsen (13, Strand 40, 
Solbakken), Rekdal, Riseth, Mykland - 
Torę Andre Flo.

Pokonując 1:0 Norwegię piłkarze 
Włoch jako pierwsi zapewnili sobie udział 
w  ćwierćfinale piłkarskich mistrzostw 
świata' we Francji. Bramkę na wagę 
awansu zdobył Christian Vieri, który z 
pięcioma golami został liderem na liście 
strzelców turnieju.

W historii swoich trzech występów 
w  finałach Norwegowie za każdym ra­
zem spotykali się z Włochami i zawsze 
przegrywali. Poprzednio jednak obie re­
prezentacje grały ze sobą w pierwszej 
rundzie - w 1938 roku piłkarze z Półwy­
spu Apenińskiego wygrali 2:1, przed czte­
rema laty- 1:0.

Włosi objęli inicjatywę od pierwszych 
minut meczu. Dobrze grająca obrona 
przeciwników nić dopuszczała ich jednak 
zbyt blisko do własnej bramki. Po kilku 
niewykończonych akcjach piłkarzy 
Włoch Norwegowie dali sygnał, że wcale 
nie zamierzająłatwo się poddać. Z kilku­
nastu metrów potężnie uderzył Havard 
Flo, ale Pagliuca nie dał się zaskoczyć.

Ta akcja nieco zmieniła obraz gry. 
Skandynawowie coraz śmielej zaczęli 
atakować, a dwie ich akcje zrobiły sporo

Moeller dublował często pozycję z 
Brianem Laudrupem tworząc z lewej 
strony groźny ofensywny tandem, a Ni- 
geryjczycy długo nie potrafili znaleźć 
recepty na takie ustawienie.

Przewagę liczebną po jednej stronie 
boiska uzyskiwali Duńczycy dzięki wspa­
niałej indywidualnej technice i wygrywa­
niu pojedynków, jeden na jednego”.

Zanim zespół Bory Milutinovica 
przegrupował defensywne szyki - w 12 
minucie Brian Laudrup wykorzystał nie­
pewną interwencję Petera Rufaia (po 
wolnym Moellera).

Szok mistrzów olimpijskich z Atlan­
ty, po dwóch straconych golach, nie trwał 
długo. Zaczęli oni naciskać, ale bramkarz 
duński Peter Schmeichel radził sobie bez­
błędnie.

24-letni Okocha popisał się kilkoma 
technicznymi fajerwerkami i indywidu­
alnymi rajdami. Był on najbardziej nie­
bezpieczny w  swej jedenastce. Pozosta-

zamieszania w szeregach defensywy 
„azzurich”. Włosi są jednak zbyt do- 
świadczonądrużyną, aby dać nastraszyć 
się tak szybko. W  18 minucie wyszli z 
szybkim kontratakiem, piłka trafiła do 
Vieriego, który popędził w kierunku bram­
ki rywali i mając przed sobą tylko Gro- 
dasa, pokonał go strzałem w długi róg. 
Obrońcy Norwescy w tym przypadku 
mogli mieć pretensje tylkodo siebie.

Szansę na podwyższenie wyniku 
Włosi mieli w  36 minucie. Dośrodkowa- 
nic z rzutu rożnego trafiło na głowę Dino 
Baggio, który strzelił jednak wprost w 
Grodasa. Kilka minut później pokazał się 
Del Piero, który w dogodnej sytuacji także 
nie potrafił zdobyć gola. Mając przed 
sobą tylko bramkarza rywali próbowałgo 
przelobować, ale zbyt lekko podbił piłkę i 
Grodas zdołał ją  złapać.

Początek drugiej połowy należał do 
Norwegów, jednak ciężko im było prze­
bić się przez szczelną obronę przeciwni­
ków. Włosi natomiast powoli nabierali 
rozpędu i w  65 minucie byli bliscy zdoby­
cia drugiej bramki. Znów jednak nie po­
pisał się Del Piero, który rzadko marnuje 
takie sytuacje. Tym razem, będąc sam 
na sam z Grodasem, uderzył minimalnie 
obok słupka norweskiej bramki.

W odpowiedzi groźnie zaatakowali 
Norwegowie. Na pole karne Włochów 
dośrodkował Risteh, a do piłki wyskoczył 
znakomicie grający głową Torę Andre 
Flo. Doświadczony Pagliuca nie dał się 
jednak zaskoczyć i obronił, choć z tru­
dem, strzał norweskiego napastnika.

W  końcówce spotkania żadnej z  dru­
żyn nie chciało się już wysilać. Norwe­
gowie chyba pogodzili sięz porażką, na­
tomiast Włosi, niemal pewni zwycięstwa, 
czekali na zakończenie meczu. Jedynie 
Chiesa próbował ożywić ostatnie chwi­
le, ale jego strzał nie sięgnął celu.

li w ofensywie strzelali zbyt szybko, ner­
wowo i niecelnie. Przewaga w umiejęt­
ności współpracy poszczególnych linii 
wyraźnie była po stronie Duńczyków.

Brak wykończenia akcji prezento­
wany przez Uche, Kanu i Ikpebc był iry­
tujący. Musiało się to zemścić w drugiej 
połowie. Ebbe Sand, który zmienił w  ze­
spole duńskim Mellera, potrzebował za­
ledwie 21 sekund pobytu na murawie, aby 
świetnie wykorzystać „cyrkowe” zagrą- 
nie Laudrupa. Rywale sprawiali wraże­
nie zdruzgotanych i bezradnych. W 76 
minucie, znowu po błędzie bramkarza, 
Duńczycy przeprowadzili akcję w trój­
kącie zakończoną bezapelacyjnym ude­
rzeniem Thomasa Helvega.

Dopiero przy stanie 0:4 Nigeryjczy- 
cy zdobyli się na desperackąkontrę. Ti­
jani Babangida wykorzystał rozluźnienie 
defensywy triumfujących Duńczyków i 
strzelił z  daleka piękną, honorową bram­
kę.

Wynik 1:4 jest klęskąprezentujących 
przed meczem dużo pewności siebie 
afrykańskich mistrzów z Atlanty.

L e k c j a  d la  N i g e r y j c z y k ó w



Zakończenie rundy eliminacyjnej
Z g o d n ie  z o cze k iw a n ie m

Grupa G: Anglia - Kolumbia 3:0. 
Bramki: Darrcn Andcrton (20), David 
Beckham (30-wolny.).- Żółte kartki: 
Paul Scholes, Alan Shearer (Anglia), 
Maurizio Sema, Victor Aristizabal, Jor- 
ge Bermudez (Kolumbia). Sędziował 
Arturo Brizio Carter (Meksyk). Wi­
dzów 40 000.

Anglia: Seamąn - G. Nevilie, 
Adams, Campbell - Anderton (80, 
Lee), Beckham, Ince (83, Batty), Scho­
les (74, McManaman), Lc Saux - 
Owen, Shearer.

Kolumbia: Mondragon - Cabrera, 
Palacios, Bermudez, Moreno -Sema 
(46, Aristizabal), Lozano, Valderrama, 
De Avila (46, Ricard) - Rincon, Pre- 
ciado (46, Valencia).

Anglia w Lens pewnie pokonała 2:0 
Kolumbię. Oba zespoły pized wyjściem 
na murawę stadionu Stade Fclix Bol-

laert wiedziały, że tylko jeden z nich 
zagra w drugiej rundzie. Anglikom 
wystarczał remis, ale trener Glenn 
Hoddle nie chciał nastawiać defensyw­
nie podopiecznych.

Do podstawowego składu szkole­
niowiec desygnował, po raz pierwszy 
w turnieju, 18-letniego Michaela Owe­
na oraz Davida Beckhama. Jak wyka­
zały wydarzenia, były to dobre decy­
li

Do zawodnika młodszego pokole­
nia, 21 -letniego Leidera Preciado, prze­
konał się i trener Kolumbijczyków Her- 
nan Gomez. Jego piłkarze mieli opano­
wać środek pola. Rzeczywiście tek się 
stało, ale niewiele z tego wynikało.

Najstarszy na boisku kapitan Ko­
lumbii, Carlos Valderrama grał lepiej niż 
w poprzednich dwóch występach, roz­
dzielał piłki, ale w ataku maleńki An-

thony De Avila (160 cm) i Preciado byli 
bezradni wobec zdecydowanych wejść 
angielskich obrońców.

Wyspiarze ataki przeważnie prze­
prowadzali prawą stronę, po czym na­
stępowała wrzutka na pole karne koń­
czona mocnym strzałem. Ten schemat 
powiódł się już w 20 min. Jorge Ber­
mudez za krótko wybił piłkę i trafiła ona 
do Darrena Andertona. Jego uderze­
nia pod poprzeczkę, występujący po raz 
25 w reprezentacji Farid Mondragon 
nie był w stanie zatrzymać.

Po 10 min. było już 2:0. Beckam 
niezwykle precyzyjnie wykonał rzut 
wolny przenosząc piłkę nad mu rem 
rywali. Była to pierwsza bramka w 
reprezentacynej karierze pomocnika 
Manchester United.

Po przerwie Kolumbijczycy posta­
wili wszystko na jedną kartę (trzy zmia­

ny). Drużyna z Ameryki Płd. atakowa­
ła większą liczbą piłkarzy. Mecz przez 
to stał się ciekawym widowiskiem, 
gdyż każda kontra Anglików groziła 
kolejnym golem. Blisko podwyższenia 
wyniku byli Paul Scholes, Alan Sha- 
erer i Owen.

Kolumbijczycy do kóńca nie rezy­
gnowali ze zmiany wyniku, ale stopnio­
wo tracąc siły robili to z coraz niniej­
szym przekonaniem. Tak naprawdę ani 
razu nie stworzyli tzw. stuprocentowej 
sytuacji. Po drugiej stronie boiska Mon­
dragon co chwila musiał staczać poje­
dynki sam na sam z Anglikami. W in­
nych sytuacjach w nieprzepisowy spo­
sób wyręczali go obrońcy. W 89 min. 
Bermudez popchnął szarżującego 
Owena. Kibice z Wyspy domagali się 
czerwonej kartki, ale meksykański ar­
biter wyciągnął tylko żółty kartonik.

Angielska publiczność, wśród któ­
rej był następca tronu, książę Walii - 
Karol, zadowolona opuszczała stadion.

Niespodzianka Rumunów
Grupa G: Rumunia - Tunezja 1:1 

(0:1). Bramki - dla Rumunii: Viorel 
Moldovan (72), dla Tunezji: Skander 
Souayah (10-kam y). Sędziował: 
Edward Lennie (Australia). Widzów 
ok. 80.000. Żółte kartki: ZoubeirBeya, 
Skander Souayah (Tunezja).

Rumunia: Stełea - Petrescu, Dul- 
ca (31, Gheorghe Popescu), Dobos, 
Ciobotariu - Galca, Hagi, Munteanu, 
Marinescu - Lacatus (46, Ilie), Dumi- 
trescu (67,Moldovan).

Tunezja: El Ouaer - Sami Trabęłsi, 
Chouchane, Boukadida, Ghodhbane 
(83, Thabet) - Bouazizi, Souayah (90, 
Ben Younes), Beya, Chihi - Ben Sli- 
mane(55, Jelassi), Sellimi. 

g #  Na Stade de France w St. Denis 
piłkarze Rumunii niespodziewanie tyl­
ko zremisowali zTune2g'ą( l :1). Mimo 
to zajęlipierwsze miejsce w grupie G i 
w 1/8 finału spotkająsię z  Chorwacją.

Rumuni zaszokowali dwukrotnie 
widownię stadionu. Po raz pierwszy, 
gdy wyszli do gry - z pomalowanymi 
włosami na żółto (jedna z barw naro­
dowych), po raz drugi - poziomem swej 
gry. Żółta barwa włosów - to podobno 
wyraz radości piłkarzy rumuńskich z 
powodu awansu do drugiej rundy. Po­
dobno także trener Anghel Iordanescu, 
który mecz obserwował w czapeczce, 
obiecał, gdy jego drużyna zajmie pierw­
sze miejsce w grupie - to ogoli sobie 
włosy na głowie.

O takim meczu, jak w piątek w 
wykonaniu drużyny rumuńskiej -zwy­
kło się mówić - najlepiej zapomnieć jak 
najszybciej. Piłkarze rumuńscy, zalicza­
ni do grona pretendentów do tytułu

mistrzowskiego, grali fatalnie. W pierw­
szej połowie można było odnieść wra­
żenie, iż to Tunezyjczycy znajdują sięw. 
czubie stawki, a nie ich przeciwnicy.

Drużyna tunezyjska, którą po dy­
misji polskiego trenera Henryka Ka- 
sperczaka prowadził Ali Selmi, spra­
wiła swą postawą miłą niespodziankę. 
Tunezyjczycy grali bez kompleksów, 
narzucili rywalom swój styl gry i pierw­
szą połowę zakończyli przewagą jed­
nej bramki. Gola z rzutu karnego zdo­
był Skander Souayah. A gdyby Mehdi 
Ben Slimane, Sirajcddine Cffihi, Kais 
Ghodhbane wykazali sięodpowiednią 
skutecznością - przewaga bramkowa 
drażyny tunezyjskiej byłaby większa.

W trakcie meczu trener Iordane- 
scu wprowadził kilka zmian. W efek­
cie drużyna rumuńska zaczęła grać 
szybciej i osiągnęła znaczną przewa­
gę. Przed przerwą Rumuni mieli jedną 
okazją strzelecką - Ilie Dumitrescu - 
w drugiej części gry co najmniej tyle 
samo, co Tunezyjczycy w pierwszej 
fazie meczu. Ale i piłkarze rumuńscy 
nie mieli najlepiej nastawionych celow­
ników. Dobrą szansę zdobycia goli za­
przepaścili min. Adrian Ilie, Gheorghe 
Hagi. Tylko VioreI Moldovan wyłamał 
się ze schematu. W 72 minucie gry 
posłał piłkę do tunezyjskiej bramki po 
podaniu Ilie.

'A po uzyskaniu wyrównującego 
gola Rumuni wrócili do wcześniejsze­
go stylu gry, bez zbytniego zaangażo­
wania. Nic dziwnego, że żegnały ich 
gwizdy. Aplauz zyskali natomiast koń­
czący start w mistrzostwach Tunezyj- 
czyćy.

M e c z  p re stiż u
Grupa H: Jamajka - Japonia 2:1 

(1:0). Bramki: - dla Jamajki: Theodore 
Whitmore - dwie (39,54); dla Japonii: 
Masashi Nakayama (75). Żółte kartki: 
Stephen Malcolm, Christopher Dawes 
(Jamajka), Motohiro Yamaguchi (Japo­
nia). Sędziował Gunter Benkoe (Au­
stria). Widzów42 000.

Jamajka: Lawrence - Sinclair, 
Lowe, Goodison, Gardncr - Malcolm, 
Whitmore, Dawes, Simpson (90, Earle) 

Hall (72, Boyd), Gaylc (80, Burton).
Japonia: Kawaguchi - Akita, Ihara, 

Omura (59, Hirano), Soma - Naraha- 
shi, Yamaguchi, Nanami (79, Ono) - 
Nakayama, Nakata, Jo (59, Lopes).

W meczu, którego stawką był wy­
łącznie prestiż, Jamajka pokonała Japo­
nię 2:1 i zajęła trzecie miejsce wgrupie
H. W spotkaniu przeważała drużyna 
azjatycka, ale skuteczne kontry zespołu 
z Karaibów zaważyły ojej końcowym 
sukcesie.

Oba zespoły, po dwóch kolejnych 
porażkach, straciły szanse na wyjście 
w grupie. Mecz w Lyonie potraktowały 
jednak serio, licząc, że z turniejem po­
żegnają się zwycięstwem. Końcowy 
rezultat jest pierwszą wygraną Jamajki 
w finałach mistrzostw świata.

Współgospodarze następnych mi­
strzostw globu w 2002 r. pozostali bez 
wiktorii, ale na otarcie łez pozostał im 
honorowy gol Masashi Nakayamy.

Od pierwszej minuty piłkarze z 
Kraju Kwitnącej Wiśni natarli z wielką 
pasją. Wydawało się, że zmiotą rywala 
z boiska. W środku pola piłki rozdzielał 
rudowłosy Hidctoshi Nakata. Dogod­
nych sytuacji kolejno nie wykorzysty­
wali Hiroshi Nanami, Shoji Jo czy też 
mający na koncie hat-tricki w japońskiej

lidze Masashi Nakayama. „Nippon,Nip- 
pón” dobiegające z trybun mobilizowa­
ło zawodników z Agi, ale wynik się nie 
zmieniał.

Drużyna Jamajki sporadycznie re­
wanżowała się kontrami. W 39 min., po 
jednej z  nich, na polu karnym Japonii 
powstało małe zamieszanie. Piłka trafi­
ła do Theodore Whitmore’a, który bły­
skawicznie zdecydował się na strzał. 1:0.

Po przerwie nadal trwała nawałni­
ca Japończyków. Mecz zaczął przypo­
minać niedawną konfrontację zespołów 
USA i Iranu. Azjaci wcielili się w rolę 
Amerykanów i mimo wielu sytuacji dłu­
go nie mogli znaleźć sposobu na - po 
raz pierwszy występującego w turnieju 
- bramkarza Aarona Lawrence’a.

Nakayama, strzelając po ziemi, na­
potkał ręce Lawrence*a. Do odbitej pi­
łki nie zdążył żaden z partnerów Japoń­
czyka. Po chwili Akira Narahashi trafił 
w słupek. Obie akcje przedzieliła kon­
tra rywali i Whitmore ponownie wpisał 
się na listę strzelców.

Trener Tokeshi Okada ze spuszczo­
ną głową obserwował poczynania pod­
opiecznych. Wprowadził do gry nowych 
zawodników, ale zdawał sobie sprawę, 
że bez szczęścia w takim meczu nikt 
nie ma prawa wygrać.

Kwadrans preed końcowym gwizd­
kiem arbitra Nakayama przypomniał o 
swych snajperskich umiejętnościach. Po 
podaniu głową Wagnera Lopesa napast­
nik Jubilo I wata z najbliższej odległości 
uzyskał 14 bramkę w meczu reprezen­
tacji

Honor potomków samurajów został 
uratowany, ale podejmując za cztery lata 
najlepsze drużyny świata z taką grą nie 
mogą spodziewać się sukcesów.
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T A B E L A  G R U P Y  G  
Końcowa tabela grupy G (repre­

zentacja, zwycięstwa, remisy, porażki, 
różnica bramek, punkty):

1. Rumunia 2 1 0  4:2 7
2. Anglia 2 0 1 5:2 6

3. Kolumbia 1 0  2 1:3 3
4. Tunezja 0 1 2  1:4 1 

T A B E L A  G R U P Y  H
1. Argentyna 3 0 0 7-0 9
2. Chorwacja 2 0 1 4-2 6

Najlepszy zawodnik spotkania Dania - Nigeria Brian Laudrup w walce z obrońcą Garba Lawallem; Brązylijczyk Ronaldo w starciu z Chilijczykiem 
Javierem Margasem. ^ot- EPA-ELTA

Argentyna 
bez straty 

punktu 
i bramki
Grupa H: Argentyna - Chorwacja 

1:0. Bramka: Hector Pineda (36). Wi­
dzów 36.500. Sędziował: Said Belqola 
(Maroko). Żółte kartki: Ariel Ortega, 
Roberto Ayala, Nelson Vivas (Argen­
tyna), Slaven Bilić, Zvonimir Soldo, 
Zvonimir Boban, Robert Jami (Chor­
wacja).

Argentyna: Roa - Ayala, Vivas, Paz 
- Zanetti (68, Simeone), Almeyda, Pi­
neda, Veron - Ortega (53, Lopez), Gal- 
lardo (81, Berti) - Batistuta.

Chorwacja: Ladić - Soldo - Bilić, 
Simić - Marić (46, Vlaović), Prosinec- 
ki (68, Stimac), Asanović, Boban, Jar- 
ni -Stanic, Suker.

Mecz na szczycie grupy H, mię­
dzy piłkarzami Argentyny i Chorwacji, 
sprawił zawód. Zadowoleni mogą być 
jedynie Argentyńczycy, którzy wygrali 
trzeci mecz i bez straty punktu oraz 
bramki ukończyli pierwszą rundę mi­
strzostw.

Jedynego gola meczu strzelił Hec­
tor Pineda. Operujący przeważnie w 
głębi pola Pineda, nieoczekiwanie w 36 
minucie znalazł się na przedpolu chor­
wackiej bramki i po zagraniu Ariela 
Ortegi posłał piłkę do siatki.

Oba zespoły sprawiały wrażenie, 
jakby dawno chciały mieć ten mecz za 
sobą. Szczególnie blado wypadli Chor­
waci, którzy poruszali się po płycie Sta­
de Lescure w Bordeaux, jak muchy w 
smole. Zmęczeni byli „upałem” (26 
stopni ciepła) czy nie chcieli zająć 
pierwszego miejsca w grupie, by w 
drugiej rundzie nic wpaść, ewentual­
nie, na Anglików?

Przed meczem kibice ostrzyli so­
bie zęby na pojedynek czołowych 
strzelców - Argentyńczyka Gabriela 
Batistuty z Chorwatem Davorem Su- 
kerem. Fatalnie się zawiedli. Suker tyl­
ko raz groźniej strzelił na bramkę ar­
gentyńską, w 2 minucie, ale piłka po­
szybowała nad poprzeczką. Batistuta 
w ten sposób nie zagroził Drażenowi 
Ladiciowi ani razu.

Argentyńczycy stworzyli więcej 
okazji strzeleckich. Dobrych szans nie 
wykorzystali Ortega, Marcelo Gallar- 
do czy Diego Simeone. W zespole ry­
wali najbliższy powodzenia był Goran 
Vlaović, ale jego strzał, w 64 minucie 
gry, trafił w poprzeczkę. W 34 min. in­
dywidualną akcją (jak później Gąllar- 
do) popisał się Zvonimir Boban. Po 
szybkim rajdzie posłał jednak piłkę obok 
bramki.

Boban, jak większość gwiazd tego 
meczu, nie zaimponował grą. Piłkarz 
AC Milan wyróżniał się jednak „fryzu­
rą”. Tył głowy miał spryskany koloro­
wym sprayem, a „dzieło sztuki” two­
rzyła barwna liczba 10 (Boban gra z 
takim numerem). -



<fr KIKIFRHTI EYSKI 30 czerwca 1998 r. str. 8

Chiny -  USA

C linton  o geop o lityce
Prezydent Bill Clinton wystę­

pując w poniedziałek na uniwersy­
tecie pekińskim zapewnił, że USA 
nie dążą do powstrzymania chiń­
skich wpływów. Równocześnie jed­
nak przestrzegał Pekin przed pro­
wadzeniem polityki ekspansjoni­
zmu.

„Czy rzeczywiście staramy się 
powstrzymać Chiny?” - pytał reto­
rycznie Clinton. „Odpowiedź brani: 
nie”.

Zdaniem amerykańskiego prezy­
denta, „o wiele lepiej będzie, jeśli na­
ród amerykański w XXI wieku osią­
gnie partnerskie stosunki z Chinami, 
oparte na wzajemnynrposzanowaniu, 
niż gdyby miał wydawać ogromne 
sumy i poświęcać czas na powstrzy­
manie tego kraju”.

„Musicie zadecydować - co ozna­
cza być wielkim narodem w XXI wie­
ku” - mówił prezydent do studentów. 
„Czy ma to oznaczać, że będziecie w 
stanie dominować nad wasżymi sąsia­
dami, czy też, że uzyskacie bajeczny 
sukces ekonomiczny i ogromne wpły­
wy kulturalne i będziecie mogli odgry­
wać istotną rolę, przyczyniając się do 
rozwiązywania problemów świata” - 
podkreślił Clinton.

Porównał obecną sytuację w  Chi­
nach z sytuacją Rosji w momencie roz­
padu Związku Radzieckiego. Rosjanie 
stali wtedy przed wyborem: w jaki 
sposób określić swoją wielkość. Mo­
gli postawić ria rozwój nowoczesnego 
potencjału albo też pójść tropem tego, 
co działo się z Rosją przez ostatnie

BOI Clinton zapewnił, żc USA nic dążą do powstrzymania chińskich wpływów.

300 lat i uznać, że jedynym sposobem 
na wielkość jest militarna dominacja 
nad sąsiadami - mówił Clinton.

Rosjanie wybrali pierwszą drogę, 
prowadzącą do lepszego świata. „To 
samo jest skutecżne w przypadku 
Chin” - zaznaczył prezydent.

Mówiąc o stosunkach amerykań- 
sko-chińskich Clinton ocenił, że wię­
zy między USA i Tajwanem nie sta­
nowią przeszkody w zjednoczeniu 
Chin z tą wyspą.

Odpowiadając na ktytykę ze stro­
ny jednej ze studentek, która zarzuciła 
Stanom Zjednoczonym sprzedaż broni 
Tajwanowi," Clinton bronił się mówiąc, 
że broń ta jest wyłącznie defensywna.

FotEPA-ELTA 
Prezydent dodał, że Waszyngton 

będzie nadal przestrzegał polityki J ed ­
nych Chin” czyli uznania suwerenno­
ści tego kraju nad Tajwanem, co Wa­
szyngton czyni od 1979 roku, kiedy 
nawiązał stosunki dyplomatyczne z 
Pekinem.

Biir CHnton bronił również paktu 
bezpieczeństwa między Japonią i Sta­
nami Zjednoczonymi: Pekin ostro kry­
tykuje ten pakt, .wskazując, że obej­
muje on również Tajwan.

Według prezydenta-CHintona, pakt 
ma na celu zapewnienie bezpieczeń­
stwa w rejonie Azji i Pacyfiku i „nie 
jest skierówany przeciwko jakiemu­
kolwiek państwu”.

Nieoficjalna wizyta

Przełom w  stosunkach?
Po czterech godzinach pobytu w 

M oskwie p rezyden t A leksander 
Kwaśniewski uznał swą wizytę za 
przełomową.

„Rozmowa z prezydentem Jelcy­
nem przyniosła dużo więcej niż się 
spodziewałem” - powiedział w ponie­
działek dziennikarzom polski prezy­
dent, wyraźnie zadowolony z rozmów 
na Kremlu. - „Mam wrażenie, że do­
konujemy przełomu”.

Prezydent Kwaśniewski poinfor­
mował, że Jelcyn „nie bacząc na na­
pięty kalendarz i ostrożność dorad-

syjski przywódca odmawiał odwie­
dzenia Warszawy.

Wraz z rosyjskim prezydentem 
przyjedzie w  grudniu do Polski kilku 
ministrów rosyjskiego rządu. „Nie, 
premier Rosji (Siergiej Kirijenko) chy­
ba nie przyjedzie. Jego wizyta przy­
gotowywana jest zupełnie oddzielnie” 
- powiedział Aleksander Kwaśniew­
ski odpowiadając na pytanie PAP.

Według nieoficjalnych informacji 
uzyskanych przez PAP, premier Ro­
sji może odwiedzić Warszawę w dru­
giej połowie listopada.

Aleksander Kwaśniewski uznał swą wizytę w Moskwie za przełomową.

eów” postanowił przyjechać do Pol­
ski około 15 grudnia. Według informa­
cji uzyskanych przez PAP w Warsza­
wie przed wyjazdem polskiego pre­
zydenta do Moskwy, współpracow­
nicy Kwaśniewskiego uważali, że Jel­
cyna uda się być może zaprosić na 
wiosnę-Iato przyszłego roku.

Cieniem na stosunkach polsko-ro- 
syjskich kładła się dotychczas sprawa 
naszego wejścia do NATO i ostry 
sprzeciw Moskwy w  tej kwestii. Eks­
perci sugerowali również, że Jelcyn 
Osobiście nie lubi polskiego prezyden­
ta od czasu pierwszej wizyty Alek­
sandra Kwaśniewskiego w Moskwie 
wiosną 1996 roku. Od tego czasu ro­

FoŁ EPA-ELTA

Kwaśniewski powiedział, że do 
czasu w izyty prezydenta Jelcyna 
„konkretne osoby będą zajmowały się 
całym pakietem spraw: nie ratyfiko­
waną przez rosyjski parlament umo­
w ą o wzajemnej ochronie inwestycji, 
o ruchu granicznym, problemami trans­
portu, sprawami związanymi z okrę­
giem kaliningradzkim”.

„Ogromnie doceniam determinację 
prezydenta” - powiedział Kwaśniew­
ski o decyzji Jelcyna w sprawie przy­
jazdu do Polski i o przygotowaniach 
do wizyty.

W trakcie rozmowy trwającej trzy 
kwadranse i prowadzonej po rosyjsku 
bez tłumaczy Jelcyn „wysoko ocenił

stosunki Polski z  Ukrainą, republika­
mi bałtyckimi i Białorusią”. Rosyjski 
przywódca „uważa za pożyteczne” 
ich dalsze rozwijanie.

Poprzednio rosyjscy politycy ne­
gatywnie reagowali na kontakty Polski 
z państwami byłego ZSRR. Moskiew­
ska prasa pisała - a przywódca nacjo­
nalistów Władimir ŻyrinoWęki mówił 
- nawet o polskich próbach wskrzesze­
nia pierwszej Rzeczpospolitej.

W czasie spotkania na Kremlu 
omawiano również problemy europej­
skie, w tym Kosowa. .Jelcyn uważa, 
że przy  rozw iązyw aniu problemu 
Kosowa nacisk należy wywierać nie 
tylko na stronę serbską” - powiedział 
Kwaśniewski. . ■

Obaj p rzyw ódcy w spom nieli 
rów nież o um ow ie o w spółpracy 
młodzieży, podpisanej przez nich 
podczas pierwszej wizyty Aleksan­
dra K w aśniew skiego w M oskwie 
w iosną 1996 roku. W poniedziałek 
utworzyli wspólną Fundację wspie­
rającą współpracę młodzieży. Polski 
prezydent zadeklarował na je j po­
trzeby milion złotych, a rosyjski - 
równowartość tej sumy w rublach (2 
min rubli).-

„Podziękowałem (prezydentowi 
Jelcynowi) za wyjaśnienie problemów 
historycznych” - powiedział Kwa­
śniewski. Obaj prezydenci chcą w 
2000 roku wziąć udział w uroczysto­
ściach w Katyniu i Miednoje, zamy­
kających pewien rozdział stosunków 
polsko-rosyjskich i kończących XX 
wiek.

Zdaniem naszego prezydenta, re­
zultaty wizyty „zawdzięczamy pre­
zydentowi (Jelcynowi)”. „O swojej 
determinacji nie wspomnę, bo nie w y­
pada” - dodał Kwaśniewski.

Po południu polski prezydent 
podejmuje obiadem w  ambasadzie kil­
kudziesięciu rosyjskich, polityków i 
biznesmenów.

W poniedziałek ustalono też, że 
we wtorek dojdzie nowy punkt pro­
gramu wizyty - spotkanie z rosyjskim 

-ministrem spraw zagranicznych Jew­
gienijem Primakowem.

Ulster

Zakaz przemarszu 
protestantów

Protestanci -północnoirlandzcy 
nie otrzymali zgody na przem arsz 
w niedzielę przez katolicką dziel­
nicę p robry tyj skiego - w większo­
ści - miasta Portadown - oświadczy­
ła w poniedziałek północnoirladzka 
komisja ds. marszów.

• Jednocześn ie  o ponad tysiąc 
żołnierzy zwiększono' liczebność oddzia­
łów brytyjskich w Ulsterze (Irlandii 
Północnej). Brytyjski rzecznik wojsko­
wy poinformował w Belfaście, że do­
datkowe oddziały mają wspomóc po­
licję podczas rozpoczynającego się 
właśnie dorocznego sezonu marszów 
organizacji protestanckich w Ulsterze. |

Jedna z  tych organizacji, „Loża 
Orańska” , planuje w najbliższych 
dniach i tygodniach około trzech ty­
sięcy marszów w różnych miejscowo­
ściach dla uczczenia zwycięstw wojsk 
protestanckich nad katolikami w Irlan­
dii przed 300 laty. Podczas marszów, 
których trasy biegną przez dzielnice . 
katolickie, zawsze dochodziło db starć, 
ponieważ katolicy uważają te pocho­
dy za prowokację.....

Marsze protestanckiej organizacji 
„Loża Orańska” , traktowane przez 
katolicką mniejszość północnoirlandz- 
ką jako groźny akt protestanckiego 
triumfaliżmu, wywołały już w  iatach

1996 i 1997 rozruchy w całej prowin­
cji.

„Komisja nałożyła restrykcje, z  
których najważnicjsząjest zakaz prze­
marszu obok kościoła parafialnego 
Drumcree oraz wejścia na trasę obej­
mującą całą długość Garvaghy Road” - 
głosi oświadczenie komisji. Właśnie na 
katolickim terenie wokół ulicy Garva- 
ghy dochodziło w ubiegłych dwóch 
latach do zamieszek.

Rzecznik Zakonu Oranżystów, 
bractwa protestanckiego, organizują­
cego co roku marsze przez Irlandię 
Północną, powiedział wcześniej, że 
organizatorzy skierują pochód na kwe­
stionowaną trasę niezależnie od tego, 
jaka będzie decyzja komisji.

Przewodniczący komisji Alistair 
Graham ujawnił, że wydanie decyzji 
nie przyszło jej członkom łatwo. Na 
konferencji prasowej oświadczył, że 
decyzja „nie oznacza osłabienia praw 
oranżystów w Portadown”.

O decyzji Graham powiedział: 
„Podjęto ją  w przewidywaniu skumu­
lowanej kontrreakcji (katolickiej) 
wspólnoty nacjonalistycznej, zarów­
no w  Portadown, jak  i w całej Irlandii 
Północnej oraz w celu zapobieżenia 
temu, by następnym paradom towa­
rzyszyła totalna opozycja.” ^  ^

Prawo

Szwajcaria 
zaostrza 

przepisy o azylu
Szw ajcaria w yraźnie zaostrzy 

od 1 lipca przepisy dotyczące uzy­
skiwania azylu - oświadczył w po­
n iedziałek  rzeczn ik  F ederalnego  
Urzędu do Spraw Uchodźców w Ber­
nie.

Obcokrajowcy, którzy wjeżdżają 
do Szwajcarii bez dokumentów lub 
przebywają na jej terytorium nielegal­
nie, nie będą już mogli składać wnio­
sków o azyl. W przypadku gdy niele­
galny imigrant przybył z Niemiec, 
Francji lub A ustrii, zostanie n ie­
zwłocznie wydalony z powrotem do 
tego państwa. Nie dotyczy to Włoch, 
z którymi Szwajcaria nie ma na razie 
umowy o readmisji.

Nowa ustawa uniemożliwi ponad­
to składanie wniosku azylowego przez 
cudzoziemca w trakcie wydalania go 
lub po aresztowaniu. Parlament zno­
welizował ustawę o azylu w  czasie 
sesji zakończonej kilka dni temu. Dal­
sze modyfikacje prawa azylowego 
będzie można wprowadzać w trybie 
przyspieszonej legislacji.

. W ciągu pierwszych pięciu mie­
sięcy bieżącego roku w  Szwajcarii zło­
żono ponad 12 tys. wniosków o azyl 
- prawie o połowę więcej niż w  tym 
samym okresie ubiegłego roku. Więk­
szość ubiegających się o azyl to oby­
watele Albanii i Albańczycy z jugo­
słowiańskiego Kosowa.

Iran

Apel o rozliczenie 
winnych korupcji

Duchowy przywódca Iranu, aja­
tollah Ali Cham enei, uważany za 
num er 1 władz irańskich, zaapelo­
wał w niedzielę wieczorem o rozli­
czenie winnych korupcji z okresu 
rządów  p rezy d en ta  H aszem iego 
Rafsandżaniego.

Chamenei przemawiał do sędziów 
i prokuratorów.

Rafsandżani był szefem państwa 
irańskiego w latach 1989-97. Wpraw­
dzie okres ten uznano za ,;naj lepszy” 
w historii Iranu ostatnich dziesięciole­
ci, bo charakteryzował się wzrostem 
gospodarczym, ale równocześnie - jak 
podkreślił C ham enei -"n iektórzy  
wzbogacili się w  sposób nieuczciwy

kosztem najsłabszych warstw społe­
czeństwa**.

Apel ajatollaha Chamenei jest nie­
dwuznacznym atakiem na zwolenni­
ków modernizacji Iranu i otwarcia go 
na św iat Od kilku tygodni przed są­
dem w  Teheranie toczy się proces bur­
mistrza tego miasta Gholamhosseina 
Karbasziego, oskarżonego o korupcję.

Chamenei jest czołową postacią 
konserwatywnego kleru szyickiego. 
Przeciwstawia się  modernizacji, a 
zwłaszcza poprawie stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi, co - wciąż 
jeszcze nieśmiało - proponują refor­
matorzy skupieni wokół’prezydenta 
Mohammada Chatamiego.
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Samobójstwo 
oskarżonego o 

zbrodnie wojenne

Ministrowie UE podzieleni

SlavkóDokmano.vić.,oskar- 
r a o n jo j rż e z  OŃŹHJWśki ‘try b u n a łw  

Hadze o  popełnićmć3d>r0dni w o je n - ' 
[ nyeh-na o tjs śo ó ^^ w n ejg u g o sław ii, 
[^.popełnił samobójstwo. , 
Kr^rRzecznilć- tr^tm nałupoinform o- 

I wał w  pómedźiałęk, że^okriianović  
fcpow iesił ś ię w cę li. c

Dokmano vić, b y fy b u ^ is trż |/u --l 
"kovanr w  zamieszkanej p rz e z S p jg ś  
w atów -W scfiodnie j S ław onii 
oskarżony o  •BokSfiame' masąkry: lud:

. nościęhorw ackie j.T rybunałO N Zdś 
zbrodni-w ojennychna obszarzeb.Ju 

. gosławii im a£og^ sió sjyy rok^  spra 
w ie D o p r^ (^ J i^ ^ a ? d w a ^ rg o d n ie

źCeny

H o n g k o n g  
n a j d ro ż s z y

M inistrow ie  sp raw  zag ran icz­
nych UE podzielili się  w poniedzia­
łek  w  reakcjach  na  ideę w łączenia 
do rozm ów  pokojow ych W yzwoleń­
czej A rm ii Kosowa, walczącej zbro j­
n ie o  n iepodleg łość  te j se rb sk ie j 
prow incji.

Przed spotkaniem w  Luksembur­
gu, na  którym będzie omawiany kry­
zys W Kosowie,-ministrowie general­
nie lu e  (sprzeciwiali się; niczemu* co 
mogłoby doprowadzić do.polityczne- 
go^rózwiązania konfl iktu: Podkreślali 
jednak, że^ Ó Ieli% ^H zi^% ^li> ń fer 
gocj#Ora i^iarkoW artego przyw ódcę 
kosow skich ;A lbańczyków Ibrahima 

■^Rugóvę/ •
f , D yskusję ' Wywołała zm ianą sta­

nowiska W aszyngtonu, który ogtósił 
w  piątek, że amerykański w ysłannik 
Robert Gelbard spotkał się z  ludźmi? 

^reprezentującym i podobno ^ z w o ^ ;
leńczą A rm ię Kosowa; U SA  tto ia ły  

, że  p rzyw ódcy 'W Ą ^ p o w n n iró W -

<nież zasiąść za  stołem rokowań - prZy 
Nałożeniu,' że kontrolują; swoich bo- t 
jowników,

Rugova jest „wybranym i prawo­
mocnym przyw ódcą A lbańczyków 
kosowskich, człowiekiem, ż*k^ófym 
się  układaliśmy*1 -o zn a jm ił Robin 
Cóok, minister spraw zagranicznych 

;• .Ws-Btytanii, która obecnie przewód- 
nlczy U n it D odał jednak; że  fozmo^ i 

. w y pokojowe powinny*obejinówać 
„tych, k tó rzy  reptćzentują w szyst­
kie odcienie kosoWskiej opinii, pu- 

‘ bricżńej”;‘,» vi 
I  „W yzwoleńcza' A rm ią K osowa 
(WAK)niejeS£ naszym partnerem ”'- 
oświadczył szef dyplomacji Luksem­
burga Jacąues Poos.
.. r  ©ialó'gtf z  W A ^hie,;w ylduczył 
'jednak niemiecki ministerKlaus Rin- 
kel, w skazując, że podziem naorga- 

. nizacja zaczynaodgrywać coraz waż- 
nie jszą-rolę  w  K o so w ie ,- ,d u sim y  
rozm aw iaćze  w szystkimi stronami,

*kfórefńogął;2akończyć stosowanie 
przemocyT w  serbskiej prowmeji - 
‘Wyjf&nił.

Kinkla poparł austriacki minister 
Wolfgang Schuessel: '„Dlaczego nie? 
Jeśli1'(w śród Albańczyków) s ą  po­
działy, .to  sądzę, że może będziemy 
musieli poszerzyć ten proces”.

E  W yzw oleńcza A rm ia Kosowa 
^kontroluje już  30-40 proc. terytorium 
_ -serbskiej prowincji zamieszkanej w 

większości przez Albańczyków. 
^ P siD ziałająćajw pbdziem iuorgani- 

zacja, uznaw ana przez Belgrad za 
- ftM rro ry s ty cz n ^  zyskuje  poparcie 

wśród i j l  m in kosowskich Albańr 
czyków od czasu, gdy serbska p o ł t  
ć ja  nasiliła  przed czterem a miesią­
cami akcję pacy fikacyjną, bombar­
dując a lbańskie w sie  w  K osowie. 

..RÓwndęzelniepópulaiiipść traci Ru- - 
gova, zwolennik pokojowych metod 
zdobywania niezależności od Bel­
gradu.

Izrael

Weizman za 
wcześniej szymi 

wyborami

H ongkong, by ła  kolonia b ry ty j­
s k ą ,  zw rócona p rze d  ro k iem  C h i­

n o m , je s t  o b e c n ie  n a jd ro ż sz y m  
|  m iastem  św iata. 
w^Cistę̂ miast, '^%^#lk:ószty 

^ u trz y m a n ia  są  naj^żSŻ S gb^ubliko- 
I w anąw  poniedziałek wGeneiwie, spo- 
I rządziła szwajcai^crif!nna~dóradcza 
\  Corporate Resource Group. Hong- 
l lcóng zajm uje na  tg^U Jeicpierw sze 
I m iejsce.: sg
m k. ;v ;N ajdrdż^^ith iństem -W  Europie 
L je st M o sk w y  która znalazła s ię  na 
H fózwartym in i^ śc U ^ ^ a to w e jrliąty.r 5  
pf j  -Hongkong y ^ S P A i ł -  p o d  , 

t  w zg lęd ę m ^ z io m ii ęen Tokio,drtóre.
I w  195^?. ńa ląlaęj marnej liście ząjmo- 
h tw a ło  pierW szemiejsce. W. stolicy Ja- 
Efcponii - podobnie j ąk^w innych m ia- 
I stach ̂ j l ^ ć k i c ł i - c ^ y  zmalały wsku- 
[f^tek kryzysu gospodarczego. Z  tego 
p isam ego pówódu- S e u l^ p d ^ ż  miejsca 

siódmego na  46, a Dżakartą ż  1 8 na
■ mSSk

Tylkó w  Chinach; azjatycki kry- 
• B ^ s .  gospodarczy n ie w yw arł takiego 

I w pływu: wśród dziesięciu najdroź-- 
E ś z y c l f  m ia s t św ia ta  z n a jd u ją  się, 
B ó p ró c z  Hongkongu,. c z t« y  inne mia- 
r  sta chińskie: Pekin, Szanghaj, Guang-

I ^ P fe z y l le n f - T z r a ^ a &Ęzer W e- 
4zm an:n itóppdzięw ańit^p!^ iędzia ł

jttenfarnych.
**?«Jęgo zdanióm , je s t io  n iezbędne -  
do przełam ania obecnego impasu w 
rozm ow ach zPa iestyńczy^a in i. ^

ń ie fyaŁ nątychm i^  
^ © |z ąm ie rzą 4 ść cza.radą::prezyden- 
ta  i ż ę  w y b ^ i^ ó d b ę d ą  ̂ ię..w usta-^

^  ^ : Z daniem K ętanj ahu,.„pokój je s t .  
^ j ^ b a r d z o Ś f i ^
^styńczycy w ypęłn iąsw oje  ̂ )bow ią -1  
zaniâ S : -
^ Ę z f o n k ó w i ę  kOal^ćji-rządowej^, 

J ^ i^ u f i l i  W e i^ a ń p w i*  ż?  przekro- 
.p zy łó sw ę^pnsj^ tuęy jne^up rąw n^

O d. 1'99 z^ef- |ż x d iu
Iz ra e l s k ie g o j  es^.w y b i e ra n y  b ez- 

^ |p ^ s  r e  d n  i o. p;fez^zi fó^bjfW4#e H 
G beC ny ~p r  e  m  i e r-B e n ja iri in  Nie -

t a ń j ą h u ; ^ ^ i ^ ^ ^ ^ e 3 y i i ,0 ^ c t ^ .

? | .^ n c ^ f ą ih . i . v ’.;.
^ ^ T y  m^zasęmpod%yzjrrządu z \ 
"18 tftafGBl®p roku oiudOwie ży- 
dowskiego.ps iedl a ;H ar Hóma we 
wsehbdnieg JCTOzolimiaTózmowy^ 

;iZraeislćorpa1estyńskie zostały" ź e - ' 
rw ane.;'

^ ł^ im d  f i^ p h s rn e d ia c j i -  przede 
w s z y s t k i r ń v ^ e ^ k ^ ^ i c ^ : |^ ^ M “ 
p o ry  n ie  u<kłois^pra:eJr&ma^t^go5 

; im p ą s u .ą ^ _
^ © J ^ ^ ^ '^ ^ € |n fe n i^ (^ g ry w a  W 

IztaeTui Wi^fcśzSj: ̂ o i l^ M ;@ ęznęj^
•: apel^WeizmanarwyWbłał sjSore 
ż en ie .B ardzorM dkobow iem .urzę- 
d u jący  sz e f  państw a W takcjediio- 

^ zn ą cz n y  s]K>sób ocen ia  sy tuację  w 
lęrajuL^ f •
j j  S  AGtiybym byłna miejścdNetań-^ 
ja h u , Tózpisałbym ’w ybory. Im  jiręr 

rępJej^^^afś^wi aidćżył "We**

zhou i D alian (d a w ir^ ą ln r j) .
V |  D ziesięć miast,- W  których kosz­
ty  u tr^ m a n ia  są  ń ja jw y ź ^ i^ fc k o -  
le jno :Jłongkong,T ókio , PekinrM o- 
skw %  Ś ^ W ^ ą j,  Osaka, G uań^hou ; 
(^ n to n ^ ^ e te rs b u rg , D alian i Ł o n - :

- d y t i C ^ ?
’ J ' ' G o i^ r l t e  Resource' Gro«p' spo­

rządziła na. początku mar<a koszyki 
tOwatówitisług, zawierające p r z ^ O  
200^p6życji, Jdlą 150 metropolii. W  

^koszyk& h  uWzględnicńKj m iń .  'w y- 
/  sokość-czynszów , ceny  artykułów  
- ^ § w c z y c h ,  samochodów, koszty , 
juśług/ W ałUtymiej scowe przel i czano 

 ̂ Według ak tuabego  icursu io la r a . ;
B a z ę  d la  pofów nańi^kosztów  

u tnym an ia  stanow ią ceny w  Nowym 
Jorku.Przyjm uje s ię  je  zalO O punk- 

-r tów. Hongkong otrzym ał w  tej skali 
157^4 punktów. N a całym^-świecie 20 
m iast je s t d roższych/niz amerykań- 
skaimetiiOpolią.

; Szwaj ca rsk aĆ o r]w i^R eso u rc e  
J'. G roup sporządza 1 istę m jdrożsżych 
I m iast. Świata có roku, ąby."pómóC 

^ .  prźedsi ęb iorśtwOm(  dzi ałaj ącym  w 
skali międzynarądowej, W kształto­
w aniu struktury W ynagrodzeń j)ra- 

, CownikóW.

Gospodarka

W Rosji nie ma 
kryzysu finansowego

P r e z y d e n t  B o ry s  J e lc y n  
ośw iadczył w pon iedzia łek , że  w 
R osji n ie  m a kryzysu  finansow e­
go. W ezwał je d n a k  p a rla m e n t do 
bezzwłocznego przy jęcia  rządowe­
go^ p ro g ra m u  gospodarczego .

„N ie  m am y żadnego kryzysu i 
d Iatego  n ie  n a zy  w am  'p rog ram u  
(rządowego) programem.antykFyzy- 
sow ym , tylko program ęm śtablliza^ 
cyjnym0̂ pj îędział:TóIęyń ćfzien-y 

ż p re -
îNÔ '̂ |<̂ |̂ ęĵ Kirij.ęĥ ą.

sił pak iet posunięć obejm ujący |h i 
ograniczenię wydatkó W f zwięfcsze- 
"nie W pływów do budźetu  dzięk i 

' ‘zm ianie ustroju podatkowego.

. O.bj^Sna Ocena^gospro.da?rki. 
r o ś ^ s l d q | ^ e z  J e lc y n a  z n ac z -  
n ie  o d b ie g ^ o d  p rzedstaw ióhej w  

^ ^ ^ t n i^Wtorelc na ro zsz e rzo n y m  
^  p o s ie d ź  briili^ rządu ' aJ'k tó  rym  

p f  z ę d s ta  w  i o n o  rz ą d  o wy- p.fo- 
g ra n irW  t e d ^ y f e ^ y m o ^ ^ ^

^ tuacjęgósgb 'dar^zX 'W  K óśj iX?kP 
„ z a trw  a ż a ją c ą ”  V  z ag  g ą ż ą j^ c ą  

ta  b il iZacj i śpo iecznej i p o  1 ity^z-

p ie rw sz y  pak ip t ustaw , w n ie - 
g i |p y c h  przez  rząd  w ram ach pro- 

• g ra m u ,D u m a (n iż sz a  iz b a p a rla -  
. ^ |n t u ) j ^ X  ro zp a trzy ć  ^  środę. 

. W pón ie d zia te k  ma s ię  nim  zająć  
p a rl a m e n ta rn a k o m is ja b u d ż e to -

Bezpieczeństwo

Arabowie 
mogą pokonać 

Izrael
Z a s tę p c a  szefa  sz tab u  a rm ii 

izraelskiej gen. N atan  VQnai uwa­
ż a , że  k ra je  a rabsk ie  są  w  stanie 

. pokonać  Izrael.
Vilnai uważa, że iarmia izraelska 

,^ iie jest w  stanie odnieść pizekonu- 
jąGego zwycięstwa” , podczasgdytaki 
sukces m ogą osiągnąć Arabowie:

_ Wypowiedź Vilnąią, któtjrw^tę- 
p ow ^w .nie^ .elęna uniwersyiećie. 
W TŚl] " ^ i ^ ę ^ f e ^ j ^ ^ f l l n a l p ^ ą  

I iz r^ ls l^ :^  •: /
I- Generał zw i^iłuw agę, z s w l  
I roku/podczas wojny nad ZŚtoką Per- 
I s k ą , .% ą k ^ - w y s t r z e l i ć  ;
rsków  rakietowych Scttd, które dosię­

gły celów na terenie Izraela.
I .Eto te j pory - zdąnięrń Yilnaia - 
I Izrael n ie  m a takiegó sysfemu obrony , 
I przeciwrakietowej,jaki zabezpiecza- 
I łby  go przed podobnym  atakiem. /

-  W łaśnie w  ̂ n ied z ia łek  izraelski 
I minister obronyT gen. Icchak Morde- 

chaj ma podpisać porozumienie ze 
f  Stanami Z j.edpoęzoti^ i, przewidu- 
I jące  zainstalowanie'na terenie lzraela 
I baterii póoisków rakM ów yęh ^Ar- 
I row”: M ogą one zestrzeliwać rakiety 
■iMisty;( ^ e w r o g a  W lócie.r

Kompakty

Mniej piratów 
w Bułgarii

Bułgaria przestała być drugim na 
świecie producentem pirackich płyt 
kompaktowych - ogłosił przewodni­
czący Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Przemysłu Fonograficznego 
(IFPI) Nicolas Gam eL

  „Piracka produkcja w  Bułgarii dra-
stycznie spadła” - ocienił^w wywiadzie, 
który ukazał się w  pon iedziałek w  dzien­
niku „24czasa”: •

^  »Po; posunięciach podjętych przez 
władze bułgarskie na początku zeszłego 
roku, nic ma nowych infOimacji o pro- ^ 
dukcji pirackich płytna większą skalę” - 
powiedział Gam et IFPI nadal otrzymu-1 
je  doniesienia o pirackiej produkcji .w 
Bułgarii, lecz są to drobne sprawy..

„Pewne jest, że Bułgaria nie jest już 
drugimw świecie producentem pirackich. 
kompaktów. V^przedzają ją  Mołdawia 
i Rosja” - twierdzi przewodniczący IFPI.
- W  1997 r. w  Bułgarii wyproduko^ 
wano około 45-50 min pirackich płyt - 
kompaktowych- .^ n ik a  z danych IFPI. . 
W  kraju działało wówczas; siedem linii |  
produkcyjnych. Według policji, główne 
linie produkcyjne i fachowców przerzu­
cono na Ukrainę idó  Rosji
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

ŁUKASZENKAI JEGO SĄSIEDZI
D ecyzja p rezy d en ta  B ia ło rusi o w yeksm itow aniu  d yp lom atów  z  za jm ow anych  p rzez  n ich  rezy d en ­

cji n ad a l sk łan ia  do  p o szu k iw an ia  odpow iedzi n a  p y tan ie , co było p rz y czy n ą  tego aw an tu rn ic tw a .
_ |  MIŃSK. Prezydent Białorusi 
potraktował akredytowanych w jego 
państwie ambasadorów, dokładnie 
tak, jakby byli mieszkańcami służbo­
wych bloków w śówcfiozie, którym 
kiedyś kierował. Zapowiedział re­
mont, dał kilka dni na spakowanie 
manatków i kazał się. wynieść.

O co mu chodziło, gdy podejmo­
wał tak oryginalną decyzję? Odpo­
wiedzi może być kilka. Ambasadoro­
wie mieszkają w eleganckich rezyden­
cjach w miejscowości Drozdy pod 
Mińskiem. Tak się jednak składa, że 
w Drozdach ma swoją służbową wil­
lę również Aleksander Łukaszenka. 
Jedna z teorii mówi więc, że Łuka­
szenka nie mógł dłużej znieść takiego 
sąsiedztwa. Sami dyplomaci prze­
szkadzali mu^mmej, natomiast do 
wściekłości doprowadzali go ich go­
ście. Niemal wyłącznie działacze opo­
zycji, a więc ludzie osobiście przez 
Łukaszenkę znienawidzeni. Przecież 
nie po to pozbywał się nieposłusz­
nych polityków z parlamentu i urzę­
dów państwowych, by ich teraz oglą­
dać z okien swojej rezydencji. Nie po 
to zamykał nieprzychylne mu gaze­
ty, by teraz konspirujący dziennika­
rze przechadzali się pod jego drzwia­
mi i pogwizdując udawali się na spo­
tkanie z ambasadorem Ameryki, Fran­
cji czy Polski.

 | Druga hipoteza mówi, że decy­
zja o przymusowej przeprowadzce 
była aktem osobistej zemsty Łuka­
szenki na dyplomatach, którzy osten­
tacyjnie popierająjego przeciwników. 
Potwierdzać by to mógł fakt, że nie­
którym z eksmitowanych ambasado­
rów zaproponowano wynajęcie ład­
nych domów i willi, a niektórym - 
tylko mieszkań.

Zwolennicy trzeciej hipotezy nie 
szukają w poczynaniach Łukaszenki 
drugiego dna. Ich zdaniem, coraz bar­
dziej ambitny władca chciał po pro­
stu rozbudować swoją rezydencję i 
brakowało mu miejsca. Najbardziej 
zajadli przeciwnicy prezydenta do^ 
wodzą natomiast, że „pogłębiła się 
jego paranoja” i nakazał cudzoziem­
com przeprowadzkę z obawy, że go 
szpiegują lub dybią na jego życie.

Prawdy nie poznamy nigdy, gdyż 
po wybuchu skandalu i bardzo zde­
cydowanej reakcji większości państw 
Zachodu, Łukaszenka.oznajmił, że nie 
miał nic wspólnego z decyzją o eks­
misji. Wydały ją  ponoć z własnej ini­
cjatywy Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych oraz lokalne władze, które 
uznały, że w okolicy należy dokonać 
wymiany sieci kanalizacyjnej, wodo­
ciągowej, linii telefonicznych i elek­
trycznych.

Minister spraw zagranicznych

Iwan Antanowicz musiał się nawet tłin 
maczyći wyjaśnić, dlaczego pozwala - 
na łamanie Konwencji Wiedeńskiej re­
gulującej status dyplomatów. Zgodnie 
Z  nią rezydencja (czyli mieszkanie) 
ambasadora jest nietykalna/

Minister zapewniał, że decyzja 
była podyktowana wyłącznie troską 
o dobro dyplomatów, którzy muszą 
mieć przecież dostęp do sprawnie 
działających wodociągów czy telefo­
nów. Protesty ambasadorów zostały 
jednak poparte_przez ich rządy, ku 
zaskoczeniu białoruskich urzędników 
niemal cały korpus dyplomatyczny 
zjednoczył się i przemawiał, jednym 
głosem. Solidarnie wszyscy dyploma­
ci opuścili Mińsk na wezwanie swych 
rządów.

Andrzej MIKORSKI 
„Trybuna Śląska” 

W świeżo wydanym pierwszym 
zbiorze cytatów z wystąpień prezy­
denta Białorusi Aleksandra Łukaszenki 
jawi się on jako „obrońca, sędzia, gwa­
rant spokoju; i organizator” państwa 
białoruskiego. Zbiór cytatów, wyda­
ny w  nakładzie. 100 tys. egzemplarzy. 
Publikacja ukazała się w języku ro­
syjskim (według prezydenta Białoru­
si, który ma trudności z  o jczystą 
mową, „istnieją tylko dwa wielkie ję ­
zyki: rosyjski i angielski”).

(PAP)

Polemika na żywo
C H IN Y  -  USA. B ezp rece d en so w y  d ia lo g  C lin to n a  z  J ia n g ie m .

- P o k łó c iłe m  s ię  z  m o im  o jc e m  -  f o to g r a f  J o h n  L i j a k  w ie lu  
C h iń c z y k ó w  ś le d z ił  z  w y p ie k a m i d e b a t ę  C lin to n  - J i a n g .  -  O n  
by ł za  in te r p r e ta c ją  T ia n a n m e n  p rz e d s ta w io n ą  p rz e z  J ia n g a ,  j a
- z a  o c e n ą  C lin to n a .  - T a d e b a t a  o tw o rz y ła  p r z e d  n a m i m o ż li­
w ość p o lity c z n y ch  p rz e m ia n  -  u w a ż a  d y s y d e n t X u  W ęn li.

Z doniesień agencji prasowych szym postanowieniem szczytu.
wynika, że sobotnia konferencja pre-| 
zydentów Chin I USA, transmitowana 
na żywo przez państwową telewizję 
chińską, wywołała żywe reakcje wielu 
Chińczyków. Na większości równie 
wielkie wrażenie, co krytyczne słoWa 
Clintona, wywołała postawa Jianga. 
Przewodniczący zachowywał się swo­
bodnie, mówił zwięźle i przekonująco.

- To, co mówił Jiang, brzmiało sen­
sownie - powiedział agencji Dow Jones 
Newswires mechanik z Pekinu Xin Qin: 
gong. - Wiele z kwestii poruszonych 
przez Clintona, np. masakra na Tianan­
men, to nasze wewnętrzne sprawy. 
Możemy mieć na nie różne spojrzenia, 
ale nikt z zewnątrz nie powinien się w  
nie wtrącać.

- Jiang zaskoczył mnie swoitn po­
czuciem humoru - mówił cytowany 
przez agencje inny mieszkaniec Peki­
nu. Tylko raz był wyraźnie poirytowa­
ny - gdy zaprzeczył, jakoby Chińczy­
cy wpłacili nielegalnie na kampanię 
wyborczą Clintona w 1996 roku. Na­
zwał te oskarżenia „absurdalnymi i 
śmiesznymi”, co musiało ucieszyć Clin­
tona, atakowanego za to przez Repu­
blikanów w USA.

Przed konferencją prasową z Jian­
giem Clinton bez większych proble­
mów przebrnął przez krótki, ale bar­
dzo dla niego kłopotliwy punkt progra­
mu - oficjalne powitanie przed budyn­
kiem chińskiego parlamentu przy placu 
Tiananmen. Amerykańscy krytycy 
Clintona wzywali go, by wbrew chiń­
skiemu zwyczajowi witania dostojnych 
gości właśnie w tym miejscu nie zgo­
dził się na paradowanie przy placu, na 
którym w 1989 roku chińskie wojsko 
przelało krew studentów.

Zgodnie z oczekiwaniami szczyt 
Jiang - Clinton nie przyniósł znaczą­
cych postanowień. Podjęto właściwie 
tylko jedną symbolicznie ważną decy­
zję - o zaprzestaniu celowania do siebie 
z broni nuklearnej. W przedszczyto- 
wych komentarzach obawiano się, że 
Chińczycy nie podpiszą tej umowy. 
Domagali się, by najpierw obie strony 
zobowiązały się do nieużywania broni 
jądrowej jako pierwsze. Ostatecznie 
jednak ta umowa stała się najważniej-

Przed wizytą oba rządy podkre­
ślały, że celem wizyty Gintona będzie 
nie tyle podpisanie konkretnych umów, 
co poprawa atmosfery między China­
mi i USA. Na koniec konferencji praso­
wej obaj przywódcy serdecznie uści­
snęli sobie dłonie, mimo że w trakcie 
debaty znacznie więcej ich różniło, niż

dzieliło. Podczas bankietu kończącego 
sobotni program Clinton i Jiang wspól­
nie dyrygowali 60-osobową orkiestrą 
chińskiej Armii Narodowo-Wyzwoleń­
czej.

W niedzielę rano Clinton odwiedził 
protestancki kościół w Pekinie, gdzie 
powiedział, że „Chińczycy i Ameryka-- 
nie są braćmi i siostrami jako dżieęi 
Boga”. Reszta dnia upłynęła mu na zwie­
dzaniu, m.in. chińskiego Muru, - W ostat­
nich 25 latach Chiny bardzo się zmieni­
ły - powiedział przechadzając się po 
pekińskim Zakazanym Mieście, daw­
nej siedzibie cesarzy. - Czy wystarcza­
jąco? - spytał jeden z dziennikarzy. - Po 
wczorajszym dniu jestem dobrej myśli 
- odparł Clinton.

pg, reuters, dow jones newswires 
„Gazeta Wyborcza”

Mroki zbrodni
Listę m rocznych  m o rd e rs tw  m ogłoby o tw orzyć w ydarzen ie  z 16 

g ru d n ia  1922 ro k u , g dy  w  k ilk a  d n i po  z ap rzy s iężen iu  zas trze lo n o  
p ie rw szeg o  p o lsk ieg o  p re z y d e n ta  G a b r ie la  N a ru to w ic za . Po n im  
g inę li g e n e ra ło w ie  - n a  p rz y k ła d  W ło d z im ie rz  O s to ja  Z a g ó rs k i, 
m in is tro w ie  -  B ro n is ła w  P ie rn a c k i ,  T a d e u sz  H o lów ko . N iew iele  
zm ien iło  s ię  w  b ezp ieczn ej i p o z b aw io n e j p o w odów  do  p rzem o cy  
P o lsce  L u d o w e j. D o d z iś  n ie  ro z w ią z a n o  z a g a d k i śm ie rc i 16 -le t- 
n iego  B o h d a n a  P ia seck ieg o , s y n a  B o lesław a  P ia sec k ieg o , założy­
c ie la  PA X . W  1971 ro k u  w e w ła sn y m  m ie s zk a n iu  z a m o rd o w a n y  
z o sta ł J a n  G e rh a rd ,  g e n e ra ł i p o se ł n a  S e jm . P o li ty k a  zasz ty le to ­
w an o , p o  czym  z ad z ie rz g n ię to  n a  je g o  szyi s k ó rz a n y  p a sek .

W bardzo podobny sposób doko­
nano innego zabójstwa na polityku, któ­
rego nazwisko przez wiele lat nie scho­
dziło z pierwszych stron gazet. 31 
sierpnia 1992 roku w podwarszawskim
Aninie zamordowano Piotra Jarosze­
wicza i jego żonę Janinę Solską, byłą 
dziennikarkę „Trybuny Ludu”. Kobie­
ta została zastrzelona, były PRL-owski 
premier uduszony skórzanym rzemie- . 
niem, który spełnił jolę garotty. W spra­
wie tej od kilku lat toczy się postępo­
wanie przeciwko czterem bandytom 
oskarżonym'o dokonanie kilku innych 
brutalnych napadów. Żadne z nich nie 
przyznaje się jednak do winy, a dowo­
dy zgromadzone przez prokuraturę 
stają się z miesiąca na miesiąc coraz 
bardziej wątpliwe. Z. miesiąca na mie­
siąc pojawiają sięrównież plotki o po­
litycznym motywie tego zabójstwa.

Spore wątpliwości i polityczne tło 
towarzyszą również śmierci Waleriana 
Pańki - posła, przewodniczącego Ko­
misji Samorządu Terytorialnego i pre­
zesa NIK. W; Pańko jąko prezes NIK 
przygotował dla Sejmu raport w spra­
wie FOZZ. Jechał z Warszawy do Ka­
towic. Po powrocie do stolicy przed­
stawić miał posłom raport dotyczący 
największej finansowej afery w dzie­
jach RP. Rządową Lancię prowadził 
doświadczony kierowca, funkcjona- 
riusz BOR. W samochodzie znajdowała 
się również żona posła i jego kolega. W 
pewnym momencie, przy doskonałych 
warunkach atmosferycznych Lancia 
przejechała pas zieleni i zderzyła się z 
jadącym z naprzeciwka BMW. Samo­
chód został przecięty na dwie równe 
części. Pańko zmarł po kilkunastu go­
dzinach w szpitalu. Sąd uznał, że był 
to wypadek, jednak żona Pańki stwier­
dziła później, że kilka sekund przed 
wypadkiem słyszała eksplozję w tyl­
nej części samochodu. Przyznała rów­
nież, że mąż tuż przed śmiercią otrzy­

mywał telefony z pogróżkami.
W listopadzie 1994 roku w Kato­

wicach we własnym gabinecie zastrze­
lono Mirosława Majora, dyrektora ko­
palni „Staszic”. Zabójcą okazał się Zbi­
gniew Manecki, który po kilku miesią­
cach przyznał się do popełnienia zbrodni 
w Londynie, do którego udało się mu 
zbiec. Po ekstradycji do Polski Zbigniew 
Manecki próbuje przekonać prokura­
turę, że został wrobiony w to zabój­
stwo. Grożono mu, że jeśli się nie przy­
zna, jegojamego dotknie śmierć.

W ubiegłym roku, jesienią w pod­
warszawskim Konstancinie zamordo­
wano 75-letniego generała Jerzego Fon- 
kowicza, byłego szefa Informacji Woj- 
skowęjrTen mord miał wyraźnie tło ra­
bunkowe. Kolejny polski generał w sta­
nie spoczynku - Lam Dubicki - zamor­
dowany został w marcu bieżącego roku 
w Berlinie. O zabójstwo 82-letniego ge­
nerała podejrzana jest jego 49-Ietnia to­
warzyszka życia. Dubicki przez kilka 
lat był doradcą Wojciecha Jaruzelskie­
go, w czasach, gdy ten piastował urząd 
ministra obrony narodowej. Tuż przed 
wprowadzeniem w Polsce stanu wo­
jennego uciekł na Zachód.

O śmierci nadinspektora Marka 
Papały niewiele jeszcze wiadomo. Nie­
znany sprawca, bądź sprawcy zastrze­
lili go, gdy siedział w zaparkowanym 
przy ulicy Rzymowskiego w Warsza­
wie swoim Daewoo Gspero.

Marek Papała w czerwcu 1995 roku 
powołany został na zastępcę komen­
danta głównego policji. 3 stycznia ubie­
głego roku - po odwołaniu Jerzego Stań­
czyka - powierzono mu stanowisko ko­
mendanta głównego policji. Los okrut­
nie obszedł się również z  samym Stań­
czykiem. Przed dwoma laty w Ham­
burgu zamordowano jego 37-letnia cór­
kę Małgorzatę Seifert

o

„Głos Wielkopolski”

Czy za Billem pójdą inni
Bill C lin ton  nie je s t p ierw szym  b luźn iercą  w  k a ted rze. A m ery k ań sk i p rezy d en t zrob ił, co d o  niego na le­

żało, ale nie je s t pierw szym  politykiem , k tó ry  rzu ca  pod  ad resem  w ładzy kom unistycznej n ajg roźn iejsze  d la  
niej wyzwanie: apel, u niej w  dom u, skierow any do  je j poddanych, o poszanow anie p ra w  człowieka i narodów .

Pierwszym, tym, który posze­
dł najdalej w  podobnej sytuacji, 
był chyba Jacques C haban-D eł- 
m as, p rzew odn iczący  naonczas 
francuskiego Zgrom adzenia N a­
rodow ego. Chaban, jeden  z  b li­
skich ludzi de G aulle’a, rozpoczął 
w łaśnie 23 stycznia 1980 roku ofi­
c ja lną  dz iesięc iodn iow ą podróż 
po ZSRR, kiedy z hukiem ogłosił, 
że przerywa podróż i pakuje wa­
lizki, by zaprotestować przeciw ­
ko postępow aniu w ładz sow iec­
kich wobec Andrieja Sacharowa, 
laureata pokojowego Nobla 1975, 
niekw estionow anego inspiratora 
d e m o k ra ty czn eg o  ruchu  dysy - 
denckiego w ZSRR, człowieka o 
ogromnym autorytecie moralnym 
w Związku Sowieckim i na całym 
świecie. To mianowicie ten w ła­
śn ie  m om ent ów czesny  K rem l 
w ybrał (prowokacja albo głupo­
ta ), aby  S acharow a  sk azać  na 
a re sz t dom ow y, p o zb aw ić  go 
wszystkich tytułów honorowych, 
nie mówiąc ju ż  o swobodzie ru­
chów i wypowiedzi.

C haban-D elm as pokazał So­
wietom i światu, co to znaczy być 
m ężem  stanu. „Jestem  gościem  
przywódców sowieckich, powie­
dział Francuz, nie mogę ingero­
wać w  ich spraw y wewnętrzne. 
Ale, z szacunku dla moich zasad,

n ie m ogę m ilczeć i uznałem , że 
zm uszony jestem  do pow rotu do 
Francji i to jak  najszybciej...” Kil­
ka godzin później lądował w Pary­
żu.

F ran co is  M itte rran d , p re z y ­
dent Francji, zaproponow ał inny 
m odel postaw y  w obec d y k ta to ­
rów komunistycznych. Cztery lata 
późn ie j w rzuc ił sw ój kam ień w 
g ła d k ie  b a g ie n k o  n ie n a ru sz a l­
nych, wydawało się, zasad dyplo­
m aty czn eg o  s a v o ir -v iv re ’u. 21 
czerwca 1984 roku, w  czasie aperi- 
tifu  p rzed  o fic ja ln ą  k o la c ją  na 
K rem lu, w  sam ym  sercu ZSRR , 
M itterrand nie w ahał s ię  upomnieć 
o los tegoż Sacharowa (i zahaczyć 
o inne podobne epizody kom uni­
stycznej rzeczywistości), łącząc to 
z  zobowiązaniem rządu sowieckie­
go  do  p o szan o w an ia  um ow y z 
Helsinek, która proklamowała nie­
rozerwalny związek m iędzy niena­
ruszalnością  politycznego status 
quo w  Europie i szacunkiem  dla 
praw człowieka.

C haban-D elm as czy  M itte r­
rand udow odnili, że w obec dyk­
tatury można się zdobyć i na roz­
wagę, i na odwagę. Clinton wyka­
zał, że to, czego dokonali Francuzi 
za murami Krem la, je s t możliwe 
także za murem chińskim. Każdy z 
n ich , każdy  na. sw ój sp osób ,

udzielili Rosjanom i Chińczykom 
(n aw et ocen zu ro w an e  czy  s fa ­
łszow ane ich słowa docierały do 
słuchaczy i telewidzów), ale tak­
że reszcie św iata bardzo ważnej 
lekcji. Udowodnili, że m ożna wo­
bec Sowietów czy Chińczyków, i 
to na ich podwórku, posługiw ać 
się  językiem  nie ty lko dyplom a­
cji, ale i godności, że m ożna, bez 
w ielkiego ryzyka, łamiąc najw ięk­
sze, w ydawać się  m ogło, tabu.

Oczywiście, to, na co się po­
rwali Chaban czy M itterrand wo­
bec Breżniewa, szefa m ocarstwa 
u szczytu potęgi, było dziś znacz­
n ie  ła tw ie jsze  w C hinach , pań­
stw ie  czystego  p rag m aty zm u  i 
oportunizmu, wypranego z  w szel­
kiej ideologii, skoncentrowanego 
przede w szystkim  na zapew nie­
niu rządzącej klasie kontroli spo­
łecznych skutków  transform acji 
gospodarczej.

W brew  z ło ś liw y m  p rz e p o ­
wiedniom  B ill C linton w ypełnił 
swój kontrakt. Wykazał, że bluź- 
n iercza i św iatoburcza postaw a 
wobec anachronicznego totalita­
ryzm u je s t m ożliw a, pożądana i 
opłacalna. Teraz trzeba mieć na­
dzieję, że za nim  pójdą inni.

Leopold UNGER 
„Gazeta W yborcza”

Niespodzianki, 
kłótnie, łzy i gafy

Tegoroczny festiwal w Opolu 
wypadł blado. Gdyby nie koncert ju ­
bileuszowy, w ogóle byłaby mięta.

Największą niespodziankę zrobi­
ła w tym roku Edyta Górniak. Najwię­
cej kłótni wywołał koncert debiutów. 
Najwięcej ciepłych wspomnień - prze­
boje minionego 35-lecia.(...)

W konkursie o Nagrodę im. Anny 
Jantar wygrała Karina Kalczyńska, 
szesnastolatka z Bydgoszczy, o pięk­
nych długich blond włosach. Piosenka 
Beaty Kozi drak w jej wykonaniu po­
dobała się publiczności, ale nie ws2yst- 
kim jurorom. Edyta Górniak i Wojtek 
Gąssowski stawiali na Monikę Salitę, 
śpiewającą piosenkę „Embarras”. Ka­
rina wygrała z  Moniką zaledwie o 2 
punkty. Największą gafę tegoroczne­
go festiwalu popełnił świeżo upieczo­
ny prezes TVP Robert Kwiatkowski. 
Wręczając Grand Prix ojcu polskiego 
rocka, Franciszkowi Walickiemu, po­
mylił nie tylko nazwisko, ale i  imię. Z 
pana Franciszka zrobił Feliksa, z Wa­
lickiego - Wasilewskiego. (...)

Oczywiście najlepszy spośród 
koncertów był sobotni „Pamiętajcie o 
ogrodach”. Niektóre piosenki amfite­
atr powtarzał jak  słowa modlitwy. 
„Zegarmistrza światła” śpiewano chó­
ralnie - szeptem! Nie zastąpiony oka­
zuje się „Niech żyje bal” śpiewany 
pięknie przez M arylę Rodowicz. I 
Wciąż, jak przed laty, elektryzują Per- 
fect swą „Autobiografią” i Budka Su- | 
flera - Jo lką”. Te kawałki poruszą nas ■ 
także za pięć, dziesięć, kto wie jeszcze I 
za ile lat... Sąjak wino. Im starsze, tym 
lepsze.

Bożena CHODYN1ECKA, 
Patrycja MICHALAK 

„Super Express” I
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W T O R E K .
30 CZERW CA  

' LTV 
S  i  , 6 .3 0 1 D zień dobry. 7.30 - 

i*Ł Fitiii anim . 8.00 -  Program  bia­
łoruski. 8.20 -V I Igrzyska Spor­
towe Litwinów Świata. 8.40t- 0  If 

g p f e r 0 3 .9 .0 (^N asź  ją ^ rk . 9 .W -' 
P A I ic c :  1 0 :0 0 -Telegra. 1 4 .5 5 -  
f Telekatalog. 15.00-P ó ł godziny 
fc w  rządźie.T 5.§Ó - Film y anim. 
M 6 , 10 -  M istrzostw a Świata w  
V piłce  nożnej: Podczas przerw y 
; ? Wiadomości(ro*L). 18.25 -  Sza­

nujm y słow o: 18.30 -  Wiadomo- 
p  le i. 19<C^UyW św ięcie filmu. 
&  1 9 3 0  -  Dyskusja. 20:00 -  Za­

mknięcie II Litewskiej Olimpia­
dy  N arodow ej i V I  Ig rz y sk  
Sportow ych Litw inów  Św iata. 
2 0 3 0 -  Panorama. 20.50 -  Piłka 
nożna.23.00- Dziennik wieczor- 
ńy. 2 3 .10 - V I Igrzyska Sporto­
w e Litw inów  Świata.

L N K
6 .15 -T eleshęp : 6.30 -  P ę ^  

ranne koło. 8.30 -  S. „Bfez dom u 
je st źle” . 9.05 -  S. S ło n ec zn e  
wyBrżeże” . 9 .50 -  S . „M ały de- 
tdetyw’̂  I0.lT-Tfeleshq). 1 
- Z H o I ly w o o d u .r tg > ik k .d o . 
12.10 - To ci rodzinka. 12.40;- -: 
Cztery kola. 13.05-S alon  białe­
go kota. 13.50 -^Pj^zień 98.14.45 - 

~r T e l ę s h ó p , ; , J w t i f ó  
^Św iętego” . 15.50 -  S. ^Dzikie- 

serce”. 1 6 ^ -  Ś. 9JClinika za­
chodnia”. 1 7 .2 0 S. „B ezdom u 
je s t „Żar młodb-^
śc  j!\ a1835  -  S. S ło n e c z n e  wy­
brzeże” . I 9 3 0  (-  W iadom ości. ’
20.00 -  S. „Gm ach sądu”. 
- > ^ ^ 2 L W '^ T V  „LietuVbsry- 
tas”. 22:00-Ś . „MurphyBrown”. 
22,25 -  S. -M ankuzo. FT B ’V

: 0. 1 0 -M aggzyriq$jk -
B A Ł T Y C K A  T V  

6.00"- S. „Dallas”  .7 ^ Ó - S V  
,Ja k -Iw ią fs ię  krębi’’: S.OO-^Sr^ 

'  „Esnierakla”  8.45 -  S. „ C zy n -1  
n t l f t i ^ V % 0 ’- JWalkar śłów:

■ 10.30 - Humor. 11.00-<S.„Dy- 
- nastia II. Colbowie". p p l f e Ś .

„Ną zmowie”. 12.30 - Dla dzie- 
■ ci. i;3sOÓ - Program muz. 14.00 

-  Bałtycka bomba. 15.00 - S.
, Jj)aJlas”M6.0Q - Program muz.

• I7.Ó0-S. „Tak świat się kręci”. 
.18:00 - Wiadomości. ,18.05- S. 
„Esmeralda”. 19.00-S.„Szczury

-  wodne". 20.00 -  S. „Kryminal­
ne historie". 20.30 - Program 
muz. 21.00 - Z cyklu „Krótkie 
historie”. 22.00- S. ,>Maklerzy”. 
22:50,-'S: „Upał w  Los Ange-

. les”. 23.40- S. „Julie Lescaut”.
|  L20-6.00-DW  ' ,

TV3
»  -  m Ó  -  Kanał muz, 7.45 V 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Marian­
ny”. 8:45i-S. „Santa Barbara”. 
9.30/ rł§i „Uroczy, i dzielni”. 
10.,OÓ - S. „Grace^w opałach”.
1 i)Ź5 - Kulinarne show: 10̂ 50,■» 
Wieczór z E. Gabrenai te. 11.20

- -  Teleszczęśęię. 13.55 - Telęv 
shop. 14.25^- Komputerowe . 
cuda. 14i50 - Komedia „Pełna 
chata”. lj>.15 -S . „Telefon po- 
m ocy9I'lW o?10 ̂ Zaśpiewaj­
my: 16.35-Kanałmuz. 17.20- •

^Śr;;Santa'Bflrbara^~i8rlÓ - S. f  
siLbs Marianny*-.-! 8.-55-- Klubo— 
rama.!l9.00>Wiadomości. 19,l5-_ 

w- S |o jti 19.20 - S. „Uroczy i 
dzięlni”. 19 .45-S. „Słoneczny 
'patrol”. 20.30- Telegra. 21.00 - 

,, s  jstrażn ik  Texasu”. 2\.5S^;-t 
|  Tego leszcze nie bvło..22;00fesS 

/iPrawo i pórządek”.^22.'5Ó - J: 
sCWiądomoścr. 22.55 -Komedia. 
P ^30-K anał riiUŁ

WILEŃSKA TV"r 
^ ^ 8 ;0 0 -Z W iln a ; 8.15 -Podo- 

ba się - oglądaj. 8.40 -1 Telefon 
2355'60^1-iÓ-Towmyrusługir ■ 

^ . 3 0 1 Ż  Moskwy. 9.50 - Znak
- jakości. 10.00 - Paluszk i 1 izać. 
r 10.3.0 - Program A. l*olitkow-

skiega 11 .jO^Rekiny prasy po- 1  
■- litycznej, ^li.50 ;-pzlękuję_zą 
zakup. 12.00- Specjaliści radzą. 
12:30 - Z ltfoskw y.l ̂ . ‘-K a­
nał ińuz^ijl^O  - Podoba się -

oglądaj. 14.00-Filmy anim. dla 
dzieci. 14.40 - Towary i usługi. 
14.50 - Dziękuję za zakup. 15.00 
-Kanał muz: 15.3Ó-Z Moskwy.

• 15.35 -Patrol drogowy. 15.50- 
Podoba się-oglądaj. 16«Q0»ęjL 
którzy... 16>50 ? S. „Dyżurna 
apteka”. 17:30 - M ^ki klub;

-1*8:30 -Z  Moskwy: 19.00-Wia- 
. domości. Dziś w. miasteczku.

19.15 - Gwiazdy sportu. 19.30- 
Stolicai |g g S  - Fijm fab. N a ­
reszcie sam” . 21.50.- Towąty i 
usługi 22.00 --S, „Dyżurna ap-.

. teką”. 22.3Q - Z Wilna. 22.45 - .  
Męski klub: 23.40 - Kanał muz.

VILSAT 
■i : 15.30 -film  fab. „Kónfrónr jj 
tacją”. I^:ft0 - Film fab. „Tylko 

11y’*. 18.00 -Terytorium. 19.55 r. 
W arto odw iedzić, 20;0Ó w 
Gwiezdna ule\ya. 20.30 - Zgad­
nij i dzwoń. 2035 - Kalejdoskop 
zniżek.20.45 - Dla dz|ecir21.00
- Puls Wilna: 21.1^T Wiactomor. 

‘ści (pbl.Ó ^  -20 - Warto odwie- 
dzić.^130^ Wideomoda. 22,05
- Filmfąb. „T>lko ty”.23!Q5 - .  
Ksjęj^ośkóp zniżek. 23.15 - Puls 
Wilna. 23;304' - Wiadomości

Tpolr).
11 KANAŁ ROSJI 

i- ,*7.00, 10:00, 13.00, .16.00,. • 
,23.00 - Wiadomości: 7.15 i  S. 
„Fatalny spadek”. 8.00-Program 
W. Poznęra. 8.45 - Panorama 
śmiediu. 9.20 -Biblioteka domo- 
wą.j9.30-^acinij melodię. 10.15 •* 
-Razem. 13.20-FOmanim. 13.55 '
- Dobra okązją. 14.40-Sy „Skała 
Złotej Róży*’. 15.10 - Do lat lr6t> 
więcej. 1530 r  Dookoła świata.'  
16:20 -- S ^ a t a S y  spadek” ^
17.05 - Godzina szeptu. 1730-

^gadnij meioJię.L8;00 - Temat
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00- 
Czas. 19.40 - Film fab. „Ekspres 
franssyberjjski". 21.30 - Piłka 
jKtóna. .

ROSYJSKA TV 
r S -  5.0,9.db, 15i00, l 830,22.10'
- Wiadomości. 6.00 -  Oddział

; d jżurny.^15^ Towaiy pocztą. |

l ot25 - Strągprzedstawia. 6 3 0 -  
pieniądze. 6.45 - Grafoman. 
;6.55 - Prawosławny kalendarz.
17.05 - Film dok. 8:05-S. .^anta 
Barbara”. 1230 -^Filmy. anirn. 
113.10, = S, „Mały, włóczęga”. 
14.40- Film dla dzieci. l53Qr 
Ulubione melodie. 15.50*Miłość 
od pierwszego wejrzenia.-16.20-.
- Piłka nożna. 18.§5- Szczegó­
ły. 19*15 - S. „Santa Barbara”. 
20.15'- S. „Tajemnicę Peters­
burga”.. 2 h l5  - S. „Gzyiinik 
p s r .3 2 3 0  - Oddział dyżurny.
. 22.40 - Gorąca dziesiątka.

TV POLONIA 
5 7.00 -Sport-telegram. 7.10,
' - ,3obaskowo” - serial anim dla 
dziąń-,735 - JCot w butach” - . 
serial anim. dla dzieci: 8 00/-^' 
Polonijny Magazyn-Gospodar­
czy. 8.30- Wiadomości. 8-45 - 
„Klan” - serial prpd. polskiej. 

$ 0 -  Arabowie i Araby., 9^20 - 
portret w kropli” - fibndok. 9.45 .
- „Adopcja” - dramat obycz. 
prod. polslgęj. 1035- Dziennjk 
f y  J/Fedorowicza. 1Ó.5Ó - 
Krf/żówka szczęścia - teletur­
niej. 11.15 - Warszawa w Sankt

, Petersburgu. - reportaż, 11.35_-. 
X;zy nas jeszcze pamiętasz? 
-1.2;00-W iadom ością 12 J  5 -^ . 
„ „Koniecnocy*!-, dramat obycz... 

prod. polskiej (195p.: 13.30 . 
Przebój za przebój emTT 3 -S IS  
paradoks o konduktorae” -film 
dok. .14,451 Tydzień prezyden­
ta. 1 5 . 0 0 Panoramą. 15.20 - 
Program dnia. 1530-G(^ćtniec
- magazyn kultury i sztuki ludo-" 
wćj. 16.00 - Zaproszenie - pro­
gram krajoznaw(^16^0ę„TVj.. 
grys”:i6 :3 0  - „Klan” - serial 
prod.-polskiej. #7400 ? Telęr ; 
express. 17.15 - Wielka gra - te- ? 
letumiej. 18.05 - Kronika X Pa- . 
rafiady. 18.15 - Tylko muzyka. 
19.15.- Dobranockami9,30’-^  
Wiadomości. 19.55 -Prognoza 
pogody.20.00r ,4Życie na gorą-

serial sensaic. prod. pol­
skiej. 21.25 ■>. Scena cóimtry.

22.00-Intronizacja metropolity 
Sawy. 22.30 - panorama. 23.05
- Teatr TeleWizgi. Freuda „Teo- 
ria snów” (spektakj z  199rr.) > . 
0.10 - Myślenie ma przeszłej. 
0.30-Deily News Courier. 0.45,.^
- Powijanie widzówamerykań- 

. skich. 0.50 •> „Lis Leon” - serial 
anim. -1,00 - Wiadomości 1.25̂ - 

^Sport 1.27 - Progipza pogody.
130 - JCino Kawalerowicza” - 
film dok, 2.3Q - Panorama. 3.05 

. - „Życie na gorąco” -i serial sen- 
sac.prod, polskiej 4.25 - 
Sceną country. 44?5 -Polonijny 
M aga^n G^podąrczy. 5.25 - 
Deily News Courier. 5.3^ -  Od 
Katarglny doTonegi. 5:50-Ty- * * 
dzień prezydenta. 6,05-  ̂ Klan”
- serial prod. polskiej. 630-Prze- 
bójza przebojem

POLSAT 
ł  : 6.001 Poranek z Polsatem.
7.45 - Polityczne graffiti. 7 .5 5 ^  

-,Poranne informacje. 8,00 »r 
„Garfield” - serial anim. dladzie- 
ęl, 8:30i - ,^nak  ZorroH, US A. '
9 .00-„Tarzan” -ameryjc. serial 
przygód. 930  - '^ a r  młodości”
- kanad. serial obycz.. lO.JO/ 
„Przyjaciele”, USA (19^4).

^JLOO - „Roseanne”, USA.1130^ 
. - „Księżyc nad Miami” , USA 

*Xl.9§3)4i^30 - ICalambury - pro­
gram rozrywkowy' 13.00 -  Ry— 
kowisko. 13.30 -Kuba zaprasza. 
14:00 - Idź na całość -  show z 
nagrodami. 15.00 - „Maska” - 
serial anim.dla dzjeci.'15.25>it  
Lato z Polsatem. 15.50 - Micha- 
el Logozzo gorąco poleca. ,16.00
- Informacje. i6^15 -LatożP6fc ’ 
satem. 16.45 - Dziecięciu wspa­
niałych: gra - zabawa. 17.15 -

I  -Rykowisko. 17.45 ? .^rzyjacie- 
le”,U SĄ  (l$ 9 &  18.15 - „Ro- 
seanne” - ameryk. serial komed.. 
J &45: - inforinacje. i9J00 t 
„Znak Żpęro**, USA (1990). 

.1930 -„Tarzan” -  ameryk. se­
rial przygoęL20.00- „Zaginiony”, 
USAi20.50 - LpspwanieLotto.
2 L00 - i.Ostry dyżuć'-  ameryk.

Produkcja taluzji 
Sprzęt oświetleniowy 

Tel. 63-37-02,f»x 26-10-36 
Yytoilo 20, Wilno )

serial obycz.21.55 - „Meandry 
prawa”, USA (1995). 22.55 - 
Wyniki losowania Lotto. 23.00- 
Informację i biznes-informacje. 
23:20 -Polityczne graffiti. 23.30,1
- „Miecz Bushido”, USA(1988).

I  RTL7
7.00-„Campbellowie” -se­

rial famil. 7.50 -„Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim. 8.15 - 
„Słodka dolina” -serial dla mło- 
dzieży. 9.00 - „Sunset Beach” - 

, ̂ erial obyęż.. 9.45 - „Prawo i 
bezprawie” - serial sensac. 

^1035-JBitwaoMidway” -film 
wojenny tiśĄn(i97Ą., 12.45 - 
Teleshopping. 13.45 - JPolicjan- 
ci z MiamP - serial krymni. 14.15
- „Campbellowie” - serial famil 

—15.05 - ,głodka dolina” r serial
dla młodzieży. 15.25j- „Siódem- 
ka dzieciakom” - seriale anim. . 

iiGŹlO - Najeźdźcy” - serial SFi
17.15 - ńSliders”  - serial SFir ■
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 18.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 19.00-^ taw o i bez­
prawie” - seria] sensac. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.55-„Smak 
.Sukcesu” — komedia USA 

■ (1985). 21:30^ 7 minut - wyda­
rzenia dnia.-21.40 - „Nieustra-

- szeni” - serial sensao^ 2 2 3 0  - -
- ̂ Policjanci zMiamT-serial kryr 
miiu23 JZ0 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 233 5 -^ lid ers” -se- 
rial SF.Ó^O -Wieczór z wampi- 
rem - talk shęw. 120-,^ieustra-

" szerii**- -■ serial .sensac. 2.00 f  
„Najeźdźcy” - serial SF.

ŚRODA.
1 LIPCA 

l t v  ■
1 ^ ^ 6 3 0  -  Dzień dob ij^7 3 0 y ~  

Film anim. 8T(Ki -^Rożmow^ 
^ i l e n s k ^ § 2 g -  W  M żyska 
L Sportowe:Litwinów Świata. 
,:?8.40 -r Siedem dni Kowna; 9.2Ó . 

rQ /skU sja.940-Zam knięcie ", 
fiLifewskiej01impi_ady^ar^V 
dówćj f  VI Igrzysk Sportowych 

? L i tw in ^  Świata: 1(5.15 - W 
świecie filmu. #ilm ^
anim«16.20 -Telekatalog 
-D la domu.i7.C^:-Ś. „Szkoła 
mąneki_nó\^K>1^3^«:5łowó 
JchrzKŚćijariińa. lJ?50^Wiador 
moścr(iró.).il^.00 -  Filmy anim 

® 3 0 : - -% a d b m o ś c i ." l9 ^ ig  
plClub prasow^. 19:55'-Festiwal 
[-/‘i y i l^ d :  5 0 .Q ^ 4 ilk ® .^ 0 S '^  
I p a n o ra m a . 2 1 0 f e ^ |u d i ó  
L ^sjjbi|6we. 21.15 - Filmt fab. '' 

.„Henrylc ^ ię lo n y ” .M3^:10 - 
I iJaea tó k w ieczo r^ ..^ " ,

LNK
@ ^ § 1 5  r T e l e s h o R ^ O ^ ^  

I ranne koło. 8.30- Ś. „Bez domu'
I - jest źle”. 9 ^ 0 j|| S. ^Słoneczne ■ 
F^wyb rzeże?ę;^M)PS^Mąły de- 
I *^tektyw”V 1:0 ;IS j-  T^leshop^
I 1-0:45 - ABC zdrowiał Leeze- 
I ; nieąlkoholizmurll.jSi^^zien 
^-9P V I,8  -  0 ^ .  do: i;3\054^ 

I^F on^^^raO W S hiacźnegcr.
4:45 -

I Tef^hop. lS.ÓO^S. „ fo  wrót 
L. Świętego’̂ . 1 S.SÓr- S. .ibźikie-- 
f  : serce”. 16.35 - Ś. „Klinika za- I , chodńia”.^ O ^ i§ i ; ,p e z  domu
; J e s t  źle” J 1X50^ S. ,^ ą r  mło- 

:■ \  dości” . 1835 - Ś. „Słoneczne 
- wybrzeże”: 19.36 -  WiŚdomo- 
'  ści: 20.00 - Ćzerwona lm ia.

. 20:50 - N -14.21.05 - S. J z ó -
Sty ą n y d ”. 22.00 - S. ,^Mur- 

|--5' phy Brown”. 22:25 - Ś. „Man- 
'  kuzo. FTB” . 23.10 - 'N - i4 ;  

j g ^ i ^ 2 5 - S . ̂ ^y sl^ . 0^10 - Ma- 
. -  g azy n ero L .^ g

BAŁTYCKA TV 
6 :0 0 - S .” D allas” .r7'.00>^. J  

„ T ąk |św ia t$ ię k ięc i” . 8.00^- /  
„Espierafda” . 8 .45  - S .'„U pał w  

“L o ś ^ g e l ę ” . 9 3 0 -.Telegra dla 
t ś ^ ż ln y : l(fc^0:r  P rogram  inr,s - 
form ] 11. 0 0 ; i ^ / i ^ 6 G y v e r ’V 

^ 2 ^0 0 . - 'S p o r tb ia u ry : 1 2 3 0  - i ,  
M B A  Jam . ^ 0 0  ^ P r p ^ ą m , ?

14.00 -  B a łty ck ą  bom ba . •- 
1 ^ .0 0  -  S. ,yDallas”.l6 :00 -P rQ ^  

gram  m uz. 17l^^ŚI;,Tkk św iat 
;SLęikręci” . 18:00 -  W iadomości.

18pf K 4 |S-era1da,,%1:90^ ;:
Si „Ną d ro w ie ”. 19.30 -  S : 
^ k r ^ d ła ”. 20700 ^ 'Jestem z  
wami. 2Ó30-- Humor. 21:00 - 
i& żęg: 21.55 - -Fi Im 0 ą b  ■ ‘ 

r ^6źwięk i 0 1 ^ ^ 2 3 3 0 ^ -  Hu- 
mor.:23.55-S^r,Kj7nunalnehi- 

"stbrie”.030-P rogram  inform.
^ 1 : 0 ^ 6 : 6 ^ 4 5 ^ ,  .

TV3
^.00'^- K anał m uz. S J J |  - =»< 

T eleshoR ,:|.00  ̂  S ^ L o s  M a- 
nan ir^ ;8 ;45  - S. ,^anta Bar- ^

ńi” .UpOO r S . G r a c e

t y  1 0 :5 (^ 'Ś ^ ^ s s ic a  Fletcher”. 
f f i :L 3 ^ i |? f e m ą f c ^ ® ^ p | |^ '

s h o p r l  4 .30 -  K u linan ieshow .

„Nareszcie.dzwonek”. 16.35.-v 
, Kanagmuz,:̂ 17.2p-:;Ś] V 

Barbara”: I8 :i^^I^ „L os Ma­
rianny”: 4 8^55: -  K lu ^ ra n ia - ; 

y^^O Ó  - WradOrSosOi. 19.15 
" Nowośbiiśportowe. S.;

„Uroczy i dzielni”. 19.45 - S. 
,^łonecznypatrpr.20^.0^Pod 
innym kątem, i  1' JjÓ - Film fab.

^„Góral”: 21.55 - Tego jeszeże 
nie byłb.22:;QÓ - S. „Nowojor- 
scy gliniarze”. 22.50 -^Wiado- 
mości. 22.55 - Filrń fab. „Po- 

" jazdbojowy”. 0.35 - Kanał muz.
W ILEŃSKA TV 

J % i  8.00 -  Z  Wilna. 8.15 - Po- 
doba się - oglądaj. 8 3()- Gwiaz-- 

^ . dy sportu. 8.45"- Śtolica. 9.05-

Towąry i usługi. 9> 15 - Podoba 
s ię - oglądaj. 9.30 - Ż  Mbskwy. 
9r50 ̂ nalcjakości. 10CÓ6 *- ^
steś śWiadkiem^ lfefO - S.: 

;;,^ęlkieśkąri3yświafa”. 1Q.@^
- Męski klub. 11.45 -Podoba się 
•- oglądaj! f2i00 - Dziękuję ż a . 
zalcup, :123i) -  Z  M oskw y,. 
12.40 - Specjaliści radzą,. 13. f e
- Kanał muz. 13-f55^^;Pilm y' 
an im ^la  cSieci: 14:35 - Towa- 
^ iU S łu g L 14.45-Dziękuję za 
zakup. l-B.O)} ^ Kanał mUz: 
11330 ; - ; i^ b |l i^ . ; i5 :3 5 '-P a -  
tTOl drogowy.*! 5f5Ó- Podobasię
- oglądaj; 1 ̂ .0p - Cij®la^rzy^ 
16t501 S ? „ ^ |i im a a p te k a ”. 

- 'fe ió-Jaisam a. 18'.30.-Ż 
skwy 19.00 - Wiadomości. Dziś 
w  miasteczku. i:9.15; - Znad 
Wilii T ^ l§ . j5  -Lekcjajęz. lit. - 
I^T Ś-F ihn  fab. „Głupiec i jego 
pienfą:dze”.il.30--ZM bskw y 
21.45- To^wary iu s łu g i.^  . 0 ^ ,

^ S g ^ m a " a p te k a ”* 2 2 :3 0 ^ ^  
Wilna. 22.4^- Ją sąma. 23:40 - 
Filmfeb. „Przy n i^żpfeęaiej: - 
granicy?’."

- Y IL SA T  
V. g l l l l l  Film  fab. „Konfron­

tac ja” . 17.Ó0ir F iim fąb . „Tyl^o; 
_ty”_. 1^8:00- T e t^ o r i i^ ^ 9 .5 5 ^ -  

W tó6bdwiedzi.ć.^.^0^Cjuda ■ 
^ćz^ódzrej^^0:|Ó ’ -: iga^nljri 
^ ^ ^ ^ ^ 0 : 3 5 ? -  -Kalejdoskop 

zniżek. 20.45-» d z i e c i . 2 1.00-
- PulsWi Ina. 21.15---Wiadomo- 

*Slf^polT^2j^0^Warto odwie-
dzić. 21.25 - Gdzie spędżićie- 

rurlop? 21.30-D law as, ogrod- 
nićyr.22,05 - Film fab. „Tylko 

Kalejdoskop zniżek.- 
23:15-Puls Wilna.2330-Wia- 
dómości (pb lr):^-~
■  ̂ t  K A N A Ł  R O S JI  

7.00, 10:00* ;13:00, 16.00,
■ 22:15 - Wiadomości. 7.15 - S.
’ fa ta ln y  spadek’. 8.00 -Temat. 

8.45 - W świeciezwierząt. 9.25
- Show dżentelmenów. 10.15- 

: Razem. 13.2-^r Film anirn.
- 13.45 - Klasyczna kompania.

, 14.15 - Zew dżungli, 14.40 - S. 
^ k a ła  Złotej Różyf. 15.10-Dó- 
iat 16 jiSdęcej.. J 53.0? Dookoła 
świata. 16;20 -Ś . „Fatalny spa­
dek”. 17.05- G o d ^ a  szczytu: 

^ 1 7 3 0 - Gorączka złota: 18:10 -: 
Człowiek i prawo. l-8.45.>- D or 
brahOc, dzieęij Ji^0p>r Czas.

-19 :40-Komedia. 2 1.45-Pćfcyt 
w M ośkw ie.-" •i

ROSYJSKA TV

21.45; - Wiadomości. 6'00 - 
_0&dział^yżurny. 6.15 -TowaT, 
^ry pbcztą.?6,^5 - Poradnik le- 
Icarskf:;6.|.p -  Pieniądze. 6A5:~ \ 
Film a ń im :M 5 ^  Prawosław ny 
kalendarz. T.̂ ÓÓ - Z esp ó l m ło- 
^lych gitarzystów. ‘735  - Po- 
dium,q8.05 -*S. „Santa Bąrba- 

-- r ą ” . ; l S ó  -  S. „M ały \vłóczę-

Crouś^” . 14.25 - Piłka nożna.

. MistrTOStwaRosjiw.piłęenoż- 
n̂eĵ l̂ ;25?-|Szćzęĝ :̂ 8r45 - 
S. „Santa Barbara”. 19.45 

.„Taj^rifniice P e te rsbu rga” .

ifót?. 2 2 .0 5 - O ddział d ^ r r i y .  
^ |jĄ -Ż yw aicb lekc ja . ^

TV POLONIA 
'  7 :7:Ó'0 -Sfbi$-.telfc|i?am. 7.1(0' 
-K oncert grupy IDAA^SiOO ̂  

■ Seoul Connection -  reportaż. - 
'8 .3 0  - -W ia d o m o śc i .‘ 8 .45  - 
„K lan" - serial prod! polskiej-. 
9:1-5 - „Od rozbioru do w olno- 
ści” -teleturniej hisfc9:45;rT yl- 

J k o  m uzyka. 10.45- W ielka gra 
teleturniej. M :35 -  Żaprbśze- 

: nie -  p rogram  krajoznaw czy.
,12.00 -  W iadomości. 12.15 - 

' .Ż y cie  na gorąco”  - serial sen­
sac. prod. polskiej. 13.45 - Sce- 
na country. 14.15 - Intronizacja 

^ m etropo lity  Sawy. 14.45 -  Sej­
s m o g r a f .  IŚiOO --P an o ram a. 

15,20 -  Program  dnia. 15.30 - 
A uto - M oto -  K lub. 15.45 - 
Przegląd prasy polonijny. 16.00

-TCionikaójczysita. 16,15-Pol­
ska znana i mniej znana. 16.30 
-„Klan” -serial prod.polskiej.
£7i00 -  Teleexpress: 17.15 r. 
Wielka gra - teleturniej-18.05 - 
Kronika XParaflady. l8.15 - 
Sport z  satelity. 19.15 -Dobra­
nocka,. l9-.3.0> Wiadompści.
19.55 - Prognoza pogody, 20.00

- - „Kazimierz Wielki” -  film hist. 
-prod. polskiej (1976),21.25- Ż. 
archiwum i pamięei.,22.30: 
Panorama. 23.05 -, Skąd ta 
wrażliwość? 23.35 5 Cyrulik 
syberyjski. 23.50 - Lato w  Bf-; 
harmonii. 0'.20 - Deily News

-  Courier. 0.30-W  centrum uwa- 
“ gi. 0.45' - Powitanie widzów 
. amerykańskich. 0.50 -  „Przygo­

dy Sindbada” -serial anim. dla 
dzieci. 1,00 - Wiadomości. 1,25

,  r  Sport. 1;27 - Prognoza pogo^ 
|  cTyi l:.30 -  Ś po rtz  satelity. 2.30 - 

Panoram a. 3 . 0 5 „K azim ierz 
Wielki” -film K isip tod  polskig 
(1 9 7 6 )4 .3 0 -  Z  archiw um  i pa- 

> t n i# ! ’. 5.25 -  D e i lp S e w s  Có-" 
urVeii5;i5-=W centru®  uwagi. 
- śS ó  -  Sejmograf. 6.Ó5v„Klarf ’ 

^ ; serial pródżj}plpkiej: 6.-30 -
Warszawaw-SanktPetersbur-
,gu i'reportaż . .

^  P O L S A T  
8  6.Ó0- P o ra n e tz  Polsatem. 

"-7Ą 5 -  Po litycm e;grąffiti:7p5 = 
=TB6 , ‘.
„M aska” -  serial anim. dla dzie­
c i. 8 .3 0 -  „Znak  Z o r r o ,  U S A .. 

- 9 ;0 0 - - ,r,Farzan”  - a m eryk .se - 
rial p rzy g ó d  9.30 -  , ^ a r  mło­
dości”  -  kanad. serial o b y c z r  

Z  !d:30 -  „Przyjaciele”  - serial
kom «l?U SA , 11.00-„ R o se a it 
ne”  -  am etyk : serial komed. 

j |  .30 - „N ikita", U SA. 12.30- 
K alam bury -  program  rozryw­
kowy. 13,Q0 - Rykowisko. 13.30 l 
-  Izba gm in  -  program  pub!.-
14.00 -  D isco Relax., 15.00-t, .  
„G arfield”  - serial anim'. dla 
dzieci. 15.30-L ato  z  Polsatem.
16.00 - Informacje. 16.15 - Lato

z Polsatem. 16.45 - Dziewięciu 
wspaniałych: gra-zabawa.
17.15 - Rykowisko. 17.45-- 

■ .„Przyjaciele”-,serial komed. 
ySA (I994). 18.15-„Rosean-

- ne” ■ - ameryk. serial. kómed. 
- 18.45 - In fo rm ację . 19.00 -
- „Znak Zorro", USA.' 19,30 > 
„Taraan''- ametyk. serial ptzy- 
god,'2(kÓ0 - „TeklWir" - serial 
s-f. USA. 20.50 -  Losowanie

- Lotto '^ 1 .00 -  „Ćamorra”, 
r USA-Wilochy:(i988). 22.50 - 
Informacje i biznes informacje. 

~23:10 - Polityczne graffiti. 23.25
- ;,T uńer; USA-Argentyna 
(1989):1:25 =-Ptastic TV. 1.45
- Przytul mnie: 2.45 - Jacek Zio­
bro Super Star,

RTL7
7.00 - Muzjjka w  RTL7-7.10 _

- „Campbellowie” - serial famil. 
V ,00 - Teleshopping. 8.30-„Sió­
dem ka dzieciakom ” -  seriale 
anim. 9.25 -  „Słodka dolina" - 
serial dla młodzieży. 9.50 - „Sun-

Z-fetBeach”:-  serial pbyęz.JO .35-
-  „Smak- 'sukcesu”  - komedia

^tf& AlrlS85):'£M !% - u k t5?>
kamera -  program rozrywkowy.

; 12.40 r „Policjanci z  Miapii” - 
serial kiymin. 1330-Teleshop- 
ping. 14.00 -  „Ćambellpwie" - 
serial ftmil. 14.55-J lo d k d d o r  - 
lina”  - serial dla m lodzióy.15^0 .
-  .Siódemlra dzieciakom”  -  se­
rialeanim. 16.40-Ukrytakam e­
ra-program  rozrywkowy. 17,:10̂  
- „ S lid e rs " -  serial SF. 18.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.

'1 8 ,5 0  -  7  m inut -  wydarzenia 
dnia. 19.00 - „Praw o i bezpra- 

fwie!’ -  serial sensac. 19-55 -  
„Ruby” - thriller U SA  (1992).

. 21.50 - 7  m inut - wydarzenia 
dnia. 22.00 - „Murder Cali” -
serial sensac. 22.40 - „Crime
Story”  - serial krymtn. 23,35 -
„Slidera" -  serial SF. 0.20 -  „Pra­
w o i bezprawie”  -  serial sensac.
1.05 - „Crime Story”  - serial kry- 
min. 1.50 - Muzyka w  RTL7.
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PRENUMERUJ I  CZYTAJ „KURIER WILEŃSKI” 
JEDYNĄ CODZIENNĄ GAZETĘ POLSKĄ NA LITWIE

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O odznaczeniu Orderem Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina Ili klasy

26 czerwca 1998 r., nr 107
Artykuł 1.
Z okazji II Litewskiej Olimpiady Narodowej oraz VI Igrzysk Sportowych Litwinów Świata za zasługi na rzecz 

rozwoju sportu Litwinów świata Orderem Wielkiego Księcia Litewskiego Giedymina III klasy zostają odznaczenia 
Algirdas BIELSKUS, wieloletni sekretarz generalny Północnoamerykańskiego Litewskiego Związku Wychowania 

Fizycznego i Sportu, trener sportowy;
RimantaS DIRYONIS, wieloletni przewodniczący Akademickiego Klubu Sportowego „Lituanica” Litwinów USA, 

kierownik i trener koszykarzy Litwinów Anferyki Północnej.
Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
(Zam. 294)

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O utworzeniu nowej komisji organizowania 
świąt państwowych Republiki Litewskiej

26 czerwca 1998 r . ,  nr 108
Artykuł 1. ,  '
W związku ze zmianą członkówpowołanej na mocy dekretu nr 1150~z2Qgrudnia I996r. Komisjids. Organizowania 

Świąt Państwowych Republiki Litewskiej powołują nową komisję:
Andrius KUBILIUS, (przewodniczący komisji), wiceprzewodniczący Sejmu;
Arvydas KREGŹDE, (sekretarz), szef kancelarii sejmowej; f.
Edminas BAGDONAS, dyrektor służby protokołu państwowego i <łyplomatyćznego Ministerstwa Spraw Zagra­

nicznych;
CźesIovas BLAŹYS, główny komisarz Komisariatu Policji m. Wilna;
Rene JAKUBENAITE, kierowniczka wydziału kultury i sztuki Samorządu n t Wilna;
Darius KUOLYS, doradca prezydenta republiki;
Vytas NAVICKAS, główny komisarz Zarządu Policji Publicznej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych;
Audrius PENKAUSKAS, referent sekretarza Urzędu Prezydenta;
Leyas RITVAS, naczelnik wydziału protokolarnego i imprez Ministerstwa Ochrony Kraju- 
Raimondas SZESZTAKAUSKAS, dyrektor Telewizji Litewskiej;
Juozas SZIRYINSKAS, wiceminister kultury;
Nijole TUMENIENE, doradca rządu ds. oświaty, kultury i sportu;
Vytautas UZIELA, dyrektor Departamentu Skarbu Ministerstwa Finansów;
Rimantas VAITKUS, kierownik sejmowego wydziału łączności międzyparlamentarnej;
Jonas VOLUNGEVICŻIUS, członek Zarządu m. Wilna.
Artykuł 2.

^  nr 1150 z 20 S ^ i a ! 996 r. „O utworzeniu nowej komisji organizowania świątpanstwowych 
Artykuł 3.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
___________________________________________________      (Zam. 292)

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zgłoszeniu do ratyfikowania porozumienia 
rządu Republiki Litewskiej i rządu Ukrainy 

w sprawie handlowej żeglugi morskiej
Artykuł 1. 26 czerwca 1998 r„ nr 109

fikow a^ jx ^ i^ Jn ^ ln riS ija ł̂ ^Wr(w^citaS^e*)Ub*'*t* f  ^ asza n̂ Sejmowi Republiki Litewskiej do raty-
handlowej żeglugi morskiej. porozumienie rządu Republiki Litewskiej i rządu Ukrainy w sprawie

Artykuł 2. ■ .-'V ; - '■*

Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Yaldas ADAMKUS
(Zam. 293)

S ,A . “K u ltU rin ó s i r  s p o r to  p r e k e s  
o fe r u je  d o  n a b y c ia :

* używane skutery (Japonia) - cena do 1500 Lt;
* rowery ,dla dorosłych i dzieci (Hiszpania);

/ *'; ąr̂ kufŷ ; jspórtoWei|.
* świecące lijlu jtlSX)5
* przybbry “kancelaryjne;
* zabawia

Ądres: uL Kirtimą 49,>
AukStieji Paneriai, Yilnius, tel. 64-11-13,64-19-41, 
j  ~ 64-27-48. .

K A L E N D A R I U M
* Wtorek (30.VI) jest 181 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 184 
dni j

* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Emilii, Ernesta, Lucy­

ny, Rajmunda.
* Wschód Słońca - 3.46, zachód - 

20.59. Długość dnia 17 godz. 13 min.
* Księżyc.-Nów - od 24 czerwca.

E K R A N Y  
LIETUVA - „Godzilla”: 30.06-

2.07 o  14.15,17,19.45; 3-5.07 o 14.45. 
„Norma Gin i Marylin” - 30.06-2.07 
o 12,2230. „Szalone noce” - 3-5.07 
o 12,19.45,22. Tydzień filmu hiszpań­
skiego: 2.07 - „Piękne czasy” o 17.
3.07 - „Miłość bardzo szkodzi zdro­
wiu” o  17.4.07 - „Kochankowie” <
17.5.07 - „Policzone dni” o 17. 

HELIOS - 1 sala - „Plemię Kri-
pendorfu” - 30.06-2.07 o 12,14,16, 
18,20. H sala - „Titanic” - 30.06-2.07 
o 11.30,15,* 18.30.

SKALVIJA - I sala - „Śnieżne 
uczucie panny Smilly” - 30.06-2.07 
o 13.50,16,20.30. „Człowiek w że­
laznej masce” - 30.06-2.07 o 11.30, 
18.10. II sala - „Spice World” -
30.06-5.07 o 11.30, 13.10, 16.50. 
„Krzyk” -30.06-2.07 o 14.50,18.30, 
20.30. „Plemię Kripendorfu” - 3-
5.07 o 14.50,18.30,20.30.

VILNIUS -  „Groźna cisza” -
30.06-2.07 o 14, 18. „Anakonda” -
30.06-2.07 o 12. „Arletta” o 16. 
„Nędznicy” - 30.06 o 20. „Pożąda­
nie i uroda” -1 r 2.07 o 20.

PERGALE - „No, poczekaj” -
30.06-5.07 o 15. „Krew i wino” o 17, 
19.

Sala „Ozo” - „Lea” - 30.06. SM
3.07 o 1830; 4, 5.07 o 18; „Austin 
Powers - tajemniczy człowiek” - 4,
5.07 o 15.30.

1* Indywidualne wycieczki do Paryża, 
Włoch, Austrii.

2* Podróże poznawcze po Europie: 
Czechy. Węgry. Francja, Włochy. 
Holandia. Austria, Niemcy ild 

3* Załatwiamy dokumenty na otrzy - 
manie wizy

E S I

Gabinet stomatologiczny
„SIMENA”

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z pomocą nowocze­
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie.

Vilnhis, Olandu 54a, 
tel. 25-48-39.

Autobusy nr 34 i 44, przysta­
nek „Połocko”. (Zam.301)

Mmhikijiio pnyśtęgiiejH |

(obok PoBcji Drogowej) 
Informacja pod teL 444-913(po gódt 19), 

k o m . ( ^ 7 y s m ' ^
i  1  - e  (Zam 3 61)

Muzykanci na weselach i In­
nych uroczystościach.

Teł. 63-31-01,8-250-41358.
(Zam. 360) 

Sprzedam 7-8-tygod n i owe pro­
sięta rasy „Biało-litewska”.

Teł. 590 254, (8-290) 40081 
(8-290) 50271.

(Zam. 395) 
Unieważnia się zgubioną pie­

częć przedsiębiorstwa personalne­
go Juozasa Szpilevskisa.

(Zam. 296)

Sprzedam nie skoszoną koni­
czynę.

Teł. 47-55-27, (8-299) 52390.
(Zam. D-422) 

Różnorodne foto i wideo usługi. 
Tel. 70-85-46.

(Zam. D-423) 
Szukam pracy - pomoc kuchen­

na.
Tel. 45-82-77.

(Zam. D-424) 
Kierowca z samochodem  

M2141 poszukuje pracy.
Tel. 45-82-77.

(Zam. D-425) 
Ładnie i tanio wiążę na drutach. 
Tel. 79-28-17.

(Zam. D-426)
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